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Twórcy lodów 
rzemieślniczych 
z Bystrzycy 
zajęli szóste 
miejsce 
w mistrzostwach 
Polski 

Lody 
to sztuka 
smaków

- Doszło do zaszyfrowania danych - atak hakerski 
potwierdza kierownik MGOPS Iwona Ekhard

Hakerzy wstrzymali 

Ta ulica istnieje na mapie Oławy ponad 12 lat. Do tej pory nikt jednak nie 
zadbał, by w całości była drogą publiczną i wszyscy bez problemu mogli 
z niej korzystać

Jedna droga, kilku właścicieli 
i chamskie odzywki
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W plenerze 
będzie się 
działo! s.11
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- Chyba nie ma w Oławie 
osoby, która nie jadła 
naszego pączka - mówi 
Edyta Chmieluk, kierow-
nik ciastkarni „Społem 
Oława”. - I nie ma co się 
dziwić, one po prostu są 
najlepsze!

Gdy znajomi na Facebo-
oku chwalą się liczbą zjedzo-
nych pączków, gdy koleżanka 
z klubu fitness z przerażeniem 
liczy kalorie, gdy masz już 
dość, ale weźmiesz jeszcze 
jednego, gdy śrubujesz ko-
lejny osobisty rekord, i  gdy 
Ania Lewandowska nie ma 
już żadnych argumentów - to 
najprawdopodobniej trwa 
właśnie Tłusty Czwartek. 

W tym roku święto (żaden 
prawdziwy łasuch nie wyba-
czyłby nam, gdybyśmy użyli 
innego określenia) przypada 
28 lutego. Przed rokiem ob-
chodziliśmy je zdecydowanie 
wcześniej, bo już 8 lutego. 

Tradycja jedzenia w Tłu-
sty Czwartek pączków poja-
wiła się w Polsce już w XVII 
wieku i  dotyczyła raczej miast 
i dworów. Na wieś pączkowe 
szaleństwo dotarło pod koniec 
XIX wieku. Słodkie i okrągłe 
pampuchy dawniej jadano 
głównie ze skwarkami.

Tłusty Czwartek przypada 
na ostatni czwartek przed Śro-
dą Popielcową. Rozpoczyna 
jednocześnie ostatni tydzień 
karnawału. Dawne ludy po-
gańskie świętowały wtedy ko-
niec zimy i nadejście wiosny. 
Dziś jest to po prostu ten jeden 
dzień w roku, w którym kalo-
rie kompletnie się nie liczą. 

Receptura jest tajna
Dla oławskich cukierni 

Tłusty Czwartek to prawdzi-
we wyzwanie. Prym w  tym 
względzie niewątpliwie wie-
dzie „Społem”, które dla swo-
ich klientów szykuje ponad 
30.000 pączków z nadzieniem 
różanym. - Róża to najważ-
niejszy składnik - przekonuje 
kierownik ciastkarni „Spo-
łem”. - Nie zdradzę naszej 
receptury, bo to dla nas ścisła 
tajemnica. Róża bardzo się 
jednak kojarzy z  Tłustym 
Czwartkiem. Próbowaliśmy 
różnych eksperymentów, ale 
ostatecznie żaden smak nie 
przekonał nas tak bardzo. No, 
bo...kto nie kocha pączków 
z różą?!

Dla ciastkarki „Społem” 
Tłusty Czwartek to najgoręt-
szy okres w  roku. W  2019 
przygotowania rozpoczęły 
się już na przełomie stycznia 
i  lutego. Już miesiąc wcze-
śniej zbierano zamówienia, 
by w odpowiednim momencie 
móc ściągnąć surowce. Na 
tydzień przed najsłodszym 
dniem w roku wiadomo było, 
że pączków trzeba zrobić 
30.000. A  liczba cały czas 
rosła. By móc zrealizować 
tak duże zamówienie, co roku 
zatrudniani są dodatkowi 
pracownicy. Nad wszystkim 
czuwa jednak doświadczona 
załoga, która wie, jak stwo-
rzyć idealnego pączka. - Pan 
chce ode mnie wyciągnąć zbyt 
wiele poufnych informacji - 
śmieje się Chmieluk. - A kon-

kurencja czuwa, bo przecież 
każdy chciałby zrobić takie 
pączki jak w „Społem”. Mogę 
zdradzić, po czym poznać 
pączka, który był wyrabiany 
ręcznie. Niewątpliwie musi 
mieć białą obwódkę, która 
świadczy o odpowiednim wy-
smażeniu. Nie może też mieć 
idealnego kształtu. Zasada jest 
prosta - gdy wyrabiamy ciasto 
ręcznie, to pączki będą podob-
ne, ale nie takie same. Mogą 
mieć zniekształcenia. Pączek 
wyrobiony maszynowo będzie 
wyglądał idealnie. A jak kupi-
my dziesięć, to wszystkie będą 
identyczne. 

Tylko dobre składniki 
Pączki ze „Społem” tra-

fiają do sklepów, ale również 
do firm, które coraz chętniej 
częstują swoich pracowników 

słodkościami. W  normalny 
dzień pączków powstaje około 
700-800. Na Tłusty Czwartek 
obok 30 000 słodkich pampu-
chów trzeba upiec ponad 300 
kilogramów chrustów. 

Kie rownik  c ias tka r-
ni Edyta Chmieluk pracuje 
w  „Społem” od 12 lat. Od 
4 na obecnym stanowisku. 
Na pytanie, czym pączek ze 
Społem przekonuje klientów, 
odpowiada: - Dobrocią serca! 
Mamy wielu stałych odbior-
ców. Niektóre firmy zgłaszają 
się do nas od wielu lat i cały 
czas chwalą nasz produkt. 
Co roku też dostajemy zamó-
wienia od nowych przedsię-
biorstw, czasem nawet takich, 
których nie znamy. W Oławie 
już chyba nie ma osoby, która 
nie jadła pączka ze „Społem”. 
W dużych marketach mogą go 

kupić taniej, ale przychodzą 
do nas, bo stawiamy na jakość, 
świeże produkty i niezmienny 
od lat, niepowtarzalny smak. 

Tradycja jest siłą „Spo-
łem”. W  czasach, gdy świat 
szaleje na punkcie zdrowego 
żywienia, załoga „Społem” 
mówi wprost: - Pączek to musi 
być pączek. Ma być słodki, 
pyszny i  zawierać kalorie. 
Zdecydowanie ważniejsze jest 
to, żeby nie zawierał ulepsza-
czy, które są fatalne dla na-
szego organizmu. Dlatego tak 
ważne są dla nas odpowiednie 
składniki. 

Wszyscy pracownicy od-
powiedzialni za ciastkarskie 
wypieki w  „Społem Oława: 
Anna Świer, Joanna Herba, 
Małgorzata Jakimowicz, Ma-
ria Wołk-Łaniewska, Marlena 
Hetmaniak, Monika Siewior, 
Paweł Piskorski i  Tomasz 
Bratkowski - zapraszają do 
sklepów po tradycyjnego 
pączka i życzą smacznego.

Tłusty Czwartek już 28 
lutego. „Społem” obiecuje, 
że słodkości u  nich nie za-
braknie!

(tekst sponsorowany)

Wszystko trzeba 
wyrobić ręcznie!

Smażą się!

Czy nie wyglądają przepysznie?

Wieloletnia tradycja  
i najlepsze składniki,  
czyli idealny pączek 
ze „Społem Oława”
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Oława 
MINUS 

- Zwracam się z prośbą 
o pomoc. Użyjcie swojej 
mocy i pomóżcie kierow-
com i mieszkańcom bloku 
TBS przy Iwaszkiewicza - 
pisze do redakcji Czytel-
niczka

- Z  piątku na sobotę po 
tym, jak przejechało ciężkie 
auto, zerwała się droga na pa-
sach. Nikt nawet nie podjechał 
tego zabezpieczyć. Ten kawa-
łek aż do przychodni już daw-
no powinien być wymieniony, 

bo w  nocy spać się nie da. 
Auta robią potężny hałas. A te-
raz kto nie wjedzie w uszko-
dzoną nawierzchnię, ma też 
uszkodzone auto. Przesyłam 
zdjęcia. Ta droga to wielki 
minus. Jest tak potężny hałas, 
że nie można spokojnie spać. 
Ta nawierzchnia musi zostać 
naprawiona. Płyty są zerwane 
po zimie, w domu nawet przy 
zamkniętych oknach nie da się 
wysiedzieć, jeden wielki hałas. 
Auta jadą bardzo szybko, gdyż 
ta droga prowadzi do ronda 
i natężenie jest ogromne.

Kobieta wierzy, że publi-
kacja zdjęć w gazecie pomoże 
rozwiązać ten uciążliwy pro-
blem. Oby!

(AH)

Mocno uszkodzona. 
Ludzie nie mogą spać

Cała ulica Paderewskiego jest złym stanie, ponieważ wyłożona jest 
starymi płytami z poniemieckiego lotniska, które hałasują i rezonują, 
kiedy przejeżdżają auta
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Ta droga na pewno wymaga remontu. Mieszkańcy narzekają, że nie 
mogą spać przez hałas spowodowany stanem nawierzchni

Oława 
Trwa rekrutacja 

Nabór w garnizonie 
dolnośląskim wyznaczono 
na 7 marca

Zainteresowani wstąpie-
niem w szeregi oławskiej po-
licji mogą składać dokumenty 
w dziale kadr KPP w Oławie 
od poniedziałku do piątku (od 
7:30 do 15:00 ). 

Jakie wymaganie trzeba 
spełniać? Mieć polskie oby-
watelstwo i nieposzlakowaną 
opinię, nie być skazanym 
prawomocnym wyrokiem 
sądu za przestępstwo lub prze-
stępstwo skarbowe, korzystać 

z  pełni praw publicznych, 
posiadać co najmniej średnie 
wykształcenie, odpowiednią 
zdolność fizyczną i psychicz-
ną do służby w  formacjach 
uzbrojonych, dawać rękojmię 
zachowania tajemnicy stosow-
nie do wymogów określonych 
w przepisach o ochronie infor-
macji niejawnych, mieć ure-
gulowany stosunek do służby 
wojskowej.

Jeżeli spełniasz te wymogi, 
możesz rozpocząć starania 
o  przyjęcie do służby, ale 
najpierw musisz złożyć odpo-
wiednie dokumenty. Więcej 
informacji na www.olawa.po-
licja.gov.pl lub pod numerem 
telefonu: 71-38-17-209.

(AH)

Jest praca  
w policji

Żeby być policjantem, trzeba mieć m.in. nieposzlakowaną opinię
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OŁAWA 
Ważne 

Skarbówka informuje,  
że w każdy wtorek 
(poczynając od 26 lutego) 
o godzinie 10.00 odby-
wać się będą szkolenia 
w zakresie wysyłania 
deklaracji drogą elektro-
niczną za pomocą usługi 
„Twój e-PIT”

Naczelnik Urzędu Skar-
bowego w Oławie, informu-
je, że od 15 lutego w usłudze 
„Twój e-PIT” udostępnione 
zostały podatnikom zeznania 
roczne PIT-37 i  PIT-38 za 
2018 rok. Skorzystać z usługi 

można logując się na stronie 
www.podatki.gov.pl. Jed-
nocześnie informujemy, że 
w każdy wtorek od 26 lutego 
o godzinie 10.00 odbywać się 
będą szkolenia w  zakresie 
wysyłania deklaracji drogą 
elektroniczną za pomocą 
usługi „Twój e-PIT”. Osoby 
zainteresowane proszone są 
o zgłoszenie swojego uczest-
nictwa e-mailem danuta.
lucinkiewicz@mf.gov.pl lub 
telefonicznie pod numerem 
71 303 94 33. Ponadto na-
czelnik Urzędu Skarbowego 
przypomina, iż zeznania 
złożone w  usłudze „Twój 
e-PIT” to wygoda, bezpie-
czeństwo, oszczędność czasu 
oraz szybszy zwrot nadpłaty 
(maksymalnie 45 dni od dnia 
założenia zeznania).

(ck)

Twój e-PIT - szkolenia 
dla podatników
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Gmina Domaniów 
Oświata 

Wójt wypowiedział umowę 
fundacji prowadzącej 
szkołę w Goszczynie. 
Chce, by od nowego roku 
szkolnego znów była 
to placówka publiczna, 
podległa samorządowi. 
Nauczyciele są przeciwni 
i mówią wprost - decyzja 
wójta to skandal

- Zawsze uważałem, że 
szkoły i przedszkola powinny 
być prowadzone przez gminę - 
mówi wójt Wojciech Głogulski. 
- To daje większą stabilizację 
uczniom i nauczycielom, któ-
rzy w placówkach prowadzo-
nych przez samorząd pracują na 
zasadach zagwarantowanych 
im przez kartę nauczyciela, 
a nie umów na czas określony 
od 1 września do 30 czerwca. 
Takie w  niektórych przypad-
kach proponowała im fundacja. 
Przez to w prowadzonej przez 
nich szkole dochodziło do 
bardzo dużej rotacji kadrowej. 
Bywało tak, że w ciągu jednego 
roku szkolnego dzieci miały 
2-3 nauczycieli wiodącego 
przedmiotu. To ma zły wpływ 
nie tylko na poziom nauczania 
w  szkole, ale też narusza jej 
dobre imię.

Wójt twierdzi, że od pew-
nego czasu dochodziły do 
niego niepokojące informacje 
na temat szkoły w Goszczynie.  
- Alarmujące relacje nauczycie-
li i rodziców, pracownik szko-
ły, który inwigilował nauczy-
cieli (było prowadzone w  tej 
sprawie postępowanie przez 
policję), pijana nauczycielka  
- wymienia wójt, bez wnikania 
w szczegóły. - To wystarczają-
ce powody, by podjąć decyzję 
o przejęciu placówki.

Na tej podstawie w  po-
przedniej kadencji spotkał się 
z  rodzicami uczniów szkoły 
i zapytał, czy chcą, by gmina 
znów przejęła placówkę. Przy-
znaje, że zdania były podzie-
lone, bo niektórzy obawiali 
się, że będzie się to wiązało 
z jej likwidacją. - Nic bardziej 
mylnego - zapewnia dzisiaj 
Wojciech Głogulski. - Chcemy 

przejąć szkołę, by ją prowa-
dzić, a nie likwidować! 

I tłumaczy, że ostateczną 
decyzję w sprawie przejęcia pla-
cówki podjął teraz, bo podczas 
spotkania z rodzicami nie mógł 
im dać gwarancji, że szkoła 
nie zostanie zlikwidowana po 
wyborach. Nie wiedział, czy 
zostanie wójtem na kolejną 
kadencję. Teraz co innego. 24 
stycznia wręczył dyrektorce 
szkoły w Goszczynie, prowa-
dzonej przez fundację „Świat 
dzieci i  dorosłych”, wypo-
wiedzenie umowy użyczenia 
budynku (własność gminy), 
gdzie znajduje się szkoła, oraz 
rozwiązanie umowy na prowa-
dzenie placówki. 

Zgodnie z  umową z  roku 
2013, fundacja otrzymała zgo-
dę na prowadzenie szkoły przez 
10 lat. Zdaniem wójta gmina 
ma prawo wypowiedzieć umo-
wę w każdej chwili, informując 
o swojej decyzji trzy miesiące 
przed wyznaczonym terminem. 

Nauczyciele:  
- Nie potrzebujemy  
troski wójta! 

Nauczyciele i pracownicy 
administracyjni SP w  Gosz-

czynie są przeciwni decyzji 
władz gminy. - Jestem nowym 
nauczycielem o  specjalizacji 
oligofrenopedagog - mówi 
jedna z  kobiet, pracujących 
w  goszczyńskiej podsta-
wówce. - Uczę też niemiec-
kiego i  plastyki. Po dwóch 
tygodniach pracy tutaj prze-
niosłam do tej szkoły także 
swoje dziecko. Codziennie 
dojeżdżamy z  Wrocławia 
i  nie stanowi to dla mnie 
najmniejszego problemu. 
Mam 15-letnie doświadczenie 
pracy w placówkach oświato-
wych i jeszcze nie widziałam, 
żeby szkoła tak dbała o dzieci, 
a każde było traktowane na-
prawdę indywidualnie. Wiem, 
że wszystkie szkoły głoszą 
takie hasła, ale tutaj naprawdę 
tak jest. Każde dziecko z nie-
pełnosprawnością codziennie 
od wejścia jest odpowiednio 
zaopiekowane. W  tej szkole 
prawie każde niepełnospraw-
ne dziecko ma swojego na-
uczyciela wspomagającego. 
Nie tak jak w  szkołach pro-
wadzonych przez samorzą-
dy, gdzie na pięciu uczniów 
z orzeczeniem przypada jeden 
nauczyciel wspomagający. 
Biorąc pod uwagę tylko to, 
pomijając szereg specjali-
stycznych zajęć, jakie szkoła 
oferuje dzieciom, uważam, 
że decyzja wójta o przejęciu 
szkoły to skandal!

Tego samego zdania są 
pozostali członkowie Rady 
Pedagogicznej. Zgodnie twier-
dzą, że w regionie nie ma tak 
dobrze prosperującej placówki 
integracyjnej, jak ta w Gosz-
czynie. Chwalą wyposażenie 
sal lekcyjnych i  dydaktycz-
nych, na co fundacja w  cią-
gu blisko sześciu lat wydała 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Popierają też sposób pracy 
szkoły i  sposób podejścia do 

każdego ucznia, z  zwłaszcza 
tego z orzeczeniem. 

Do szkoły obecnie chodzi 
blisko 100 dzieci, w  tym 15 
niepełnosprawnych. Placów-
ka zatrudnia 29 nauczycieli, 
w  tym 9 wspomagających, 
z których większość ma kilka 
specjalizacji do pracy z dzieć-
mi niepełnosprawnymi. Ta-
kie specjalizacje mają też 
nauczyciele przedmiotowi. 
- W  innych szkołach, nawet 
specjalnych, brakuje odpo-
wiednio wykwalifikowanej 
kadry, u  nas nauczyciele są 
wykształceni w  różnych kie-
runkach, dzięki temu dzieci 
mogą korzystać z bezpłatnych, 
specjalistycznych i  często 
indywidualnych zajęć, co nor-
malnie jest bardzo trudne do 
zrealizowania, a w poradniach 
czy ośrodkach specjalistycz-
nych dopiero po kilku dia-
gnozach otrzymują zaledwie 
określoną liczbę zajęć - mówią 
nauczyciele. - A nasi ucznio-
wie mają to w szkole. Gmina 
powinna być dumna, że ma 
u siebie placówkę, która pro-
wadzi taki model nauczania. 
Tymczasem wcale się nami nie 
interesuje albo utrudnia. 

Nauczycielka wtrąca, że 
pracuje w  tej szkole cztery 
lata i nigdy nie widziała w niej 
wójta, choć zapraszano go na 
większe uroczystości szkolne: 
- Nigdy z nami nie rozmawiał 
o tym, jak funkcjonuje szkoła. 
Bardzo chętnie jednak rozma-
wia na ten temat z nauczycie-
lami z innych szkół. Twierdzi, 
że w  szkole źle się dzieje, 
ale nigdy nie było go tutaj. 
Gdyby był dobrym wójtem, 
to przyjechałby spotkać się 
z  nami, rodzicami, dyrekcją. 
Ale nie. I nagle przejmuje się 
nami i naszym zatrudnieniem? 
Dziękujemy panu wójtowi za 
troskę, ale jej nie potrzebuje-

my! Dobrze nam się tu pracuje, 
wszyscy mamy umowy o pra-
cę i jesteśmy zadowoleni. 

- W czterech literach mam 
kartę nauczyciela - mówi 
inna. - Zwolniłam się z  do-
brej placówki we Wrocławiu, 
gdzie byłam zatrudniona 
na zasadach karty nauczy-
ciela. Wtedy nie było mnie 
stać na wiele rzeczy. Teraz 
pracuję na umowę i  jestem 
dużo bardziej zadowolona. 
W związku z tym, że prawie 
wszyscy mamy specjalizacje 
i prowadzimy specjalistyczne 
zajęcia, lepiej zarabiamy niż 
nauczyciele w szkole publicz-
nej, prowadzonej przez sa-
morząd. I to nam odpowiada. 
Nie znaleźliśmy się tu przez 
przypadek. 

Nauczyciele zapewniają, 
że szkoła tętni życiem, a dzieci 
nie narzekają na nudę i rutynę, 
co dobrze wpływa na rozwój 
zdrowych i  niepełnospraw-
nych uczniów. Dodają, że je-
dyne problemy, jakie dotykają 
szkołę, wynikają z  postawy 
władz gminy, które co jakiś 
czas fundują im i  rodzicom 
huśtawkę emocji, wynikają-
cą z  pomysłu „przejmujemy 
szkołę w Goszczynie”.

Nauczyciele pytają, czy 
wójt zdaje sobie sprawę z tego, 
jakie konsekwencje może 
spowodować jego pomysł? 
Czy wie, że zmiany, które chce 
wprowadzić, mogą zaszkodzić 
dzieciom niepełnosprawnym? 
Co z nimi będzie, gdy gmina 
przejmie szkołę? Czy zostaną 
w  tej placówce? Czy będzie 
ona nadal im oferowała taki 
zakres zajęć jak teraz? Czy 
tak jak fundacja gmina będzie 
bezpłatnie dowozić dzieci spo-
za obwodu? Czy zapewni taki 
sam skład kadry nauczyciel-
skiej? Czy będzie pracowało 
tylu specjalistów? I  jaka jest 
gwarancja na to, że nie zosta-
nie zlikwidowana, gdy liczba 
uczniów spadnie albo władza 
się zmieni?  

Nauczyciele przypomina-
ją, że prawie sześć lat temu 
gmina oddała szkołę fundacji, 
bo nie miała na nią pomysłu 
i  pieniędzy na jej prowadze-
nie, a  teraz chce ją przejąć 
z  powrotem, bo - ich zda-
niem - o szkole za dobrze się 
mówi w całej okolicy, o czym 
świadczy ciągle wzrastająca 
liczba dzieci. 

Kadra szkoły nie wierzy, 
że po przejęciu przez gminę 
placówka będzie funkcjo-
nowała tak jak dotychczas. 
W  odpowiedzi na decyzję 
władz gminy 26 lutego grono 
pedagogiczne i  pracownicy 
administracyjni SP w  Gosz-
czynie wystosowali do Wojcie-
cha Głogulskiego oraz Komisji 
Oświaty, Kultury i Spraw So-
cjalnych Rady Gminy Doma-
niów pismo, w którym proszą, 
aby wójt „nie podejmował 
kroków, mających na celu 

przejęcie prowadzenia szkoły 
przez gminę Domaniów”.

 

Nie oddamy szkoły 
  
Fundacja zarządza szkołą 

w Goszczynie od 2013 roku, 
po tym, jak gmina zrezygno-
wała z dalszego prowadzenia 
placówki ze względów finan-
sowych. Do szkoły uczęszczało 
wówczas 64 dzieci i - zdaniem 
ówczesnej szefowej gminy - tak 
miało być co najmniej przez 
kolejnych pięć lat. Z powodu 
małej liczby dzieci koszt utrzy-
manie jednego ucznia w  tej 
szkole był najwyższy w gminie. 
Do utrzymania placówki wraz 
z  oddziałem przedszkolnym 
i dowożeniem uczniów gmina 
dokładała około 360 tys. zł.  
Z tego powodu ówczesne wła-
dze zaczęły szukać tańszego 
rozwiązania. Ostatecznie zde-
cydowały o  przekazaniu pla-
cówki fundacji „Świat dzieci 
i  dorosłych”, co zmniejszyło 
koszty funkcjonowania szkoły 
i  umożliwiło jej dalsze funk-
cjonowanie.

Dyrektorka placówki 
i  współzałożycielka fundacji 
„Świat dzieci i dorosłych” nie 
chce na tym etapie komen-
tować decyzji władz gminy. 
Prezes fundacji Mirosław 
Krynicki uspokaja i  zapew-
nia, że władzom gminy nie 
uda się zrealizować podję-
tych działań: - Zbudowaliśmy 
szkołę na zgliszczach oraz nie-
kompetencji urzędników i nie 
pozwolę, by teraz po pięciu 
latach od przejęcia placówki 
przez fundację gmina nam ją 
odebrała. Jestem pewien, że 
działania wójta i Rady Gminy 
podjęte w tym kierunku będą 
nieskuteczne. W 2013 gmina 
podpisała umowę z  fundacją 
na 10 lat. Owszem, można 
wcześniej od niej odstąpić, 
ale okoliczności, które na to 
pozwalają, nie zaistniały. 

Prezes przyznaje, że w cią-
gu tych pięciu lat trzeba było 
zwolnić kilku nauczycieli, bo 
nie sprostali oczekiwaniom, 
przez co - jak mówi - dzisiaj 
opowiadają o  szkole dziwne 
rzeczy i  próbują jej zaszko-
dzić: - Tak było też z kilkoma 
rodzicami, którzy zabrali swo-
je dzieci z  placówki. Mimo 
to, wbrew rozsiewanym ne-
gatywnym opiniom o  szkole 
i próbom jej szkalowania oraz 
pokazania w  złym świetle, 
szkoła się rozwija i  cieszy 
coraz większym zainteresowa-
niem wśród dzieci i rodziców 
nie tylko z rejonu, ale okolicy, 
o czym świadczą liczby. Udało 
nam się w końcu zebrać odpo-
wiednią kadrę pedagogiczną, 
która rozumie naszą politykę 
funkcjonowania placówki in-
tegracyjnej i... nie pozwolimy 
tego zniszczyć.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Oddali szkołę, bo była zbyt 
kosztowna, teraz chcą ją zabrać

Nauczyciele SP w Goszczynie prowadzonej przez fundację „Świat dzieci i dorosłych” nie chcą zmian i tego, 
by gmina przejęła szkołę. Napisali w tej sprawie pismo do wójta
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DOMANIÓW 
Gminne święto 

Panie z gminy Domaniów 
już miały swój dzień. Tym 
razem doroczne gminne 
Święto Kobiet odbyło się 
16 lutego - trzy tygodnie 
przed Międzynarodowym 
Dniem Kobiet

W tym roku gospodynia-
mi tego święta były panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Kończycach, gdzie odbyło 
się spotkanie.

- Impreza od paru lat cie-
szy się coraz większą popu-

larnością wśród naszych pań 
- mówi Marta Kuriata z Cen-
trum Kultury i Czytelnictwa 

w Domaniowie. - W tegorocz-
nych obchodach wzięło udział 
150 kobiet. 

Gości uroczyście powi-
tała Barbara Pabian z KGW 
w Kończycach. Wójt Woj-

ciech Głogulski złożył im 
życzenia i wspólnie z sołty-
sem Zbigniewem Domańskim 
oraz Eugeniuszem Chrzanem 
prezesem Wojewódzkiego 
Związku Rolników, Kółek 
i Organizacji Rolniczych oraz 
radnym Ireneuszem Gołębiem 
i Jackiem Mikodą - delega-
tem Dolnośląskiej Izby Rol-
nej - rozdali paniom kwiaty 
i słodkości. 

Goście mieli okazję wziąć 
udział w konkursie zorgani-
zowanym przez KRUS i wy-
konać pamiątkową fotografi ę 
w fotobudce. Niespodzianką 
był występ gospodyń z Koń-
czyc, które specjalnie na tę 
okazję przygotowały trady-
cyjne przyśpiewki. Główną 
atrakcją wieczoru był występ 
pary tanecznej Jagody Szku-
dłapskiej i Patryka Budakie-
wicza.

OPR.(WK) 
fot. arch. CKIC w Domaniowie

A w Domaniowie już po Święcie Kobiet

Panie z okazji swojego święta otrzymały kwiaty

Nagrodzeni i organizatorzy konkursu zorganizowanego podczas gminnego Dnia Kobiet R
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Dostępność Plus to program z korzyścią dla każdego
Zaplanowany do 2025 roku Program Dostępność Plus działa już 
pełną parą. Duża część inicjatyw ruszyła w ostatnich kilku mie-
siącach lub ruszy w 2019 roku.

Przełamać bariery
To kolejny program o charakterze prospołecznym. Efektem podejmowa-
nych w nim działań jest swobodny dostęp do dóbr, usług, aktywnego 
udziału w życiu społecznym i publicznym bez większych barier dla osób 
o szczególnych potrzebach, z niepełnosprawnościami, seniorów, rodzi-
ców z dziećmi czy też osób poruszających się z bagażami. Z uwagi na 
poruszany zakres i w odpowiedzi na oczekiwania znaczącej części spo-
łeczeństwa, Program Dostępność Plus realizowany jest priorytetowo. Co 
niezwykle cenne, w jego przygotowanie i realizację zaangażowane są śro-
dowiska i grupy społeczne, do których jest on szczególnie adresowany.

Ustawowo znaczy systemowo
Istotnym elementem Programu Dostępność Plus jest ustawa o dostęp-
ności, pierwsza obejmująca w tej dziedzinie tak szerokie działania o cha-
rakterze systemowym. Projekt ustawy określa obowiązki podmiotów 
publicznych w zakresie dostępności, zakłada możliwość wniesienia skargi 
na brak dostępności, jak również definiuje sposób koordynacji działań na 
rzecz dostępności. 
Zakres ustawy konsultowany był nie tylko międzyresortowo, ale do pra-
cy nad nim włączyło się wiele środowisk skupiających osoby z niepełno-
sprawnościami. Resort w przeciągu kilkunastu tygodni przedłoży nowy 
projekt do akceptacji w rządzie, tak by jeszcze przed wakacjami trafił on 
do Sejmu.

Miliardy na dostępność
Wartość inwestycji przyczyniających się do realizacji Programu Dostęp-
ność Plus wyniesie w perspektywie 2018-2025 około 23 mld zł. Źródłami 
finansowania są Fundusze Europejskie, Fundusze Norweskie i EOG oraz 
środki krajowe. Co warto podkreślić, to mimo, iż od przyjęcia Programu 
Dostępności Plus nie minął jeszcze rok, została uruchomiona już połowa 
z zaplanowanych działań. 

Dostępność w każdej ze sfer życia społecznego
Program Dostępność Plus przewiduje zakup do 2025 roku około 1000 
dostosowanych do potrzeb wszystkich użytkowników autobusów i tram-
wajów oraz modernizację około 500 jednostek taboru kolejowego. Po-
wstanie ponadto 13 zintegrowanych węzłów przesiadkowych, właściwie 
i w sposób spójny przygotowanych i oznakowanych np. dla osób niewido-
mych czy niedosłyszących. Ponad 5 tysięcy pracowników sektora trans-
portu zostanie objętych szkoleniami z zakresu praktycznego stosowania 
zasad dostępności. Podobnym programem objęci zostaną również urzęd-
nicy samorządowi. 
Rząd zaakceptował już projekt ustawy o dostępności cyfrowej stron in-
ternetowych urzędów i instytucji publicznych do potrzeb osób niewido-
mych i niesłyszących. Przyjęto standardy dostępności, które oznaczają, że 
wszystkie inwestycje dofinansowane z funduszy Unii Europejskiej muszą 
być dostępne dla osób z niepełnosprawnościami. 
W tym roku uruchomiony zostanie projekt Państwowego Funduszu Re-
habilitacji Osób Niepełnosprawnych na zapewnienie usług indywidualne-
go transportu dla seniorów i osób z niepełnosprawnościami. Pilotażowo 
przeprowadzi go około 150 samorządów, w których dotychczas nie było 
takich rozwiązań.
Znaczące środki z programu pomogą poprawić dostępność wybranych 
szpitali i przychodni. Ważne jest również objęcie programem dostępności 
placówek edukacyjnych. Oznacza to znoszenie barier architektonicznych 
i komunikacyjnych poprzez zastosowanie wind, platform, lekko otwiera-
jących się drzwi, automatycznego oświetlenia czy też wygodnych podejść 
i podjazdów. 

Trzeba patrzeć długofalowo
Minister inwestycji i rozwoju Jerzy Kwieciński, szef resortu odpowiedzial-
nego za realizację Programu Dostępność Plus, podkreśla, że rozwiązania 
te adresowane są nie tylko do osób z niepełnosprawnościami, którzy sta-
nowią 12 proc. polskiego społeczeństwa, ale również do osób starszych, 
których już teraz jest 16 proc. w Polsce, a grupa ta z roku na rok będzie 
coraz liczniejsza. 
Samą nazwę Programu Dostępność Plus można intepretować w szerszym 
kontekście. Podczas, gdy dostępność dotyczy osób z niepełnoprawnościa-
mi, słowo „plus” może określać nas wszystkich. Każdemu z nas w bliższej 
lub dalszej perspektywie potrzebny będzie swobodny dostęp do usług, 
czy też możliwość czynnego udziału w życiu społecznym i publicznym. Tak 
więc, „Dostępność Plus” to tak naprawdę program dla nas wszystkich.

Czym jest dostępność?
Dostępność to takie dostosowanie przestrzeni publicznej, które 
pozwala osobom z niepełnosprawnościami fizycznymi lub 
intelektualnymi na korzystanie z niej na równi z innymi. Dla wielu 
osób starszych oraz z niepełnosprawnościami takie udogodnienia 
są konieczne dla prowadzenia samodzielnego życia i uczestniczenia 
w życiu społecznym.  w życiu społecznym.  

Sprawne otoczenie 
Przestrzeń publiczna nadal wymaga istotnej przebudowy. 
Już wkrótce poprzez działania podejmowane dzięki Programowi Już wkrótce poprzez działania podejmowane dzięki Programowi 
Dostępność Plus będziemy mogli zaobserwować zmiany m.in. w 
projektowaniu nowych budynków, dalszej modernizacji dworców 
kolejowych, szkół, przychodni czy szpitali. Program obejmie 1000 
miejsc i budynków użyteczności publicznej (w tym 200 dworców) 
oraz 100 gmin, w których zostanie zlikwidowanych jak najwięcej 
barier architektonicznych i komunikacyjnych. 

W dodatku inny ważny program – Mieszkanie Plus – sprawi, W dodatku inny ważny program – Mieszkanie Plus – sprawi, 
że przynajmniej 1/5 wybudowanych mieszkań będzie dostępna 
dla osób z różnymi rodzajami niepełnosprawności. Zostaną 
wprowadzone także nowe wymogi budowlane – każdy nowy 
budynek użyteczności publicznej będzie musiał spełniać warunki 
dostępności.

Nie tylko architektura
Likwidowanie barier architektonicznych to tylko jeden z celów Likwidowanie barier architektonicznych to tylko jeden z celów 
Dostępności Plus. Działania będą realizowane w 8 dziedzinach: 
architektura, transport, edukacja, służba zdrowia, cyfryzacja, usługi, 
konkurencyjność, koordynacja. Dzięki Programowi wszystkie nowo 
zakupione autobusy i tramwaje będą dostępne dla osób z 
niepełnosprawnością i seniorów, serwisy internetowe wszystkich 
urzędów i instytucji będą bardziej przystępne, 
a co najmniej połowa emitowanych w telewizji programów będzie a co najmniej połowa emitowanych w telewizji programów będzie 
dostępna w wersji z napisami i audiodeskrypcją, czyli dodatkowym 
lektorem opowiadającym, co się dzieje na ekranie. 
Na realizację założeń Programu przewidziano aż 23 mld zł. 
To łączna wartość inwestycji, które do 2025 r. będą zwiększać 
dostępność naszej przestrzeni publicznej.

Usługi i produkty 
Zmiany potrzebne są także w naszym myśleniu o usługach 
i produktach. Jak pokazuje historia 70-letniej pani Krystyny 
poruszającej się na wózku, wybudowanie wind czy podjazdów 
nie rozwiązuje wszystkich jej codziennych problemów. 
– Staram się wychodzić z domu. I o ile w budynku mamy windę, 
a z klatki mogę zjechać podjazdem, o tyle „schody” zaczynają się a z klatki mogę zjechać podjazdem, o tyle „schody” zaczynają się 
dalej – mówi pani Krystyna. – Mam opracowane różne trasy 
– np. do córki, do kościoła, do przychodni. 

Problemy pojawiają się, gdy trzeba pojechać gdzieś dalej. Brakuje 
tanich taksówek z przystosowaniami, a samodzielna podróż komuni-
kacją po mieście czy między miastami często wiąże się z wieloma 
niespodziankami – żali się nasza rozmówczyni. – Nie mam natomiast 
większych problemów z zakupami. Niedaleko jest spory market, 
a zawsze zostają jeszcze zakupy przez internet. W zamawianiu pro-
duktów pomaga mi wnuk. Myślę o kupieniu komputera i zrobieniu 
kursu, bym sama mogła korzystać z internetu – opowiada pani 
Krystyna. 
 
Twórcy Programu odbyli wiele takich rozmów jak ta. Stąd też 
w odpowiedzi na potrzeby osób takich jak pani Krystyna w zapisach 
Programu znalazło się także miejsce na wspieranie producentów 
i usługodawców tworzących innowacje dla osób z niepełnosprawno-i usługodawców tworzących innowacje dla osób z niepełnosprawno-
ściami. To w ramach takich właśnie działań przygotowywana jest 
między innymi aplikacja mobilna, która ma pokazywać, jak różnymi 
środkami transportu dostać się do danego miejsca oraz jakie trudno-
ści można napotkać po drodze. Bo pytanie brzmi nie tylko „jak”, ale 
też „czy” dojadę. Wkrótce mają również powstać miejsca, w których 
firmy będą mogły prezentować swoje produkty i usługi.

Wspólne działania
Program zakłada wspólne podejmowanie działań przez samorządy 
terytorialne, przedsiębiorców, partnerów społecznych oraz mieszkań-
ców. Zainteresowani wprowadzeniem zmian będą mogli brać udział 
w konkursach organizowanych przez Ministerstwo Inwestycji  i Roz-
woju. I tak np. już w IV kwartale tego roku ruszy konkurs, dzięki które-
mu 100 szkół i uczelni zostanie przystosowanych do potrzeb dzieci 
i studentówz niepełnosprawnościami.

W 2019 r. wystartuje zaś konkurs, który sprawi, że w 100 gminach W 2019 r. wystartuje zaś konkurs, który sprawi, że w 100 gminach 
zaczną znikać bariery architektoniczne, a pojawią się liczne 
udogodnienia. Planowane są także konkursy umożliwiające 
otrzymanie dofinansowania na szkolenie psów asystujących 
osobom niewidzącym i niedowidzącym oraz stworzenie ośrodka 
nauki jazdy z przystosowanymi samochodami. Wszystkie informacje 
na temat konkursów już dziś można śledzić na stronie
www.miir.gov.pl/strony/zadania/program-dostepnosc-plus/nabory www.miir.gov.pl/strony/zadania/program-dostepnosc-plus/nabory 
oraz facebookowym profilu Dostępność Plus.

W Polsce już dziś mieszka 16% seniorów, a procent ten cały 
czas rośnie. 12% populacji stanowią osoby niepełnosprawne. 
Tymczasem przestrzeń publiczna, usługi i produkty nie są 
przystosowane do ich potrzeb. Ma to zmienić wprowadzany 
właśnie Program Dostępność Plus. 

23
mld zł
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Zadzwonił do nas lokalny 
polityk i straszył, że może 
skończyć jak prezydent Ada-
mowicz i to my będziemy go 
mieli na sumieniu, bo niedaw-
no pisaliśmy o nim krytycz-
nie, a nawet prześmiewczo, 
co wzbudziło internetowy 
hejt. 
To prawda, w gazecie kryty-
kujemy polityków za ich decy-
zje, czasem nawet się z nich 
śmiejemy, ale nie tylko nigdy 
nie nawołujemy do przemocy, 
do nienawiści, do hejtu, ale 
nawet go nie ułatwiamy, np. 
poniżając bohatera jakiegoś 
tekstu, odzierając go z god-
ności, z czci, z szacunku, na-
leżnego wszystkim ludziom. 
Bez wyjątku.
Inny lokalny działacz - który 
publicznie pisuje o „urzędni-
czej mafii” burmistrza/wójta, 
a o działaniach jednego 
z nich, że „tak postąpić może 
tylko pozbawiona sumienia 
i załgana kanalia” - nie ma 
sobie nic do zarzucenia, bo 

przecież on tylko wskazuje 
nieprawidłowości godzące 
w interes mieszkańców oraz 
niekompetencję lub złą wolę 
urzędników, a nazwanie 
tego po imieniu nie jest, jego 
zdaniem, mową nienawiści. 
A moim zdaniem - jest. Bo 
wszystko zależy od tego, co 
i jak się nazwie po imieniu.
                   *
Najwyraźniej wciąż ciężko 
nam rozróżnić, czym jest kry-
tyka, czym żart bądź satyra, 
a czym mowa nienawiści. 
Dyskusja o niej, rozbudzona 
po zabójstwie prezydenta 
Adamowicza, dotarła także 
na nasze podwórko (pisa-
liśmy o tym tydzień temu), 
wypada więc wciąż przypo-
minać, czym ta mowa jest, 
bo przyjmuje ona tak różne 
formy, że w wielu przypad-
kach trudno wyznaczyć grani-
cę między ostrą i zasłużoną 
krytyką a napaścią i sianiem 
nienawiści. 
Moim zdaniem podstawo-

wą kwestią powinno tu być 
rozróżnienie między faktem 
a opinią, a także rozróżnie-
nie, czym jest krytyka, ocena, 
nawet żart, a czym mowa 
pobudzająca do niezdro-
wych emocji, do nienawiści 
właśnie. Owszem, wolność 
wypowiedzi powinna być 
święta, można gadać i pisać 
bzdury (np. że Ziemia jest 
płaska, że kot jest większy 
od słonia), ale mowa, która 
poniża na podstawie rasy, 
etniczności, płci, religii, wie-
ku, niepełnosprawności czy 
z dowolnego innego powodu 
jest nienawistna, powinna 
być rugowana z naszego 
życia publicznego. 
Główną zasadą, o której nie 
tylko w publicznych wypo-
wiedziach warto pamiętać, 
jest ta, że jeśli atakować, to 
czyny, opinie, decyzje, słowa, 
a nie osoby. 
Prosty przykład. 
Dżentelmen „A” powie 
w przestrzeni publicznej, że 

„decyzja, jaką burmistrz/wójt/
urzędnik podjął, jest jego 
zdaniem głupia, bo w związ-
ku z nią mieszkańcy będą 
teraz mieli trudniej, a nie 
łatwiej”. 
Dżentelmen „B” o tej samej 
decyzji napisze, że „załga-
ny burmistrz/wójt/urzędnik 
jest pozbawioną sumienia 
kanalią, realizującą tą debilną 
decyzją interes swojej urzęd-
niczej mafii”. 
Dżentelmen „A” powie, że 
„burmistrz/wójt/urzędnik nie 
mówi prawdy, bo przecież 
w dokumentach jest co 
innego”. 
Dżentelmen „B” zaś napisze, 
że „to wściekły atak zawszo-
nego łgarza na usługach 
lokalnej sitwy, która rozpano-
szyła się w urzędzie”, i dorzu-
ci żarcik, że „wierny żołnierz 
mafii jest bardzo podobny do 
tego obrzydliwego komucha 
i chyba wcale się tego nie 
wstydzi”.
Która z tych wypowiedzi jest 
mową nienawiści? Która 
pobudza chore umysły do 
wyobraźni? Która podkręca 
powszechny i wzajemny brak 
zaufania do siebie? Która 
wzbudza podobne reakcje 
ograniczonych umysłowo 

internautów? Która ośmie-
la innych domorosłych 
wszystkowiedzących? Która 
godzi w dobre imię drugiego 
człowieka?
Warto odpowiedzieć sobie na 
te pytania. A nawet odpowia-
dać wielokrotnie. Zwłaszcza 
w naszym kraju i w tym 
czasie, gdy mowa nienawiści 
zaczyna dominować w wielu 
przestrzeniach. I - wbrew 
pozorom - wcale nie dotyczy 
głównie osób publicznych, 
raczej przede wszystkim 
Żydów, gejów, uchodźców, 
Ukraińców, muzułmanów, 

osób o ciemniejszej karnacji 
skóry - słowem, wszystkich 
INNYCH. A dane są zastra-
szające. W porównaniu roku 
2014 do 2016 mowa niena-
wiści w polskim internecie 
wzrosła w stosunku do tych 
wszystkich grup. Najbardziej 
wśród młodzieży. W stosunku 
do Żydów o 15%, a wobec 
muzułmanów i Ukraińców na-
wet o ponad 25%! Naprawdę 
stąpamy po cienkiej linii. Aż 
strach wiedzieć, jak szeroko 
ta mowa rozleje się w roku 
2019.

Chodząc po cieńkiej linii

G
rz

eg
or

z 
Pe

pa
ś

Marzec zaczyna się tym 
razem po tłustym czwartku, 
z pączkami w głównej roli. 
W pierwszy wtorek skończy 
się długi karnawał - przed 
rokiem trwał tylko 39 dni. 
Teraz było o 20 więcej, na 
tradycyjne piękne bale, na 
nich maskarady. Wpraw-
dzie zanikają te radosne 
zabawy i karnawałowe 
psoty, ale bywają częste 
maskarady w przenośni, na 
wysokiej scenie krajowej. 
Zapewne nie ucichną na 40 
dni wielkiego postu, nawet 
po posypaniu głów popio-
łem, 5 marca. Jednak jest 
nadzieja na Wielkanoc, 21 
kwietnia. Że dzielenie się 
święconym jajem będzie 
przebiegało w pogodnej 
atmosferze, ze szczerymi 
życzeniami „Wesołego 
Alleluja!”. Bez żadnej 
przenośni. 
Dokładnie miesiąc wcze-

śniej pożegnamy zimę. 
Nastąpi przesilenie 
wiosenne - dzień zrówna 
się z nocą. Potem coraz 
wcześniej będzie wscho-
dziło słońce, a później 
zachodziło. Żeby sztucznie 
wydłużyć jasność, przesta-
wimy zegarki o godzinę do 
przodu, w nocy z soboty 
na niedzielę 31 marca. Już 
prawie pewne, że to ostat-
nia taka zegarowa ope-
racja, nie tylko w Polsce. 
Po kilkudziesięciu latach 
Europa doszła do wniosku, 
że zmiany czasu na letni i z 
letniego na zimowy to teraz 
dużo szkody i komplikacji 
w różnych dziedzinach 
życia. Był jednak problem, 
który czas wykluczyć. 
Większość krajów europej-
skich poparła utrzymanie 
letniego. Bo czas zimowy, 
choć prawdziwy (astrono-
miczny), powoduje wcze-

śniejsze o godzinę zapada-
nie zmroku. A jasność jest 
pożądana, nie tylko w lecie. 
Przez cały rok, ale nie 
zawsze. Właśnie w lutym 
stało się jasne, że nastąpi 
seria podwyżek opłat. Za 
wywóz śmieci, za wodę 
i ścieki, za gaz i central-
ne ogrzewanie. Podrosły 
również ceny w sklepach. 
To ekonomicznie uzasad-
nione. Można to zrozumieć, 
ale trudniej zapłacić. Czę-
sto gnębią - szczególnie 
seniorów - trudności, przy 
wiązaniu końca z końcem. 
W takich przypadkach war-
to żyć nadzieją, że opłaty 
nie będą w marcu skakać. 
Tym bardziej, że 8 marca 
jest Dzień Kobiet, a Dzień 
Mężczyzn dwa dni później. 
Nie muszą być kwiatki czy 
czekoladki. Wystarczą 
serdeczne życzenia.

Maskarady, czas i skoki
GMINA OŁAWA 
Interwencje 

W połowie lutego strażnicy 
gminny otrzymali sygnał, 
że ktoś wyrzucił odpady 
komunalne w zagajniku 
pod Drzemlikowicami

Szybko ustalono spraw-
cę. Został ukarany manda-
tem w  wysokości 400 zł. 
Zobowiązał się też, że jak 
najszybciej uprzątnie pod-
rzucone odpady. I tak zrobił.

                *
18 lutego gminni straż-

nicy interweniowali w  Sta-
nowicach, gdy otrzymali 
sygnał, że ktoś spala odpady 
toksyczne - z komina wydo-
stawał się gęsty dym. Okaza-
ło się, że pracownik jednego 
z zakładów używał do pod-

palania pieca przepalonego 
oleju samochodowego. Zo-
stał za to ukarany mandatem. 

                 *
Strażnicy interweniowali 

też w  ubiegłym tygodniu 
w Bystrzycy. Ukarali dwóch 
kierowców samochodów 
osobowych, którzy wbrew 
zakazowi pozostawili auta na 

wiele godzin w zatoczce dla 
autobusów, co utrudnia pra-
cę kierowcom dowożącym 
uczniów do szkoły autobu-
sami lub odwożącym je na 
wycieczki.

(ck)

Śmiecą, smrodzą, parkują i... płacą

Urokliwe miejsce? Tak mieszkaniec potraktował okolice Drzemlikowic
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jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Marek Drabiński spytał bur-
mistrz, ile kosztowały poszcze-
gólne inwestycje czy przedsię-
wzięcia na terenie Oławy. Oto 
odpowiedź burmistrza:

* wykonanie przystanku 
autobusowego, 130 miejsca 
dla rowerów oraz ścieżki ro-
werowej przy parkingu „Par-
kuj i  Jedź” (P&R oraz B&R) 
w Oławie przy ul. Różanej - 23 
985,00 zł

* wykonanie wiaty dla ro-
werzystów przy ul. Oleśnickiej 
- 40 510,46 zł

* wykonanie sceny plene-
rowej w parku wraz z drogami 
i oświetleniem - 139 999,73 zł

* zorganizowanie koncertu 
zespołu „Weekend” w  2018 
roku - 49 152,16 zł

* wykonanie strefy relaksu 
przy ul. Zacisznej - 0,00 zł

* wykonanie plaży miejskiej 

przy ul.Młyńskiej - 35 118, 88 
(piasek został wykorzystany do 
posypywania dróg w „akcji zima”

* zakup i  zamontowanie 
stojaków rowerowych w  mie-
ście - 2 029,50 (2018 r.)

* koszt uruchomienia plano-
wanej linii autobusowej dowo-
żącej mieszkańców os. Nowy 
Otok i  os. Sobieskiego do Li-
zawic - stawka 5,13 zł za 1 km.

(ck)

Echa naszych publikacji

Co ile kosztowało?
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Oława 
Urząd Miejski informuje 

Dobra wiadomość dla 
korzystających z komunikacji 
miejskiej

Uruchomiono nową linię - nr 
5 - komunikacji miejskiej, łączą-
cą rejon Nowego Otoku i osiedla 
Sobieskiego z  dworcem kolejo-
wym w Lizawicach, dzięki czemu 
mieszkańcy uzyskali dodatkową 
możliwość dotarcia na pociąg, 
a po południu, dzięki przesiadce 
w Lizawicach, powrotu do domu 
z  ominięciem centrum Oławy. 
Cena biletu jest taka sama jak na 
przejazdy komunikacją miejską 
w obrębie miasta. Przewidziano 
4 kursy do Lizawic w godzinach 
porannych oraz 4 w  godzinach 
popołudniowych. Kursy auto-
busów są skorelowane z  obo-
wiązującym rozkładem jazdy 
pociągów jadących do Wrocła-
wia. Nowa linia może również 
służyć oławianom dojeżdżającym 
do pracy w Stanowicach i Mar-
cinkowicach.Władze miejskie 
zachęcają do korzystania z nowej 
propozycji.

Szczegółowy rozkład jazdy 
prezentujemy obok.

(AH)

Przez Nowy Otok do Lizawic

Taki autobus obsługuje nową linię

Ruszyła nowa miejska linia 
autobusowa, która połączyła 
centrum Oławy z Lizawicami. 
Ma ona pomóc w lepszym 
skomunikowaniu miasta. 
Dzięki niej można bezpo-
średnio z przystanku PKP 
w Lizawicach dojeżdżać do 
Wrocławia. W zamyśle ma 
ona pomóc zarówno w lep-
szym dostępie do komuni-
kacji zbiorowej, jak i odkor-
kować pewne części miasta, 
które zwłaszcza w godzinach 
porannych i popołudnio-
wych bywają dość trudne do 
przebycia. Na razie jednak 
autobus numer 5 bywa 

pusty. Wsiadając do niego 
na dworcu autobusowym 
spotkałem pasażerów, którzy 
korzystają z tej linii na terenie 
miasta. Jednak im dalej, 
tym bardziej pusto w samym 
autobusie. Na razie nie ma 
zainteresowania tym połą-
czeniem, ale dopiero ruszyła 
akcja ulotkowa. Być może 
oławianie po prostu jeszcze 
o nim nie wiedzą, być może 
miałem pecha i nie trafiłem 
na współpasażerów. Może 
z czasem to połączenie zyska 
na popularności. Na pewno 
jest to nowy pomysł, któremu 
warto się przyglądać.

Nowa linia, 
pusty autobus
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gkacala@gazeta.olawa.pl

Grzegorz 
Kacała
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Odeszli

Jelcz-Laskowice 
Utrudnienia 

Miejsko-Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej miał 
problemy z wypłatami 
świadczeń. Wszystko 
przez atak hakerski...

Sprawę na sesji RM 22 
lutego poruszył radny Prawa 
i  Sprawiedliwości Łukasz 
Dudkowski: - Otrzymaliśmy 
informację o tym, że w ubie-
głym tygodniu miały zostać 
wypłacone zasiłki 500+ oraz 
inne świadczenia. Tak się 
jednak nie stało. Mieszkańcy 
mieli usłyszeć, że będą musie-
li czekać do 10 marca. Kom-
plikacje spowodował podobno 
atak hakerski. Czy zostało to 
zgłoszone na policję? Czy są 
też inne problemy? Ludzie 
mają te kwoty zaplanowane 
w budżecie i nie mogą otrzy-
mać ich w marcu. Nie powie-

dzą przecież w sklepie, że za 
zakupy zapłacą 10 marca...

Wspomniany atak po-
twierdza kierownik MGOPS 
Iwona Ekhard: - Doszło do 
zaszyfrowania danych, zgło-
siliśmy to policji oraz inspek-
torowi danych osobowych. 
Dokładamy teraz wszelkich 
starań, żeby wypłaty zostały 
zrealizowane jak najszyb-
ciej. Nie jest jednak tak, że 
coś miało być wypłacone 

w  zeszłym tygodniu. Ter-
miny są orientacyjne, a  tym 
krańcowym jest koniec mie-
siąca. Mamy nadzieję, że uda 
się sprawę załatwić jeszcze 
w  lutym. Fundusz alimenta-
cyjny został już wypłacony, 
na poniedziałek (25 lutego - 
przyp. red.) zaplanowaliśmy 
gotówkowe wypłaty 500+. 
Największym problemem są 
przelewy na konto, ale z tym 
też sobie poradzimy. Najgor-

szy scenariusz zakłada, że 
wszystko przedłuży się do 10 
marca. Mamy jednak nadzieję, 
że nie będzie to konieczne.

Uzupełniając swoją wy-
powiedź Dudkowski pytał, 
czy to pierwszy taki przy-
padek opóźnień. Klub rad-
nych Prawa i Sprawiedliwości 
otrzymał bowiem informacje, 
że niedociągnięcia w  tym 
temacie pojawiały się też 
wcześniej. 

Ekhard przypomniała 
o trudnościach, które dwa lata 
temu miały miejsce w trakcie 
remontu budynku Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej: - Pracowaliśmy 
w takich warunkach, że woda 
kapała nam na głowę i części 
wypłat nie udało się zrealizo-
wać w  terminie. Jeśli jednak 
chodzi o  atak hakerski, to 
wcześniej nie mieliśmy takiej 
sytuacji. Hakerzy zażądali 

okupu, ale my z hakerami się 
nie układamy. Część danych 
mieliśmy na kopiach zapaso-
wych, więc zostały uzupeł-
nione. Powtórzę jeszcze raz 
- najgorszy scenariusz zakłada 
opóźnienia do 10 marca, ale 
myślę, że załatwimy problemy 
jeszcze w tym miesiącu. 

Doniesienia o ataku haker-
skim skomentował komendant 
komisariatu policji w Jelczu-
-Laskowicach, nadkomisarz 
Artur Dobrowolski: - Pro-
wadzimy postępowanie, ale 
sprawa będzie bardzo trudna. 
Takie ataki najczęściej są 
przeprowadzane z  kompute-
rów zarejestrowanych na dru-
gim końcu świata. Faktycz-
nie jednak Miejsko-Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej 
otrzymał polecenie zapłaty, 
po której miał odzyskać za-
szyfrowane dane. Mogę tylko 
uczulić wszystkich, a w szcze-

gólności urzędy, by lepiej 
zabezpieczały swoje serwery.

(kt)

Hakerzy chcieli okupu, opóźnili wypłaty

Iwona Ekhard potwierdza 
atak hakerski i przekonuje, że 
pracownicy robią wszystko, by 
wypłacanie świadczeń zakończyło 
się jak najszybciej
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Oława 
Interwencja 

Ulica Sybiraków w Oławie 
istnieje na mapie miasta 
od 2006 roku, czyli ponad 
12 lat. Do tej pory nikt 
jednak nie zadbał o to, 
by w całości była drogą 
publiczną i wszyscy bez 
problemu mogli z niej 
korzystać

- Kilka dni temu chciałam 
przejechać ulicą Sybiraków 
- mówi mieszkanka Oławy. 
- Od jakiegoś czasu fragment 
tej drogi jest ogrodzony pali-
kami i taśmą bezpieczeństwa, 
więc jadące naprzeciw auta 
nie mogą się minąć. Jecha-
łam dużym busem. Nagle na 
drogę wyjechał właściciel 
jednej z posesji, przy których 
droga jest zwężona, i zupełnie 
zablokował przejazd. Popro-
siłam, żeby przestawił auto, 
ale w odpowiedzi usłyszałam 

tylko „spier...ć!”. Nie będę 
komentować tej odzywki, ale 

czy ktoś może odpowiedzieć 
na pytanie, jakim prawem ci 

ludzie odgrodzili drogę i czy 
to jest zgodne z przepisami?

Ulica Sybiraków - łącząca 
Strzelną z Lipową - zyskała 
swoją nazwę 30 marca 2006 
roku, zgodnie z uchwałą pod-
jętą przez ówczesną Radę 
Miejską. Zgodnie z  doku-
mentem tylko fragment tej 
ulicy jest drogą publiczną 
i  stanowi własność miasta. 
Ogrodzony odcinek m.in. 
przy posesjach nr 17, 19, 21, 
23 - nie jest drogą publiczną. 
- To działka, która stanowi 
współwłasność miasta i sze-
ściu innych osób, w  więk-
szości właścicieli działek 
przyległych do tej drogi - in-
formuje Lilla Rzadkowska, 
sekretarz Urzędu Miejskiego 
w Oławie. - Jest traktowana 
i  użytkowana jako droga 
dojazdowa do tych posesji.  

Sekretarz dodaje,  że 
właściciele działek, którzy 
ogrodzili fragment drogi, 
mają do tego prawo, bo to 
ich własność. W obecnej sy-
tuacji miasto nie może więc 
wykonać drogi w  granicach 
wspólnej działki ani wprowa-
dzić tam ruchu jednokierun-
kowego, bo to wymaga zgody 
wszystkich właścicieli terenu, 
a to - jak twierdzi sekretarz - 
nie jest łatwe, ponieważ trwa 
postępowanie spadkowe po 
zmarłym właścicielu wspo-
mnianej działki. 

- Celem zapewnienia nale-
żytego stanu drogi, pod koniec 
2017 roku występowaliśmy do 
ówczesnych współwłaścicieli 
o podjęcie wspólnych działań 
- mówi sekretarz miasta. - Nie 
otrzymaliśmy jednak żadnej 
odpowiedzi. Natomiast w każ-
dej chwili jesteśmy gotowi do 
współpracy. 

W tej sytuacji trudno jed-
nak nie zadać pytania: - Czy 
raz to nie za mało na upo-
rządkowanie sprawy, która 
pozostaje nieuporządkowana 
przez ponad 12 lat?

Tekst i fot. (WK)

Jedna droga, kilku właścicieli 
i chamskie odzywki

Droga Sybiraków w Oławie to w części teren prywatny. Nie wiadomo, czy i kiedy to się zmieni. Na razie 
trzeba uważać, bo dwa auta tu się nie miną

Oława

 15 II 	 - Sławomir Śliwiński 	 - ur. 1970
 18 II 	 - Kleofas Górski 	 - ur. 1932
 20 II 	 - Józef Kuchta 	 - ur. 1939
 22 II 	 - Jan Domino 	 - ur. 1930
 22 II 	 - Jadwiga Olender 	 - 1937

Wierzbno

 19 II 	 - Teresa Gomulińska 	 - ur. 1954

„Dla świata byłaś tylko cząstką, dla nas całym światem” 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 19 lutego po długiej 
walce z chorobą w wieku 45 lat odeszła od nas wyjątkowa 

córka, żona, mama i przyjaciółka 

śp. Wioletta Antosz 
z domu Kalecińska

Szczegółowe informacje dotyczące dnia pochówku 
będą podane w późniejszym terminie
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Powiat 
Konkurs 

Zarząd Miejsko-Gminny 
Związku Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych RP w Oławie 
zaprasza na kolejną edycję 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej

Młodzież zapobiega pożarom
Uczniowie szkół prowadzo-

nych przez gminę Oława będą 
konkurowali od godziny 9.00 
w poniedziałek 4 marca, w sali kon-
ferencyjnej Urzędu Gminy (Oława, 
pl. Piłsudskiego 28).

Natomiast rywalizacja uczniów 
szkół miejskich rozpocznie się 
dzień później, we wtorek 5 marca, 
o  godz. 10.00, w  Sali Rycerskiej 
oławskiego Urzędu Miejskiego 
(Oława, plac Zamkowy 15).   (KAT)
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Bystrzyca / 
Warszawa 
Słodka i chłodna 
pasja 

Lody rzemieślnicze two-
rzą już trzy lata. W tym 
roku po raz pierwszy 
wystartowali w Lodziar-
skich Mistrzostwach 
Polski organizowanych 
przez Expo Sweet, które 
odbyły się 18 lutego 
w Warszawie. I chociaż 
nie znaleźli się na 
podium, mają powody 
do radości

Bartłomiej Gogół 
z  Bystrzycy trzy lata 
temu na dobre odkrył 
smaki lodów rzemieśl-
niczych i wspólnie z ro-
dzicami otworzył we 
Wrocławiu „Lododaj-
nię” - pierwszy punkt 
z lodami własnej roboty. 
Rodzice zajęli się stroną 
organizacyjną biznesu. 
On tworzy smaki.

- Bartek ma bar-
dzo specyficzne i  nie-
standardowe wyczucie 
smaku - mówi Magda, 
jego dziewczyna, która 
pomaga w prowadzeniu 
biznesu. - Lubi ryzyko-
wać. Często łączy ze sobą 
smaki, które wielu wyda-
ją się dziwne i wręcz nie 
pasują do siebie. Rezultat 
jednak okazuje się strza-
łem w dziesiątkę. 

Tak było i  tym ra-
zem. Bartek i Magda jako 
zespół po raz pierwszy 
wystartowali w konkur-
sie na najlepsze lody 
rzemieślnicze. Zaczę-
li z  wysokiej półki od 

Lodziarskich Mistrzostw 
Polski, które w lutym tego 
roku po raz dziewiąty od-
były się na Expo Sweet 
w  Warszawie, największej 
tego typu imprezie w kra-
ju. Byli jedną z 12 drużyn, 
które zakwalifikowały się 
do konkursu. W  starciu 
finałowym zespół miał 
dwa zadania. Pierwszym 
było przygotować cztery 
rodzaje lodów - waniliowe, 
czekoladowe, sorbetowe 
i autorskie. 

Bazą do wszystkich czte-
rech smaków przygotowa-
nych przez „Lododajnię” 
była nutka różnego rodzaju 
alkoholi. Zespół podał lody 
czekoladowe z  dodatkiem 
likieru ziołowego, sorbet 
z granatów i cytryn sycylij-
skich z cydrem jabłkowym, 
lody piwne na bazie piwa 
barley wine z jarzębiną i wa-
niliowe z dodatkiem burbo-
nu. Te ostatnie stały się też 
głównym elementem deseru 
lodowego, który drużyna 

miała wykonać w  ramach 
drugiej konkurencji kon-
kursowej. To z nich Bartek 
był najbardziej zadowolony. 
Z jego opinią chyba zgodził 
się też juror z  Włoch, bo 
lodowy deser „Lododaj-
ni” był jedynym, jaki zjadł 
w całości. 

- Potraktowałem kon-
kurs jak kolejne wyzwanie 
i  przygotowałem zupeł-
nie nowe smaki, których 
nigdy wcześniej nie robi-
łem - mówi Bartek. - Dziś 
wiem, że to nie był dobry 
pomysł, bo nie wszystko 
poszło i smakowało tak, jak 
to sobie wyobrażałem, ale 
człowiek uczy się na błę-
dach, których nigdy więcej 
na pewno nie popełnię. Ale 
to był nasz pierwszy konkurs 
i sam udział w nim wiele nas 
nauczył. Chociaż zajęliśmy 
szóste miejsce, jesteśmy bar-
dzo zadowoleni, bo to dobre 
doświadczenie na przyszłość 
w przygotowaniach do kolej-
nego konkursu. 

Bartek nie ukrywa, że 
w przyszłości chciałby się-
gnąć po tytuł mistrzow-
ski i  reprezentować Polskę 
w  konkursie światowym, 
organizowanym we Wło-
szech, które słyną z najlep-
szych lodów na świecie. 

To zamiłowanie do 
gotowania, a  szczególnie 
kuchni włoskiej, spowodo-
wało, że tworzenie lodów 
rzemieślniczych i  ich no-
wych smaków stało się jego 
pasją, a  głowa wręcz kipi 
mi od nowych pomysłów. 

- Dla niego największą 
frajdą jest zaskakiwanie 
klientów i  serwowanie 
im czegoś, czego jeszcze 
nigdy nie jedli. Ba, nawet 
nie wyobrażali sobie, że 
można z tego zrobić do-
bre lody - dodaje z uśmie-
chem Magda. - W minio-
nym sezonie dużym zain-
teresowaniem cieszyły się 
np. smaki łączące ricottę 
z bazylią, ogórkowe, ma-
lina z octem, z dodatkiem 
japońskiej zielonej herba-
ty, czy wina z  japońskiej 
brzoskwini.

Co twórca lodów 
z  Bystrzycy zaserwuje 
swoim klientom w  nad-
chodzącym sezonie? Bę-
dzie się można o  tym 
przekonać już niedługo 
w  Oławie, gdzie „Lodo-
dajnia” za kilka tygodni 
otwiera swój punkt. - 
Wiem, że już są takie 
punkty na tym terenie, ale 
lody, zwłaszcza rzemieśl-
nicze, cieszą się coraz 
większym powodzeniem 
- stwierdza Bartek. - Za-
wsze były, są i będą jed-
nym z deserów cieszących 
się największym uzna-
niem klientów. Miłośni-
ków tych tradycyjnych 
jak i  nowych smaków 
nigdy nie brakuje, a  z 
doświadczenia wiem, że 
ci, którzy raz spróbują 
naszych lodów, wracają.

Wioletta Kamińska
fot. arch. Bartłomiej Gogół

Lody to sztuka i ciągłe 
poszukiwanie smaków

Bartek i Magda podczas konkursu musieli przygotować cztery rodzaje lodów

Bartek (z lewej) musiał zaprezentować swoje dzieło i zdradzić  
dokładny przepis

Bartek i Magda w Lodziarskich Mistrzostwach Polski zajęli szóste miejsce
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21 lutego odbyła się kon-
ferencja prasowa, podczas 
której zastępca burmistrza 
Małgorzata Pasierbowicz oraz 
dyrektor Centrum Sztuki Anna 
Ślipko zaprezentowały „Ka-
lendarz wydarzeń miejskich” 
na 2019 rok, a w nim te zwią-
zane z obchodzoną w tym 
roku 785. Rocznicą Nadania 
Oławie Praw Miejskich oraz 
wiodące, cykliczne impre-
zy miejskie, m.in: Oławska 
Majówka, Oławski Dzień 
Dziecka, Święto Miasta „Dni 
Koguta”, „Letnie Party” itd. 

Zapraszamy wszystkich 
mieszkańców do uczestnictwa 

w miejskich eventach. Szcze-
góły w kalendarzu wydarzeń 
miejskich, który znajduje się 

na stronie Urzędu Miejskiego 
www.um.olawa.pl.

O miejskich eventach

Anna Ślipko i Małgorzata Pasierbowicz zaprezentowały „Kalendarz 
wydarzeń miejskich”

Wstęp jest bezpłatny, na podstawie zaproszenia, które można otrzymać w: 
Urzędzie Miejskim w Oławie (sekretariat), Wydziale Promocji, Kultury i Sportu 
(Ratusz), Bibliotece „Koronka”, Centrum Sztuki, Oławskim Centrum Kultury 
Fizycznej, Termach Jakuba oraz lokalnych mediach - Gazeta Powiatowa, Oławska 
Telewizja Kablowa, OSI Oława i Oława24. Szczegółowe informacje na stronach 
internetowych oraz w siedzibach wymienionych jednostek. Podczas obchodów odbędzie się zbiórka 

publiczna na nowy nagrobek dla spoczywającego 
na oławskim cmentarzu powstańca Henryka 
Krantza. Organizatorem zbiórki jest Fundacja 
„Ku Korzeniom”Zmodernizowane pod 

koniec ubiegłego roku 
wiaty przystankowe 
komunikacji miejskiej, 
zostały oznakowane: 
nazwą przystanku 
(zgodnie z rozkładem jazdy), 
herbem oraz logotypem 
promocyjnym miasta.

Gmina Miasto Oława zamierza 
pozyskać dla mieszkańców 
środki unijne na dofinansowa-
nie wymiany pieców poprzez 
podłączenie do sieci ciepłow-
niczej/chłodniczej, instalację 
źródeł ciepła opartych o OZE 
oraz instalację kotłów spalają-
cych biomasę lub ewentualnie 
paliwa gazowe

Prosimy osoby zaintere-
sowane przystąpieniem do 

projektu o wypełnienie an-
kiety, którą można pobrać na 
stronie www.um.olawa.pl, na 
profi lu facebookowym miasta 
lub w biurze podawczym (na 
parterze) Urzędu Miejskiego 
w Oławie przy placu Zamko-
wy 15. 

Wypełnione ankiety proszę 
dostarczyć do biura podaw-
czego w terminie do 12 marca 
2019 r. do godziny 15.30. Wię-
cej informacji można uzyskać 
pod nr tel. 71/301-10-13 lub 
na stronie internetowej www.
um.olawa.pl.

Dotacje na wymianę 
źródeł ogrzewania

Na Placu Gimnazjalnym 
wymieniono oświetlenie. 
W miejsce dotychczasowych, 
zamontowano 
energooszczędne oprawy 
oświetleniowe, które świecą 
jaśniej. To kolejne działanie, 
którego celem jest poprawa 
bezpieczeństwa mieszkańców.

Od 1 do 8 kwietnia, 
w godz. od 8.00 do 14.00 
odbędzie się kwalifikacja 
wojskowa mężczyzn uro-
dzonych w 2000 roku

Obowiązkowi stawie-
nia się podlegają również 
mężczyźni urodzeni w la-
tach 1995-1999, którzy 
nie posiadają określonej 
kategorii zdolności do 
czynnej służby wojskowej. 
Kwalifikacja wojskowa 
przeprowadzana będzie 
przy ul. 3 Maja 18 i/u. Męż-
czyźni, którzy z ważnych 
przyczyn nie mogą stawić 
się przed komisją w wyzna-
czonym terminie, powinni 
powiadomić właściwego 
wójta lub burmistrza, naj-
później w dniu, na który 
wyznaczono termin sta-
wienia się na kwalifi kację. 
Nieodebranie wezwania 
nie zwalnia z obowiązku 
poddania się kwalifi kacji.
Szczegółowe informacje 
w Wydziale Spraw Obywa-
telskich Urzędu Miejskiego 
w Oławie (Zarządzanie 
Kryzysowe) ul. Rynek 25 
(budynek USC), piętro II, 
pok. 18, tel. 71 303 55 79.

W lutym uruchomiona 
została linia łącząca Nowy 
Otok i osiedle Sobieskie-
go z dworcem kolejowym 
w Lizawicach. Mieszkańcy  
uzyskali dodatkową możli-
wość sprawnego dotarcia na 
pociąg. Działa także nowa 
aplikacja mobilna dla pa-
sażerów autobusów „kiedy 
przyjedzie.pl”, dzięki której 
można sprawdzić na bieżą-
co, gdzie są autobusy oraz 
jakie są najbliższe odjazdy 
z przystanków komunikacji 
miejskiej. Na stronie www.
um.olawa.pl znajduje się 
link do tej aplikacji. 

Rozkład jazdy publiku-
jemy na s.7.

Nowa linia

Jaśniej i bezpieczniej



11www.gazeta.olawa.pl9/2019

OŁAWA 
Kultura 

Sezon imprez plenero-
wych zbliża się wielkimi 
krokami. Na konferencji 
prasowej w Ośrodku 
Współpracy Europejskiej 
„Odra” ogłoszono, co 
wydarzy się w trakcie 
Oławskiej Majówki, Dni 
Koguta oraz Letniego 
Party

Majówka 
3 maja Centrum Sztuki 

zaprasza na „Miasteczko”, 
gdzie odbędzie się „Oławska 
Majówka”. Na scenie wy-
stąpią polski raper PlanBe, 
łódzki zespół grający muzykę 
electro pop - KAMP! oraz 
Kamil Bednarek

PlanBe, czyli Bartosz 
Krupa, to polski raper i au-
tor tekstów. Współpracował 
m.in. z takimi wykonawcami 
jak raperzy Quebonafide, 
ReTo, Bedoes czy Otsocho-
dzi oraz wokalistami Smola-
sty i Sztoss.

KAMP! to zespół grający 
muzykę electro pop, założo-
ny w Łodzi. Brzmienie tria 
określane jest jako melodyjny 
synth pop z wpływami nowej 
fali lat 80., francuskiego ho-
use`u i chill-wave`u. Muzyce 
zadebiutowali w 2009 roku 
epką „Thales One”. W 2010 
członkowie KAMP! wydali 
podwójnie „A-side” Heats/ 
Distance of the Modern He-
arts”, przyciągając uwagę 
międzynarodowej publicz-
ności. 23 listopada 2012 roku 
zespół wydał debiutancki 
album długogrający zatytu-
łowany „Kamp!”. 

Kamila Bednarka rodem 
z  Lipek niedaleko Oławy 
nikomu przedstawiać nie 
trzeba. Wokalista, kompo-
zytor, autor tekstów, mul-
tiinstrumentalista. Na scenie 
od 2008 roku, kiedy to wraz 
z zespołem Star Guard Muffi  n 
wydał epkę „Ziemia Obieca-
na”. Zespół zdobył szeroką 
popularność w 2010 roku 
dzięki telewizyjnemu progra-
mowi „Mam Talent”. W 2012 
roku po zmianach w składzie 
powstał zespół „Bednarek”, 
z którym Kamil koncertuje 
do dziś. Za pierwszą płytę 
zespołu Bednarek przyjmuje 
się wysoko oceniany album 
„Jestem...”, który utrzymy-

wał się w zestawieniu OLiS 
ponad 12 miesięcy, a po upły-
wie roku od wydania ponow-
nie trafi ł na pierwszą pozycję.

Dni Koguta 
Święto miasta zaplano-

wano na 22 i 23 czerwca. 
Impreza obędzie się na Mia-
steczku. - To nasz lokalny 
festiwal składający się z wy-
darzeń o różnym charakterze, 
wśród których każdy znajdzie 
atrakcje dla siebie - przekonu-
je dyrektor Centrum Sztuki 
Anna Ślipko. Tradycyjnie 
już odbędzie się Zlot Za-
bytkowych Pojazdów i - jak 
co roku - możliwe będzie 
zwiedzanie ratuszowej wieży 
oraz Izby Muzealnej Ziemi 
Oławskiej. Dni Koguta są 
także okazją do wysłuchania 
na żywo występów gwiazd 
polskiej sceny muzycznej. 
Imprezę otworzą występy 
zaproszonych orkiestr dętych. 
Następnie wystąpi Oławska 
Orkiestra Dęta, która w tym 
roku obchodzi swój jubileusz 
10-lecia. Gwiazdą sobotnie-
go wieczoru będzie występ 
popularnej Margaret. Drugi 
dzień rozpocznie się VIII 
Oławskim Zlotem Pojazdów 
Zabytkowych. Wieczorem 
bawić nas będzie Kabaret 
Młodych Panów. Wieczorem 
wystąpi zespół Varius Manx 
& Kasia Stankiewicz. 

Margaret, czyli Małgo-
rzata Jamroży, zadebiutowała 
na rynku fonograficznym 
w 2013 minialbumem „All 
I Need”. EP-ka promowana 
była przez singel „Thank You 
Very Much”, który notowany 
był na oficjalnych listach 
sprzedaży w Austrii, Niem-
czech i we Włoszech. Piosen-
ka była także trzecim najlepiej 
sprzedającym się utworem 
w Polsce w 2013 roku, za co 
ZPAV przyznał wokalistce 
wyróżnienie Cyfrowej Pio-
senki Roku. W lipcu 2013 
Margaret reprezentowała Pol-
skę na Bałtyckim Festiwalu 
Piosenki w Karlshamn i zajęła 
drugie miejsce w fi nale.

W 2014 wydała swój de-
biutancki album studyjny, 
zatytułowany „Add the Blon-
de”, który uzyskał certyfi kat 
platynowej płyty. Rok później 

Margaret wydała drugi album 
studyjny, zatytułowany „Just 
the Two of Us”, który nagrała 
w duecie z Mattem Duskiem 
i który zdobył status platy-
nowej płyty. W 2017 został 
wydany kolejny album ar-
tystki zatytułowany „Monkey 
Business”. W 2018 z piosenką 
„In My Cabana” wystąpiła 
w fi nale szwedzkiego Melo-
difestivalen 2018, zajmując 
siódme miejsce. W tym sa-
mym roku jej piosenka „Byle 
jak” otrzymała tytuł Przebój 
Lata RMF FM i Polsatu 2018.
Margaret jest laureatką na-
gród, takich jak: MTV Europe 
Music Awards, Kids` Choice 
Awards, Eska Music Awards 
czy SuperJedynki. 

Kabaret Młodych Panów 
na scenie jest od października 
2004 roku. Robert Korólczyk, 
Mateusz Banaszkiewicz, 
Bartek Demczuk, Łukasz 
Kaczmarczyk nie próżnują 
i zdobywają kolejne szczyty 
w swoim dorobku artystycz-
nym. Pochodzą z Rybnika, 
ale obecnie doprowadzają do 
łez (ze śmiechu oczywiście) 
fanów nie tylko w kraju, ale 
i poza jego granicami. Ich 
społeczno-obyczajowy humor 
z dużą dawką ironii i dystansu 
do tego co aktualnie się dzieje 
sprawia, że zyskują nie tylko 
coraz szersze grono wiernych 
fanów, ale także uznanie kry-
tyków. 

Powrót Kasi Stankie-
wicz do zespołu Varius Manx 
z okazji obchodów 25-lecia 
zespołu był niezwykle wy-
razistym momentem w życiu 
zespołu oraz bardzo zauwa-
żalnym na rynku muzycznym. 
Znakomity odbiór jubileuszo-
wej trasy koncertowej (cały 
worek nagród przywieziony 
z Festiwalu Opolskiego) bar-
dzo dobrze przyjęty wspól-
ny utwór „Ameryka” oraz 
fantastyczny odbiór fanów 
scementowały współpracę na 
kolejne lata.

Historia zespołu Varius 
Manx piszę się dalej. Po 21 
latach od rozstania zespołu 
z Kasią Stankiewicz i po 7 
latach od ostatniego albumu 
zespół powraca w najlepszej 
możliwej kondycji i zabiera 
słuchaczy prosto do serca 
lasu. Powstaje nowy album 
„ENT” - owoc wspólnej pra-
cy ludzi, którzy odważyli się 
„wejść do tej samej rzeki” 
- a to zdarza się niezwykle 
rzadko. Premiera krążka od-
była się 13 kwietnia 2018.

Letnie Party 
Impreza  dedykowa-

na młodzieży odbędzie się 

7 września, podobnie jak 
poprzednie eventy - również 
na „Miasteczku”. Będzie fe-
stiwal kolorów, który w ubie-
głym roku cieszył się dużą 
popularnością. Na scenie jako 
główny artysta wystąpi raper 
Żabson. 

Mateusz Zawistowski stał 
się idolem nastolatków dzięki 
swoim utworom takim jak: 
Księżniczki, Koperta, TRA-
POLLO i Bingo. Swój pierw-
szy, debiutancki minialbum 
zatytułowany „NieKumam” 
wydał 14 marca 2015 roku. 
Drugą epkę zaprezentował 

już rok później. 23 lutego 
2018 wydał swój pierwszy 
album studyjny, zatytuło-
wany „To Ziomal”. Żabson 
współpracował między in-
nymi z Borixonem, Quebo-
nafide, Białasem, Solarem 
czy Sitkiem. W 2018 roku 
uczestniczył wraz z Pezetem, 
Sitkiem i Sokołem w Projek-
cie „Tymczasem”.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Kamil Bednarek kilka lat temu wystąpił w Jelczu-Laskowicach. Koncert 
udał się świetnie!
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Margaret to jedna z najpopularniejszych polskich wokalistek

Powrót Kasi Stankiewicz do zespołu Varius Manx odbił się 
szerokim echem

ar
ch

. C
en

tru
m

 S
zt

uk
i

Kabaret młodych panów potrafi  rozśmieszyć do łez
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W plenerze 
będzie się działo!
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

24 lutego w Centrum Sportu 
i Rekreacji odbyły się Ogólno-
polskie Konfrontacje Tanecz-
ne „Zakręceni na Taniec” 
o puchar burmistrza Jelcza-
-Laskowic

W imprezie wzięło udział 
350 tancerzy z  17 ośrodków 
tanecznych w  8 miejsco-
wościach. Jelcz-Laskowice 
reprezentowały dwa kluby: 
Miejsko-Gminnego Centrum 
Kultury oraz zespół Next 
z Centrum Sportu i Rekreacji. 
Najmłodsi uczestnicy, zespół 
Pszczółki z Oławy (w wieku 
3 - 5 lat), pod kierunkiem 
Dominiki Bator, zakręcili 
publicznością otwierając hi-
phopową część konfrontacji.

Na 30 zespołów tanecz-
nych Grand Prix wywalczył 
zespół Zgraja z Wrocławia pod 
kierunkiem Aleksandry Gał-
dysiewicz. Puchar burmistrza 
Jelcza-Laskowic wręczył im 
sekretarz gminy Dariusz Ko-
prowski. Wyróżnienia otrzy-
mały zespoły: 

- Hałas mini 1 za chore-
ografię w  stylu disco dance 
do lat 11;

- Hałas juniorzy za chore-
ografię show dance „Przepo-
wiednia”; 

- Konkret seniorzy za cho-
reografię street dance „Los 
Konkretos”;

Podczas wydarzenia pa-
nowała rodzinna atmosfera 
a  zespoły rywalizowały na 
zasadach fair play.

(dep)

Dziecięcą energią wypełniły halę

Zdobywcy Grand Prix - zespół taneczny Zgraja z Wrocławia

Informujemy o atrakcyjnym 
dofinansowaniu opieki nad 
dzieckiem dla chcących wrócić do 
pracy rodziców, przebywających 
aktualnie na urlopach macierzyń-
skim, rodzicielskim lub wycho-
wawczym

Projekt „Aktywni rodzice 
z  powiatów strzelińskiego 
i  oławskiego”, prowadzony 
przez Fundację Primohuma-
num w partnerstwie z Centrum 
Doradztwa i Szkoleń „Europro-
jekt”, skierowany jest do osób:

 - mieszkających w  po-
wiatach strzelińskim lub 
oławskim;

- sprawujących opiekę 
nad dzieckiem od 20. tygo-
dnia życia do 3 lat;

- niewykonujących pracy 
zawodowej ze względu na 
obowiązki rodzicielskie;

- chcących wrócić do 
zatrudnienia.

W ramach projektu:
* soby przebywające na 

urlopach macierzyńskim i ro-
dzicielskim mogą uzyskać 
zwrot kosztów opieki nad 
dzieckiem w  żłobku, klubie 
dziecięcym lub u  dziennego 
opiekuna - średnio 730,00zł 
na miesiąc, 

* osoby przebywające na 
wychowawczych oraz osoby 
niepracujące mogą uzyskać 

zwrot kosztów opieki nad 
dzieckiem sprawowanej przez 
nianię - do 2 246,69zł na 
miesiąc.

Szczegółowe informacje 
na stronie www.aktywniro-
dzice.eu. Uczestnictwo w pro-
jekcie jest całkowicie bezpłat-
ne. Finansowanie odbywa się 
w  ramach Osi Priorytetowej 
8 Rynek pracy, Działanie 8.4 
Godzenie życia zawodowego 
i  prywatnego Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego na 
lata 2014-2020.

(mf)

Aktywni rodzice

Poniedziałek 8:00 - 22:00
Wtorek 6:00 - 22:00
Środa 8.00 - 22:00
Czwartek 6:00 - 22:00
Piątek 8:00 - 22:00
Sobota 10:00 - 22:00
Niedziela 10:00 - 21:00.

Ponadto w dniu 3 marca br.  
miejskie lodowisko przy 
PSP nr 2 kończy swoją 
działalność w sezonie 
2018/19

(dep)

Pływalnia zaprasza rano
Kierownik Pływalni Miejskiej Waldemar Chmielewski 
informuje, że od 1 marca obowiązują nowe godziny 
otwarcia. We wtorki i czwartki pływalnia funkcjonuje już 
od 6.00 rano
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OŁAWA 

Budynek OCRS przy ulicy 
3 Maja 18i/u to adres 
nowej siedziby oławskiego 
oddziału Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów

Bardzo zadowolony 
z  nowych możliwości jest 
prezes oddziału Rudolf Bo-
kota. - Burmistrz miasta 
Tomasz Frischmann dał nam 
możliwość nieodpłatnego 
korzystania z  pomieszczeń 
Oławskiego Centrum Roz-
woju Społecznego - mówi. 
- To niewątpliwie bardzo 

pomogło w  działaniach 
naszego związku. Miejsce 
w  centrum miasta, z  do-
godnym dojazdem i dużym 
parkingiem, jest wielkim 
ułatwieniem. 

Prezes wspomina o dzia-
łaniach związku na rzecz 
członków. Takimi są zniżki 
na przejazdy kolejowe czy 
wczasy w  preferencyjnych 

cenach nad polskim mo-
rzem. Turnusy odbywają 
się w Rewalu lub w Pobie-
rowie. Wyraził też nadzieję, 
że dzięki nowej siedzibie 
będzie można organizować 
coraz więcej aktywności, co 
przyciągnie nowych zain-
teresowanych działalnością 
związku. Do niego przy-
stąpić może każdy emeryt 

czy rencista. Obowiązkiem 
będzie składka, która wynosi 
2,50 zł na miesiąc. Zainte-
resowani mogą przyjść do 
nowej siedziby w  każdy 
wtorek i piątek w godzinach 
9.00-13.00.

Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 

gkacala@gazeta.olawa.pl

Nowy adres, 
nowe możliwości

Maria i Edward, którym bardzo do gustu przypadła nowa siedziba związku

- Chcieliśmy uczynić nowe pomieszczania jak najbardziej przyjazne odwiedzającym, aby poczuli się trochę 
jak w domu - mówi prezes Rudolf Bokota
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Prezes oławskiego oddziału Związku Emerytów i Rencistów Rudolf Bokota i Helena Fotyga - skarbnik
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Oława 
O tym trzeba mówić 

Nigdy nie przychodzi 
w porę, ale przychodzi do 
każdego. Do wybranych 
za szybko. O chorobie, 
śmierci i tym, że nie 
powinno się robić z tego 
tematu tabu, opowiadała 
Irena Suska, polonistka 
i była dyrektorka LO nr 1  
w Oławie, którą zapro-
szono na finał konkursu 
poetyckiego „Zasiej 
nadzieję” organizowanego 
przez Hospicjum Domo-
we Caritas Archidiecezji 
Wrocławskiej w Oławie

Polonistka była gościem 
specjalnym, mówiła o  książ-
kach, które powinien znać 
każdy, ale szczególnie dzieci 
i  młodzież. Zaproponowała 
kilka pozycji, obok których 
nie można przejść obojętnie, 
a  po ich przeczytaniu nie da 
się o nich zapomnieć: 

- Temat choroby był róż-
nie traktowany w  minionych 
latach. Najczęściej uważano, 
że dzieciom nic na ten temat 
lepiej nie mówić. Ani dzie-
ciom, ani młodzieży, żeby po 
prostu nie zasmucać, co nie 
znaczy, że temat nie istniał, 
bo w  rodzinach chorowali 
dorośli, rodzeństwo, ale to 
był temat tabu. I kiedy Astrid 
Lindgren wydała książkę 
„Bracia Lwie Serce” to był 
przełom. Autorka przedstawia 
przygodę dwóch braci, jeden 
z nich jest nieuleczalnie cho-
ry, akcja toczy się w Szwecji. 
Bracia żyją w bardzo skrom-
nych warunkach, matka jest 
krawcową, szyje w  pokoju, 
a w kuchni leży nieuleczalnie 
chory chłopiec. Ma starszego 
brata, który jest całą pociechą 
dla tego chłopca. Matka nie 
ma czasu, a on piękny, mądry, 
najmądrzejszy w klasie, ciągle 
otoczony kolegami, bardzo 

dużo czasu poświęca młod-
szemu bratu. Ten umierający 
dziwi się, dlaczego on mu tak 
dużo uwagi poświęca. Pewne-
go dnia chłopiec usłyszał, jak 
kobiety przyszły do matki i do-
wiedział się, że wkrótce umrze, 

ogarnęła go czarna rozpacz. 
Ten starszy brat opowiada mu 
historię krzepiącą, żeby się nie 
martwił, że wybierze się do ta-
kiej krainy szczęśliwości. A on 
też wkrótce do niego dołączy. 
Ale sytuacja wyglądała nieco 
inaczej...

Fragment książki: „Wczo-
raj wieczorem wybuchł gwał-
towny pożar, powodując 
całkowicie spłonięcie stare-
go drewnianego domu oraz 
śmierć jednej osoby. Gdy 
ogień powstał, w mieszkaniu 
na drugim piętrze znajdował 
się sam chory i leżący w łóż-
ku 10-letni chłopiec Karol 
Lew. Chwilę później wrócił 
do domu jego 13-letni brat 
i zanim ktokolwiek zdołał go 
powstrzymać, rzucił się do 
płonącego wnętrza, by rato-
wać brata. Tymczasem cała 
klatka schodowa w  jednej 
chwili stanęła w płomieniach, 
a odciętym przez ogień pozo-
stawało jedynie wyskoczyć 
przez okno. Przerażeni ludzie, 
którzy tłumnie zgromadzili 
się przed domem, musieli 
bezsilnie patrzeć, jak 13-latek 
wziął brata na plecy i  mając 
za sobą płomienie, bez na-
mysłu wyskoczył przez okno. 
Padając na ziemię, chłopiec 
doznał tak silnych obrażeń, 
że prawie natychmiast zmarł. 
Natomiast młodszy brat, któ-
rego przy upadku chroniły 
plecy starszego, wyszedł cało. 
Matka chłopców, krawcowa 
z zawodu, w tym czasie była 
u  klientki. Po powrocie do 

domu doznała silnego szoku. 
Tak odnotowała gazeta.”

I teraz pozostał ten chory 
chłopiec, który bardzo często 
słyszał, jak klientki przycho-
dzące do matki ubolewały nad 
tym, że zginął właśnie ten syn, 
ta pociecha, a  chory został. 
Oczywiście chłopiec wkrótce 
też umiera, dołącza do brata 
i pokazany jest taki baśniowy 
kraj, gdzie obaj bracia walczą 
ze złem. Po ukazaniu się tej 
książki autorka dostała setki 
listów od dzieci z  pytaniem, 
co dalej, czy napisze kolejną 
część powieści? W  jednym 
z  listów odpisała, że nie pla-
nuje, ale powie, że wkrótce 
dołączyła do nich matka. Tak 
zareagowały dzieci, natomiast 
dorośli byli oburzeni, dlaczego 
tyle miejsca poświęciła choro-
bie, cierpieniu, przecież dzieci 
nie należy tym zadręczać. 
Jeden z krytyków, który wziął 
w obronę autorkę, pisał, że to 
znaczy, że problem nie istnie-
je? On istnieje, tylko po prostu 
zamiata się go pod dywan. Od 
tamtych czasów zmieniło się 
nastawienie i  coraz częściej 
pojawiają się książki adreso-
wane do dzieci, a  mówiące 
o  chorobie i  cierpieniu. Ko-
lejna warta uwagi to „Będę 
biegać”. Chłopiec jest zdrowy, 
ale nagle na łące przewraca się 
i po badaniach okazuje się, że 
jest bardzo chory na serce. 
Konieczna jest operacja i  w 
szpitalu spotyka pacjentów, 
którzy stwierdzają: „Twoja 
choroba to w zasadzie pryszcz, 

to nic, dasz sobie radę”. Prze-
szedł szczęśliwie operację. 
W  książce pokazana jest 
przyjaźń pacjentów i  to, jak 
czekają na siebie po operacji. 
Widać, że z tym problemem do 
dzieci się już wychodzi. Jest 
także książka „Moja mama 
ma raka” o  tym, jak oswoić 
chorobę, jak cała rodzina jest 
wsparciem dla matki. Na koń-
cu książeczki jest słowniczek 
dla dzieci, który wyjaśnia, co 
to jest chemioterapia, peruka 
itd. To książka, która oswaja 
z problemem.

I znak czasu - książka 
„ChoroWitek” o  chłopcu, 
który zjawia się w szkole po 
długiej przerwie, po opera-
cjach, po chemii i  pokazane 
jest, jak przyjmuje go klasa 
i  jak dorośli podchodzą do 
choroby, często stosując wo-
bec niego „fory”. On się z tym 
czuje bardzo źle, chłopcy 
nazywają go „chorowitek”. 
Ten Witek przy pomocy ojca 
prowadzi bloga - to już jest 
taka współczesna książka - 
gdzie opisuje swoją klasę, chce 
wynotować same dobre rzeczy 
o kolegach, koleżankach i na 
końcu zgłasza swoje zapiski do 
konkursu, wygrywa konkurs 
i... cała klasa w nagrodę jedzie 
do Eurolandu. To prowadzenie 
bloga to znak czasu. Proszę 
popatrzeć, jak tu technika 
wkracza w takim dobrym tego 
słowa znaczeniu do życia naj-
młodszych.

Książka, która zrobiła ol-
brzymią furorę, tłumaczona 

na 35 języków na świecie - to 
„Oskar i Pani Róża”. U nas 
się ukazała w 2004 roku, opo-
wiada dzieje chłopca, który nie 
może się pogodzić z  tym, że 
musi umrzeć. Wszystkie spo-
soby ratunku zawiodły, on się 
buntuje. Rodzice są bezsilni, 
chłopiec przypadkowo sły-
szy ich rozmowę z lekarzem. 
Nie wiedzą, jak powiedzieć 
dziecku, że jest umierający. 
On buntuje się, stwierdza, że 
ich nienawidzi, ucieka i  tu 
pojawia się pani Róża, stara 
wolontariuszka, która umie 
znaleźć z nim wspólny język, 
i która proponuje mu, żeby pi-
sał listy do Pana Boga. Zostało 
mu 12 dni życia i codziennie 
opisuje ten jeden dzień. Pani 
Róża powiedziała, że jeden 
dzień w jego przypadku to jest 
10 lat, więc on opisuje to życie 
z  pozycji 10-latka, 20-latka, 
30-latka itd. Książka zrobiła 
ogromną furorę - najbardziej 
znanym przykładem będzie 
postawa naszej pływaczki Oty-
lii Jędrzejczak, która czytała 
tę książkę w  czasie igrzysk 
w Atenach w 2004 roku i tak 
przejęła się losem Oskara 
i dzieci chorych na białaczkę, 
że to najwyższe trofeum, ten 
złoty medal, przeznaczyła 
na licytację, a  pieniądze na 
leczenie dzieci chorych na 
białaczkę. Ta książka w 2017 
roku zdobyła pół miliona czy-
telników, tyle osób w Polsce ją 
kupiło. Czytają dorośli, dzieci, 
ja sama byłam świadkiem, gdy 
kiedyś jechałam do Krakowa, 
jak nastolatek coś tak czytał, 
a potem łzy rękawem wycie-
rał, wstydził się tych swoich 
łez, i  zobaczyłam, że czytał 
właśnie tę książkę. Myślę, że 
to lektura dla wszystkich.

Chciałam jeszcze jedną 
książkę polecić młodzieży - 
„Nie odchodź Julio”. Julia jest 
licealistką, zaczyna skarżyć się, 
że bardzo często boli ją głowa, 
po wizycie u lekarza stwierdza-
ją, że nic jej nie jest, ale później 
okazuje się, że jest śmiertelnie 
chora. Ma bardzo chore nerki, 
potrzebny jest przeszczep, 
rodzice robią wszystko, żeby 
zdobyć tę nerkę. Okazuje się, że 
nerki nie można kupić. Jest tam 
przykład pięknej młodzieńczej 
miłości.

A wszystkim nam chcia-
łabym zaproponować książkę 
„Nie daj się gnębić”. Au-
tor urodził się bez rąk i nóg. 
Do jakiegoś czasu uczył się 
w  domu, ale potem musiał 
pójść do szkoły i  zmierzyć 
się z nienawiścią, z upokorze-
niem. I  to dało mu ogromne 
siły w  myśl zasady, „co nas 
nie zabije, to nas wzmocni”. 
Napisał poradnik adresowany 
i do młodzieży, i do dorosłych. 
To jest bardzo dobra, ciekawa 
i pożyteczna lektura.

Oprac. (AH)

Coś tak czytał, a potem 
łzy rękawem wycierał

Irena Suska prezentuje książkę „Oskar i Pani Róża”, która zrobiła olbrzymią furorę na całym świecie. Pływaczka Otylia Jędrzejczak po jej 
przeczytaniu była tak poruszona, że swoje najwyższe trofeum z igrzysk przekazała na leczenie dzieci chorych na białaczkę
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Oława 
Słowo ma moc 

Wierszy było ponad 90! 
Kolejna edycja konkursu 
pod hasłem „Zasiej na-
dzieję” przerosła oczeki-
wania organizatorów

Swoje emocje na papier 
przelewali uczniowie szkół 
z całego powiatu. Konkurs po-
etycki organizowany jest przez 
osoby związane z Domowym 
Hospicjum Caritas Archidie-
cezji Wrocławskiej w ramach 
akcji „Pola nadziei”.

Prace młodych poetów 
oceniały Barbara Ciupak, 
Agnieszka Tyszecka oraz Bar-
bara Truszkiewicz, wielolet-
nia wolontariuszka, która tak 
zwróciła się do uczestników 
konkursu: - Jesteście kochani, 
napisaliście pięknie. Czyta-
łam to wszystko, a  czytałam 
trzykrotnie, czytałam te prace 
sercem, ja was po prostu rozu-
miałam. Niektóre prace prze-
chodziły moje oczekiwania. 
Na co dzień jestem z pacjenta-
mi, tak bardzo blisko, że raczej 
słucham, a dzisiaj każą mi mó-

wić. Moi kochani, nic wam nie 
powiem, bo w  waszych pra-
cach było wszystko to, czego 
w konkursie „Zasiej nadzieję” 
wymagaliśmy. Chcieliśmy, 
żebyście pokazali cierpienie, 
nadzieję i  to wszystko było. 
Każda praca była indywi-
dualna, inna. Chylę czoła 
nauczycielom, którzy umieli 
się zmobilizować, ale rów-
nież zainspirować, pokazać 

młodzieży ten wielki temat. 
Co mnie najbardziej zasko-
czyło? Wszyscy mówili „Basia 
weź, bo to będzie tylko parę 
wierszy” i  na takiej zasadzie 
babcia Basia się zdecydowała. 
Moi kochani, wierszy było 93! 
Pomnóżcie to trzy razy... Moje 
okulary wysiadły, czytała cała 
moja rodzina z mężem, z cór-
ką, z  moją mamą 90-latką. 
W  końcu nie wytrzymały 
moje uszy, oczy, poprosiłam 
dwie młode wolontariuszki 
i czytałyśmy na głos. Wiersze 
były różnorodne, w  każdym 
była wiara, nadzieja, otucha. 
Liczyłam, że te konkursy przy-
niosą nam nadzieję w  życiu 
i w chorobie, ale również na-
dzieję rodzinom, a także tym, 

którzy kiedyś będą je czytać, 
bo jestem pewna, że kiedyś te 
wiersze gdzieś się znajdą. 

Spośród 93 prac, 63 były 
ze szkół podstawowych (16 
z klas IV i V, a 47 z klas od 
VI do VIII), z  gimnazjów 
i  ponadgimnazjalnych było 
30 zgłoszeń. Poetycki wieczór 
przy świecach 20 lutego pro-
wadzili od wielu lat związani 
hospicjum domowym Caritas 
- Marta Możejko i  Sławek 
Graczyk. O oprawę muzycz-
ną zadbali uczniowie Kamila 
Bartnika z  oławskiej szkoły 
muzycznej. Gościem specjal-
nym była Irena Suska, dawna 
dyrektor LO nr 1 w  Oławie, 
która opowiadała o książkach, 
poruszających temat choroby, 

cierpienia i  śmierci. Szerzej 
piszemy o tym na stronie obok. 

- Podziwiam waszą dzia-
łalność, trzymam kciuki, żeby 
starczyło wam sił - mówiła 
Irena Suska. - Chciałam za-
cytować słowa z książki Phila 
Bosmansa - „Lubić ludzi, 
to znaczy cieszyć się razem 
z nimi w dniach radości, a w 
trudnych godzinach mieć dla 
nich pomocną dłoń i  serce 
niosące pociechę. Lubić ludzi, 
to znaczy nie szukać wygody 
tylko dla samego siebie, lecz 
otworzyć serce i zrobić w nim 
miejsce dla innych”. Myślę, 
że państwo lubicie ludzi i wo-
kół siebie znajdujecie osoby, 
które potrzebują pomocy, bo 
w  chorobie najgorsza jest 

samotność. Zdarzało mnie 
się bardzo często chorować, 
a że mam wspaniałą rodzinę, 
mnóstwo przyjaciół, sąsiadów, 
więc udawało mi się z  tego 
wszystkiego zawsze wyjść 
obronną ręką i  dlatego z  po-
dziwem dla państwa - a  tym 
wszystkim, którzy stwierdzają, 
że nie mają czasu, bo żyjemy 
w  ogromnym przyspieszeniu 
- chciałam dedykować słowa 
księdza Jana Twardowskiego: 
„Nie za bardzo wiadomo, jak-
że to się dzieje, że czas wtedy 
przychodzi, gdy go wcale nie 
ma. I  w  sam raz tyle, ile go 
potrzeba. Kto ma czasu za 
dużo, wszystko czyni gorzej.” 
A więc, żebyście państwo zna-
leźli ten czas, bo on jest wtedy, 
gdy go wcale nie ma!

Tekst i fot.: 
Agnieszka Herba 

powiatowa@gmail.com

Basia weź, bo to będzie tylko parę wierszy

To był udany wieczór -poezja, muzyka i nadzieja

- Czytałam te prace sercem, ja was po prostu rozumiałam - mówiła 
Barbara Truszkiewicz, wolontariuszka hospicjum i jurorka w konkursie 
poetyckim

Nagrodzeni i wyróżnieni w konkursie „Zasiej nadzieję”Sławek Graczyk i Marta Możejko - bez nich nie ma „Pól Nadziei”
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Najlepsze wiersze napisali

W kategorii klas IV-V szkół podstawowych:
I miejsce - Stanisław Klimas,  

SP nr 3 w Ścinawie 
II miejsce - Zuzanna Mruklik,  

SP 1 w Oławie
III miejsce - Amelia Ciecierska,  

SP w Domaniowie
*

w kategorii klas VI-VIII szkół podstawowych
I miejsce - Piotr Tomaszewski,  

SP nr 6 w Oławie
II miejsce - Aniela Konieczna,  

SP nr 1 w Oławie
III miejsce - Magdalena Kaletnik,  

PSP nr 2 w Jelczu-Laskowicach
*

w kategorii klas gimnazjalnych i szkół 
ponadgimnazjalnych:

I miejsce - Anita Szafraniec,  
gimnazjum SP w Minkowicach Oławskich

II miejsce - Przemysław Porębski, 
gimnazjum SP nr 6 w Oławie
III miejsce - Julia Wasilko,  

Publiczne Gimnazjum nr 2 w J-L
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OŁAWA 
Akcja 

Oławscy tatusiowie wraz 
ze swoimi pociechami 
chwycili za narzędzia, aby 
wspólnie spędzić czas

W ramach oławskiego 
Ojcowskiego Klubu tym 
razem składano budki dla 
ptaków. 21 lutego w  bu-
dynku Oławskiego Cen-
trum Rozwoju Społeczne-
go spotkali się tatusiowie 

wraz z synami, aby razem 
w rodzinnym gronie zrobić 
coś pożytecznego i  przy-
jemnego. 

- Nie szukamy jakiegoś 
poklasku czy dodatkowej 

wrzawy, po prostu chcemy 
wspólnie spędzić czas, 
zacieśnić relacje ojciec-
-syn - mówi Jarosław, jeden 
z  członków OK w  Oła-
wie. - A czy może być coś 

fajniejszego niż wspólne 
majsterkowanie? 

Kupiono specjalne ze-
stawy do budowy budek 
dla ptaków. W ruch poszły 
wiertarki, młotki, papier 
ścierny, pędzle. Dzieciaki 
w  każdym wieku dzielnie 
wspomagały swoich ojców 
w  pracy, z  pełnym zaan-
gażowaniem wykonując 
każdą czynność.

Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 

gkacala@gazeta.olawa.pl

Wspólne 
majsterkowanie

Podaj śrubokręt, proszę...

Po szlifowaniu przychodzi czas na zieloną farbę, która pokryje budkę

Praca wre
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Miłoszyce 
Sesja RM 

O problemie braku 
progów zwalniających  
na ul. Wrocławskiej pisa-
liśmy przed tygodniem. 
W imieniu Rady Sołeckiej 
wsparcie finansowe zade-
klarował Robert Jadczak

W poprzednim wydaniu 
„Powiatowej” interwenio-
waliśmy w  tej sprawie na 
prośbę mieszkańców, którzy 
twierdzą, że przed wyborami 
burmistrz Bogdan Szczęśniak 
obiecał im budowę progów 
zwalniających, a po wyborach 
temat upadł. 

Tomasz Łoniewski pod-
kreślał, że prędkość, z  jaką 
poruszają się tą drogą samo-
chody (szczególnie rano i wie-
czorem, gdy ludzie jadą lub 
wracają z pracy), jest bardzo 

niebezpieczna: - Nikt nie prze-
strzega przepisów. Jakiś czas 
temu policja złapała kierowcę, 
który na odcinku od lasu do 
ronda jechał... 217 km/h! Gdy 
przechodziłem przez tę drogę, 
omal dwa razy nie przejechał 
mnie samochód. Sąsiedzi 
codziennie prowadzą dzieci 
na przystanek autobusowy, bo 
one same nie są w stanie bez-
piecznie przejść przez ulicę.   

Burmistrz Szczęśniak od-
powiadając na nasze pytania 
przyznał, że niczego nie obie-
cywał, ale o sprawie pamięta. 
Podkreślił jednak, że to droga 
powiatowa, więc sporo zale-
ży od Powiatowego Zarządu 
Drogowego. 

Inną z  opcji rozwiązania 
problemu mogłaby być bu-
dowa wyniesionego przejścia 
dla pieszych lub fotoradaru. 

Sprawę na lutowej sesji Rady 
Miejskiej poruszył radny 
„Koalicji 2018-2023”, sołtys 
Miłoszyc Robert Jadczak: - 
Od blisko dwóch lat walczę 
o  załatwienie tego tematu. 
Dowiedziałem się już, że 
progów zwalniających wybu-
dować tam nie można, dobrym 
rozwiązaniem byłyby jednak 
wyniesione przejścia dla pie-
szych przy wjeździe do Miło-
szyc na wysokości cmentarza 
i boiska. W tym momencie są 
tam zwykłe przejścia, więc 
trzeba by było je wynieść. 
W „Gazecie Powiatowej” po-
jawił się artykuł. Mieszkańcy 
podjęli sprawę. Szkoda, że 
bez konsultacji ze mną. Od 
dwóch lat się tym zajmuję 
i  chciałbym oficjalnie zade-
klarować, że dołożymy 10 
tysięcy z funduszu sołeckiego, 

by przyśpieszyć realizację za-
dania. Wiem, że to nie wystar-
czy, ale zawsze jakoś pomoże. 
Przez ostatnie dwa lata nasza 
miejscowość doczekała się 
dużych inwestycji, takich jak 
remont ul. Głównej czy budo-
wa ronda. Rondo faktycznie 
spowolniło ruch, ale niestety 
wjazd i wyjazd nadal wygląda 
kiepsko. Jestem w kontakcie 
z  kierownikiem PZD Woj-
ciechem Drożdżalem, który 
obiecał, że do tematu wrócimy 
wiosną. Nie chcę już się bawić 
w wysyłanie kolejnych pism, 
proszę więc burmistrza, żeby 
podjął rozmowy z  Powiato-
wym Zarządem Drogowym, 
by jak najszybciej rozwiązać 
ten problem.

(kt)

Jadczak chce dorzucić 10 tysięcy

Robert Jadczak chce szybkiego rozwiązania problemu, więc deklaruje 
przekazanie 10 tysięcy z funduszu sołeckiego
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Jelcz-Laskowice 
Sesja RM 

- Prawdopodobnie będzie 
- mówi wiceburmistrz 
Romuald Piórko. - Ale czy 
tak będzie, nie wiem

Jeszcze w  poprzedniej 
kadencji temat poruszała prze-
wodnicząca Rady Miejskiej 
Beata Bejda. - Niestety, bar-
dzo nam brakuje dużego skle-
pu spożywczego - mówiła. - 
Kolejki są niebotyczne. Mamy 
pracowników z Ukrainy, któ-
rzy też robią zakupy. Czy 
trwają może jakieś rozmowy 
z  inwestorami, którzy chcie-
liby u nas otworzyć market? 
W  pewnym momencie bę-
dziemy musieli się zmierzyć 
z tym tematem. Oprócz miasta 
mamy 15 sołectw. Mieszkańcy 
gminy Czernica również robią 
u nas zakupy. 

Wtedy wiceburmistrz 
Piórko przyznał, najprawdo-
podobniej do J-L wejdzie Lidl. 
Nie chciał jednak powiedzieć, 
gdzie stanie. Dowiedzieliśmy 
się, że trwa postępowanie 
administracyjne i  niemiecka 
sieć chciałaby otworzyć swój 
sklep w Jelczu-Laskowicach. 

Było to jednak w  lipcu 
2018 roku, a  przez wiele 
miesięcy nic się w  sprawie 
nie ruszyło. Beata Bejda mó-
wiła więc raz jeszcze: - Ludzie 
mnie o  to pytają. Chcą wie-
dzieć, czy w  Jelczu-Lasko-
wicach faktycznie powstanie 
Lidl. Nie lobbuję konkretnie 
za tą marką, ale brakuje nam 
sklepu, w którym będą niższe 
ceny i promocje. 

- Nigdzie oficjalnie nie 
pojawiła się informacja, że 
będzie budowany Lidl - od-

powiedział Piórko. - Praw-
dopodobnie będzie. Ale czy 
tak będzie, nie wiem. Firma 
ta kilka razy się do nas zgła-
szała. Chcieli zrealizować 
obiekt w centrum, na terenie 
pospółdzielczym naprzeciwko 
Centrum Sportu i  Rekreacji. 
Gdyby tam stanął Lidl, miesz-
kańcy narzekaliby, że o  3 
w nocy przyjeżdżają dostawy. 
Mamy propozycję terenu dla 
tej firmy, ale na razie nie chcą 
z niej skorzystać. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak w kampanii wyborczej 
obiecywał, że w centrum mia-
sta (tam gdzie Lidl chciałby 
postawić swój sklep) powsta-
nie coś na wzór rynku oraz 
m.in. budynek Miejsko-Gmin-
nego Centrum Kultury. Gdyby 
zgodził się na budowę sklepu 
w  tym miejscu, nie zrealizo-

wałby obietnicy wyborczej. 
Problemu z wybudowa-

niem kolejnego sklepu w cen-
trum miasta nie widzi radny 
Prawa i Sprawiedliwości Łu-
kasz Dudkowski: - Temat Li-
dla jest ważny. Nie szedłbym 
jednak w argumenty, że hałasy 
będą dla ludzi kłopotliwe. 
Mamy już między blokami 
Bricomarche i  Intermarche. 
Myślę więc, że i  tym razem 
byśmy sobie poradzili. 

Konkretów obecnie brak. 
Lidl chciałby inwestycji 
w  samym centrum, gmina 
proponuje inne tereny (praw-
dopodobnie bliżej osiedla 
Fabrycznego). Czy dojdzie 
do kompromisu? Tego nie 
wiadomo.

(kt)

Co z tym Lidlem?

Romuald Piórko potwierdza, że gmina nie zgodziła się na budowę Lidla 
w centrum miasta
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Jelcz-Laskowice 
Samorząd 

Podczas sesji Rady Miejskiej 
Piotr Stajszczyk i Tadeusz 
Babski ogłosili powstanie 
klubów radnych

Stajszczyk został przewod-
niczącym klubu Wspólnoty Sa-
morządowej. Wśród członków 
są także Marek Starczewski 
i Jacek Mikołajczyk. - Deklaru-
jemy współpracę ze wszystkimi 
w  Radzie Miejskiej - powie-
dział Stajszczyk. - Będziemy 
wspierać mieszkańców nie tyl-
ko z  tych okręgów, z  których 
zostaliśmy wybrani. Chcemy 
reprezentować wszystkich, a w 
szczególności tych, którzy nie 
mają swoich przedstawicieli 
w RM. 

Kolejnym klubem jest „Ko-
alicja 2018-2023”. Tworzą go: 
Tadeusz Babski (przewodniczą-
cy), Joanna Kamińska (wice-
przewodnicząca), Beata Bejda, 

Aleksandra Czernik, Janina 
Hernas, Robert Jadczak, Stani-
sław Łukasik, Robert Jadczak, 
Michał Wolski i Wincenty Mar-
chewski. 

- Będziemy realizować pro-
gram komitetu wyborczego o tej 
samej nazwie - mówił Babski. 
- Uwzględniając przy tym inicja-
tywy oraz wnioski mieszkańców 
gminy Jelcz-Laskowice, dążąc 
do cywilizacyjnego i gospodar-
czego rozwoju gminy. 

Miesiąc temu ogłoszono, że 
Łukasz Dudkowski, Karolina 
Kolado, Ireneusz Stachnio, Ju-
lian Kozłowski, Tomasz Rygiel-

ski i  Michał Pakosz utworzyli 
klub Prawa i Sprawiedliwości. 

Bez przynależności klubo-
wej pozostali Weronika Kuszyk 
i  Jacek Załubski z „Lokalnych 
Patriotów”. Wiadomo już także, 
że faktem stały się polityczne 
transfery. Wincenty Marchew-
ski, który startował w wyborach 
z list PiS, przeszedł do drużyny 
spod szyldu burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka. Na podobny ruch 
zdecydował się Michał Wolski, 
który mandat radnego wywal-
czył z  komitetu Wspólnoty 
Samorządowej.

(kt)

Nowe kluby i transfery

Michał Wolski dołączył do klubu 
„Koalicja 2018-2023”
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Na podobny ruch zdecydował się 
Wincenty Marchewski
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Jelcz-Laskowice 
Sesja RM 

W Przychodni Rejo-
nowo-Specjalistycznej 
powstanie punkt 
charytatywny

To pomysł radnej Jani-
ny Hernas, która jest prze-
wodniczącą komisji kultu-
ry, oświaty, sportu i  zdro-
wia. Ogłosiła go w trakcie 
lutowego posiedzenia RM: 
- Z moją komisją rozpoczę-
łam działania w  kierunku 
uruchomienia punktu cha-
rytatywnego. Po rozmo-
wach z prezesem przychod-
ni Januszem Bolanowskim 
otrzymałam pomieszczenie 
na prowadzenie tej działal-
ności. Wszystko będziemy 
jeszcze dogrywać w kwe-

stiach prawno-formal-
nych, ale mam nadzieję, że 
przychylicie się państwo 
do propozycji. Chcemy 

prowadzić między innymi 
zbiórkę sprzętu ortopedycz-
nego. Czasem zalegają nam 
w domu kule, wózki, cho-
dziki czy odzież, która na-
daje się do użytku. Będzie 
ją można oddać, a  wtedy 
skorzystają z  niej biedni. 
Z  projektem powinniśmy 
wystartować na przełomie 
lipca i sierpnia.

(kt)

Chcą pomagać 
biednym

Radna Janina Hernas zapowiada otwarcie punktu 
charytatywnego
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Ponieważ w latach 60. i 70. 
pasjonowałem się fotografią, 
robiłem zdjęcia Oławy, która 
na początku lat 60. liczyła 
około 10 000 mieszkańców. 
Gwałtowny rozwój miasta 
nastąpił dzięki fabryce au-
tobusów i samochodów cię-
żarowych w Jelczu, a duża 
grupa pracowników Jelcza 
była mieszkańcami Oławy. 
Dziś posiadam z tych lat 
kolekcję ponad 1000 zdjęć, 
które czasami w ramach 
wspomnień zamieszam na 
swojej stronie facebooko-
wej - cieszą się one dużym 
zainteresowaniem

Dziś chcę opisać historię 
kiosku niebieskiego, a  może 
zielonego, koło starego budynku 
sądu w Oławie przy ul.1 Maja11, 
naprzeciw ulicy Żołnierza Pol-
skiego, i zaprezentować zdjęcia 
tego kiosku oraz najbliższej 
okolicy, w której kiosk się znaj-
dował. 

Na przedwojennej widoków-
ce z 1935 roku widzimy kiosk, 

co prawda częściowo przysło-
nięty konarem drzewa, ale nie 
ma najmniejszej wątpliwości, 
że to jest ten sam kiosk (zdjęcie 
nr 1). 

Po wojnie od 1949 mieściła 
się w  nim gospoda „Wesoły 
Kącik” - jak pisze Jerzy Wit-
kowski w  książce „Spacer po 
dawnej Oławie”, została ona 
zlikwidowana ze względu na 

to, że w  sąsiednim budynku 
mieścił się sąd, aż do 1992 roku. 
Po likwidacji gospody w kiosku 
urządzono sklep spożywczy, 
który prowadził Miejski Handel 
Detaliczny. Według mojej oce-
ny sala sprzedaży miała około 
50 metrów kwadratowych plus 
zaplecze. W  tym kiosku by-
łem wiele razy. Zapamiętałem 
głównie drewnianą podłogę, 

nasmarowaną olejem lub ropą, 
jak się wówczas mówiło. Kiosk 
był wykonany z  drzewa, nie-
które elementy były ozdobne, 
pokryty był papą. Wszystkie 
okna i  drzwi, jak to wówczas 
było, były okratowane. Według 
części internatów kiosk był 

Zielony, niebieski, a może popielaty kiosk z ulicy 1 Maja

Zdjęcie nr 1 - 1935 rok. 1 Maja - po lewej kiosk spożywczy
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Zdjęcie nr 4 - w kiosku spożywczym pracowała pani Barylak
Zdjęcie nr 5 - 1966 rok - ul.1 Maja, po lewej kiosk ruchu, a w głębi po lewej widać ścianę budynku sądu, do której 
przylegał niebieski kiosk spożywczy
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Zdjęcie nr 6 - 1968 rok, ul.1 Maja - dziś stoi tu budynek nr 13. Po prawej budynek sądu, do którego przylegał kiosk spożywczy. Widać miejsca po 
elementach konstrukcji na ścianie budynku. Po lewej widoczna baza samochodów i autobusów PKS, która po wybudowaniu nowej i biurowca została 
przeniesiona na ul. Polną
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Zdjęcie nr 7 - 1968 rok - ul. 1 Maja, widok z dachu na tzw. deptaku - na wprost budynek sądu, wyraźny ślad na elewacji po kiosku popielatym.  
Po prawej w głębi budynek z cegły - to Szpital Powiatowy przy ówczesnej ul. B. Chrobrego

Teraz podzieli się z nami swoją wiedzą

- Ja, niżej podpisany, mam przyjemność ofiarować płytę 
z 1000 zdjęciami, których w zdecydowanej większości jestem 
autorem - tak zaczyna się list do redakcji, jaki otrzymaliśmy 
2003 roku od Lesława Mazura wraz z płytką zawierającą zdję-
cia, wykonane na terenie Oławy, głównie w latach 60., 70. i 80. 
ubiegłego wieku. 

- Mój Tato, Kazimierz Mazur, przez wiele lat był działaczem 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Oławskiej - pisał wtedy do nas 
pan Lesław. - Często robiłem zdjęcia na jego prośbę i  to On 
zaszczepił u mnie dokumentowanie fotograficzne miasta Oławy. 
Na zdjęciach jest pokazany rozwój miasta Oławy, którego byłem 
naocznym świadkiem. Od szkoły podstawowej zajmowałem się 
fotografią, którą traktuję jako moje hobby. Wykonałem na terenie 
miasta kilka tysięcy zdjęć. Niestety, część negatywów zaginęła. 
Dużo zdjęć wykonanych przeze mnie jest w  Izbie Muzealnej 
Ziemi Oławskiej, w różnych instytucjach, publikacjach książko-
wych i prasowych, czasem nie są podpisane. Aby uporządkować 
tę sprawę stworzyłem album fotograficzny na płycie, który jest 
w dużej części historią - na wszystkie zdjęcia pokazane na pły-
cie mam negatywy. Płytę ze zdjęciami przekazuję nieodpłatnie 
i wyrażam zgodę na publikację zdjęć zamieszczonych na płycie 
w „Gazecie Powiatowej - Wiadomości Oławskie”, pod warunkiem 
podpisania ich imieniem i nazwiskiem autora. 

I tak było. Przez wiele lat korzystaliśmy z tego wyjątkowego 
zbioru, publikując niektóre fotografie Lesława Mazura, wykorzy-
stując je do swoich tekstów. Wreszcie uznaliśmy, że trzeba dać 
głos autorowi, bo któż jak nie on najlepiej będzie wiedział, co jest 
na zdjęciu, w jakich okolicznościach ono powstało, gdzie i kiedy. 
Stąd pomysł nowej rubryki gazetowej, w której raz na jakiś czas 
Lesław Mazur będzie dzielił się swoimi cennymi fotografiami, 
a także wiedzą na ich temat, którą tylko on posiada. Niech w ten 
sposób, posiłkując się także fotografiami przedwojennymi, jak 
najwięcej informacji dotyczących historii Oławy przetrwa dla 
kolejnych pokoleń mieszkańców.

Był tego naocznym świadkiem

Lesław Mazur
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pomalowany farbą w  kolorze 
zielonym, według innych był 
w kolorze popielatym. Niektó-
rzy prezentowali odcień popie-
lu, jakim był pomalowany. Ja, 
niestety, nie pamiętam koloru, 
a nie znalazłem żadnego kolo-
rowego zdjęcia. 

Można tam było kupić arty-
kuły spożywcze, ale internauci 
piszą głównie o  słodyczach, 
ciastkach i cukierkach, których 
smak pamiętają do dziś (zdjęcie 
nr 2). 

Przez pewien czas w  tym 
sklepie pracowała mama (zdję-

cie nr 4) mojego kolegi Andrze-
ja Barylaka i stąd mam trochę 
informacji. W  tym sklepie na 
zapleczu była piwnica, gdzie 
przechowywano towary. Za 
sklepem był malutki ogródek. 
Należy pamiętać, że sklepy 
wówczas były prowadzone 
przez jedną, czasami dwie 
ekspedientki, z  dwugodzinną 
przerwą od 13.00 do 15.00. Jak 
była dostawa towaru, to sklep 
był po prostu zamknięty. Sklep 
w  soboty pracował do 13.00, 
a  w niedzielę był zamknięty 
(zdjęcie nr 3).

W połowie lat 50. sklep zo-
stał przejęty przez PSS Oława, 
a  pod koniec lat 60. zlikwi-
dowany - towar przeniesiono 
do nowego sklepu, który dziś 
nosi nazwę „Rondo”. Sam 
kiosk, ponieważ był z drewna, 
rozebrano na części i ponownie 
zmontowany w województwie 
opolskim, w  ośrodku wcza-
sowym Miejskiego Zakładu 
Budowlano-Mieszkaniowego 
nad Jeziorem Turawskim, gdzie 
służył jako świetlica.

Lesław Mazur

Zielony, niebieski, a może popielaty kiosk z ulicy 1 Maja
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Zdjęcie nr 2 - 1962 rok. Kiosk spożywczy przy ul. 1 Maja
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Zdjęcie nr 3 - 1967 rok, ul. 1 Maja - po lewej kiosk spożywczy
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Zdjęcie nr 4 - w kiosku spożywczym pracowała pani Barylak

Zdjęcie nr 7 - 1968 rok - ul. 1 Maja, widok z dachu na tzw. deptaku - na wprost budynek sądu, wyraźny ślad na elewacji po kiosku popielatym.  
Po prawej w głębi budynek z cegły - to Szpital Powiatowy przy ówczesnej ul. B. Chrobrego

Zdjęcie nr 8 - 1971 rok, ul. 1 Maja - w tym miejscu powstanie budynek pod numerem 13. Pamiętam, że prace przy fundamentach były bardzo trudne.  
Z powodu tzw. kurzawki „utonął” spychacz, którego nie mogły wyciągnąć dwa dźwigi o nośności 10 ton
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Zdjęcie nr 9 - 1975 rok, budynek przy ul 1 Maja 13 - wówczas w pierwszym lokalu po lewej stronie był sklep 
warzywniczy wraz z kwiaciarnią. Potem klub Spółdzielni Mieszkaniowej „Parnas” i kawiarnia „Urocza” 
prowadzona przez WSS o/Oława

Le
sła

w
 M

az
ur



20 www.gazeta.olawa.pl  9/2019

JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Pamiętacie, jak rok temu 
plaża nad stawem przez 
miesiąc była strzeżona 
po jednej stronie, a przez 
miesiąc po drugiej? 
Prawdopodobnie wszystko 
wróci do normy

- W poprzednie wakacje ze 
względu na braki formalne mie-
liśmy problem - poruszył temat 
na posiedzeniu Rady Miejskiej 
Jacek Załubski z „Lokalnych 
Patriotów”. - Plaża strzeżona 
raz była z jednej strony, a raz 
z drugiej. Czy w tym roku braki 
zostały uzupełniona i plaża 
będzie cały czas w jednym 
miejscu, w okolicach ośrodka 
nad stawem? 

Wiceburmistrz Marek 
Szponar odpowiedział mu, że 
trwają procedury zmierzające 
do przygotowania konkretnej 
uchwały, a wszystko wskazuje 
na to, że problemów już nie 
będzie i uda się stworzyć plażę 

strzeżoną po jednej stronie na 
całe wakacje.

Dlaczego ostatnio było 
inaczej? Ustawa prawo wodne 
wprowadziła defi nicję „miejsc 
okazjonalnie wykorzystywa-
nych do kąpieli”, które mogą 
funkcjonować nie dłużej niż 
przez miesiąc. Na innych zasa-

dach działają akweny o statu-
sie „kąpieliska”. Żeby jednak 
taki status otrzymać, należa-
łoby spełnić szereg wymagań. 
Waldemar Chmielewski, który 
odpowiada za ośrodek nad 
stawem, przyznał na naszych 
łamach, że zbyt późno dowie-
dział się o nowych przepisach, 

więc nie miał już szans na 
przejście procedur. 

Czy tym razem obiekt 
otrzyma status kąpieliska? 
Oficjalnie jeszcze tego nie 
wiadomo, ale zdaniem wice-
burmistrza Szponara można 
być dobrej myśli.

(KT)

Tym razem bez absurdów?

O sprawie pisaliśmy w czerwcu 2018 roku

JELCZ-LASKOWICE 
Motoryzacja 

Tego jeszcze nie było! 
18 maja 2019 roku na 
terenie Centrum Sportu 
i Rekreacji odbędzie się 
zlot samochodów tunin-
gowanych, połączony ze 
zlotem pojazdów marki 
Jelcz

Całość zostanie zwieńczo-
na koncertem artysty. Jakiego? 
informacje już niebawem! 
Imprezę z ramienia Centrum 
Sportu i Rekreacji i Bayable 
organizuje Gabriel Cybulski. 
Już teraz zapewnia, że będzie 
można podziwiać wyselek-
cjonowane auta z całej Polski. 
Nie zabraknie tez stref gastro-
nomicznych oraz atrakcji dla 
dzieci.

Program eventu będzie ob-
fi tował w atrakcyjne konkursy 
dla uczestników oraz efektow-
ne pokazy aut. - Nie chcemy za-
mykać się wyłącznie na fanów 
motoryzacji - mówi Cybulski. 
- Podczas tej imprezy odbę-
dzie się charytatywna zbiórka 
pieniędzy na rzecz „Zielonego 

Parasola”, działającego przy 
fundacji „Po Prostu Razem”. 
Zebrane środki zostaną prze-
kazane na rehabilitację. Tym 
bardziej zachęcamy! 

(KT)

Tuning, zabytek i klasyk, 
czyli majowy zlot w J-L

Ponieważ w ostatnich tygodniach w powiecie oławskim 
wzrosła liczba zachorowań na infekcje dróg odde-
chowych i grypę, od 4 lutego do odwołania zostały 
całkowicie wstrzymane odwiedziny pacjentów w oław-
skim szpitalu. W tym czasie również i my nie możemy 
w tym czasie fotografować nowo narodzonych dzieci. 
Aby zdjęcia Waszych pociech jednak pojawiły się na 
łamach kolejnego wydania „Gazety Powiatowej”, pro-
simy o nadsyłanie własnoręcznie zrobionych fotografi i 
(może być komórką) wraz opisem na adresy e-mail: 
redakcja@gazeta.olawa.pl lub anabel.witek@interia.pl

(CK)

Chcesz fotkę? Wyślij

Nazywam się Lena Beata 
Moczulewska. 
Mama Katarzyna urodziła mnie 
12 lutego, ważę 4050 g i mierzę 53 cm. 
W domu w Oławie czeka dumny tato 
Dawid.

Michalina Aleksandra Nowak
Julian Patrykiewicz
Aleksander Telatyński
Leon Dąbrowa
Zuzanna Chajdziony
Olivier Stępkowski
Lena Magdalena Moskal
Michał Robert Porębski
Mieszko Dunajewski
Anastazja Maćkowiak
Aniela Aleksandra Kamińska
Szymon Piotr Dancewicz
Filip Piotr Karpiel
Michał Trojan

W tym tygodniu nie znajdziesz chwili 
na odpoczynek. Będzie mnóstwo 
obowiązków zawodowych i domowych. 
Zmobilizuj rodzinę do pomocy, nie 
musisz radzić sobie ze wszystkim sam. 
W pracy musisz liczyć na swoje umie-
jętności organizacyjne. Jeśli wszystko 
dobrze zaplanujesz, uda się sprostać 
tym obowiązkom. W weekend sytuacja 
się uspokoi i znajdziesz chwilę na 
odpoczynek. 

To będą przełomowe dni twojego życia. 
Szykuje się wielka zmiana, która roz-
pocznie się właśnie teraz. Może chodzić 
o zmianę pracy, albo stanu cywilnego. 
Możesz liczyć na wsparcie bliskich, jeśli 
ich o to poprosisz. Pod koniec tygodnia 
może cię dopaść kiepskie samopoczu-
cie, odpocznij i wzmocnij odporność. 

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Uznanie ze strony szefa sprawi, że 
nabierzesz sił do dalszej pracy, której 
nie zabraknie. Staniesz przed nowymi, 
bardziej odpowiedzialnymi zadaniami, 
to przyniesie wiele satysfakcji. Popra-
wią się finanse, ale nie przesadzaj 
z wydatkami. Masz szansę spotkać na 
swojej drodze kogoś, kto zrozumie cię 
bez słów, choć zawsze myślałeś, że to 
niemożliwe.

(22.06-22.07)

RAK

Będzie się sporo działo w sprawach 
sercowych. Znajdziesz kogoś, przy kim 
poczujesz się szczęśliwy i bezpieczny, 
jednak czeka was sporo trudności. 
Nie wszyscy będą akceptować ten 
związek, co będzie rodzić problemy 
również między wami. W pracy nie 
doświadczysz nowych wyzwań, raczej 
codziennej monotonii. Nie szastaj 
teraz pieniędzmi, bo niedługo mogą cię 
dopaść niespodziewane wydatki. Lepiej 
być na to przygotowanym. 

Bądź dobrej myśli, uda się to, na co 
liczysz od dawna. Sukces doda skrzydeł, 
wykorzystaj to i idź za ciosem, spróbuj 
zrealizować resztę swoich zamierzeń. 
W miłości trochę kłopotów. Zarówno 
u ciebie, jak i twojego partnera, egoizm 
weźmie górę nad miłością i nie wynik-
nie z tego nic dobrego. Zamiast się 
obrażać, znajdźcie kogoś, kto pomoże 
wam jako mediator. 

Nadchodzi dobry czas na odkrycie 
swoich talentów i kreatywnej strony 
osobowości. Spróbuj, tego, o czym 
zawsze marzyłeś, ale nigdy nie miałeś 
na to czasu. Może się okazać, że jesteś 
naprawdę dobry w grze na jakimś 
instrumencie, w tańcu, malowaniu albo 
w pisaniu. Teraz możesz znaleźć swoją 
pasję. Uda się również pokonać napiętą 
sytuację w rodzinie, za co wszyscy będą 
wdzięczni. 

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

(21.03-20.04)

BARAN

Ten tydzień będzie przepełniony 
spotkaniami towarzyskimi. Odno-
wisz kontakty z dawno niewidzianą 
osobą, przypomną o sobie także 
krewni i bliżsi znajomi. Chwile z nimi 
spędzone uświadomią, że od dawna 
zbyt dużo czasu poświęcasz pracy 
i innym obowiązkom, zaniedbując 
inne aspekty życia. Masz teraz okazję, 
żeby to zmienić, nie zmarnuj jej.

Szczególnie udane będą środa i czwar-
tek. Możesz liczyć na ciekawe spotka-
nie lub wyjście z miłą i sympatyczną 
osobą. W pracy nie staniesz przed 
nowymi wyzwaniami, ale nie będziesz 
też narzekać na nudę. Znajdź chwilę 
na wyciszenie. To, czym się ciągle 
stresujesz, nie jest tego warte. Uspokój 
się, a zobaczysz, że wszystko dobrze 
się ułoży. 

Dobra passa w sprawach sercowych. 
Będziesz szczęśliwy, jak jeszcze 
nigdy. Wszystko ułoży się po twojej 
myśli, będziecie snuć wspólne plany na 
przyszłość. Będziesz musiał jednak na 
chwilę porzucić myślenie o własnym 
szczęściu, bo ktoś z rodziny albo 
bliskich przyjaciół, będzie potrzebował 
twojej pomocy. Pamiętaj tylko, aby 
udzielić jej mądrze. Lepiej dać wędkę 
zamiast ryby. 

Staniesz przed poważnym dylema-
tem. Wiele osób będzie służyć radą, 
powinieneś wszystkich wysłuchać, 
ale kierować się głównie swoją in-
tuicją. Kolejne dni będą obfitowały 
w problemy miłosne. Przeżyjesz 
rozczarowanie, na które zanosiło się 
od dawna. Wolałeś jednak lekcewa-
żyć wszystkie oznaki. Bądź dobrej 
myśli i nie daj się przebłagać czczym 
obietnicom, bo inaczej jeszcze nieraz 
przeżyjesz zawód. 

Znajomość, do której nie przywiązy-
wałeś zbyt dużej wagi, przerodzi się 
teraz w poważne uczucie. Wszystko 
za sprawą stresujących wydarzeń, 
w których weźmiecie udział. Prze-
konasz się, że to osoba, na którą 
możesz liczyć w każdej sytuacji. Nie 
wdawaj się teraz w spory w gronie 
rodzinnym, zwłaszcza te, które nie 
dotyczą ciebie, narazisz się na nerwy, 
a nic nie zyskasz. 

Osiągniesz sukces zawodowy, na 
który od dawna ciężko pracowałeś. 
Uważaj jednak na fałszywych przy-
jaciół. Ktoś będzie chciał się do ciebie 
zbliżyć, aby zrealizować swoje plany 
dzięki twojej nowej, lepszej pozycji. 
Poświęć teraz trochę czasu rodzinie. 
Mocno ją zaniedbałeś przez ostatnie 
tygodnie wytężonej pracy. Pomyśl 
również o chwili tylko dla siebie. 
Zasłużyłeś na odpoczynek.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(23.09-23.10)

WAGAURODZILI SIĘ:

Masz ciekawe auto (tuning, zabytek, klasyk) i chciałbyś 
współtworzyć to wydarzenie? A może masz fi rmę, którą 
chciałbyś zaprezentować podczas zlotu? Zgłoszenia 
można wysyłać na adres swapmedia@interia.com.
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Praca
Dam pracę

►► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

►► Zatrudnię traktorzystę w gospo-
darstwie rolnym w Nowym Dworze. 
Dzwonić od 8.00-15.00 pod nr Tel. 
502 174 411

►► Pizzeria Maestro zatrudni kelner-
kę, osobę na zmywak,  Tel. 792 061 
979

►► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

►► Zatrudnię fryzjerkę z doświadcze-
niem, Odnova Tel. 724 064 346

►► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

►► Zatrudnię od zaraz do pracy mala-
rzy. Oferujemy dobre zarobki  Tel. 661 
563 060

►► Pilnie poszukujemy osoby na Staż 
do Agencji Opłat kontakt  501-169-
184

►► Pomocnik budowlany  z prawem 
jazdy kat B  Tel. 510 075 832

►► Do pracy w hotelu w niepełnym 
wymiarze czasowym przyjmie ener-
giczną i dyspozycyjną emerytkę lub 
rencistkę. Dzwonić w godz 18-20 tel. 
693-692-691. Mile widziana! komu-
nikatywność, otawrtość, obowiązko-
wowść, lojalność

Firma  
Fiodor Bis Jan Burnat 

zatrudni na stanowisku 
brukarz, 2 osoby.  

CV na adres biuro@fiodorbis.pl 
Tel. 601 734 551

►► Zatrudnię spawacza TIG, montera, 
osobę chętną do pracy. Tel. 889 761 
514

►► Elektryk szuka pomocnika. Tel. 
604 613 483

PRZYJMĘ  
OSOBĘ DO PRACY  

DO SKLEPU W BYSTRZYCY  
 Tel. 664 948 095

Chromax  
Zakład Obróbki Metalu 
w Jelczu-Laskowicach 

poszukuje pracownika na 
stanowisko:  

- specjalista ds.wycen / 
technolog.  

CV wraz z listem 
motywacyjnym proszę 
przesłać na adres mail:  

biuro@chromax.pl  
 Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 

lub  71 301 51 77

Firma  
TECH-KAN Gać k/Oławy 

zatrudni:  
Mężczyzn w wieku do 55 lat  

przy remoncie studni 
kanalizacyjnych,  

oraz do obsługi kamer  
oraz robotów 

kanalizacyjnych  
- preferowane prawo  

jazdy kat. B,C.  
Wynagrodzenie 3.500,- zł. 

netto + premia.  
PRACA W DELEGACJI.  

Osoby zainteresowane 
proszone są o przesłanie CV 

na adres: biuro@techkan.pl 
 lub kontakt  telefoniczny 71 

301 44 29, 602 489 219.

►► Zatrudnię pracowników kwalifi-
kowanych do ochrony. Tel. 698 103 
605

►► Zatrudnię dekarza i pomocników 
Tel. 601 815 059

Zatrudnię  
do obsługi wtryskarek,  

pełny etat, umowa o pracę. 
Miejsce pracy Bystrzyca 

Oławska  
Tel. 503 964 115

►► Poszukuje mężczyzn do pracy w 
gospodarstwie ogrodniczym w Ścina-
wie Polskiej. Więcej informacji pod nr. 
tel. 665 749 028

►► Zatrudnię stolarza oraz pomocni-
ka stolarza Tel. 501 796 521

Szukam pracy

►► Emerytka szuka pracy Tel. 887 540 
418

Kupno
►► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

Sprzedaż
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

►► Tanie drewno opałowe  Tel. 795 
001 606

►► Tanie drewno opałowe Tel. 795 
001 606

►► Sprzedam porcelanę włoską, ręcz-
nie robioną Tel. 607 540 358

►► Sprzedam łóżko drewniane, pię-
trowe 667-224-619

Zdrowie 
Lekarskie

►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

►► ESPERAL Tel. 603 606 121

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66
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UROLOG  
LEK.MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG.  
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED;  

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA  

PN.-PT.8.00-16.00  
Tel. 71 303 43 24

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

- KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00  
Tel. 71-303-81-88 603-779-092

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG  
EWA SROCZEK  

PRZYJMUJE  
OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA  
Tel. 600 728 929 , 71-313-78-68

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, 
ocena znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).   

GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 
I CZWARTKI w godzinach  

16.00-19.00.  
Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

Prywatny gabinet 
chirurgiczny  

dr n. med. Barbara Śliwa.  
Renovamed,  

ul. Zeromskiego 1e/2, Oława 
Tel. 781 248 265

►► USG serca, Holter EKG, Holter 
ciśnieniowy, konsultacje kardiolo-
giczne Katarzyna i Daniel Błaszczyk 
specjaliści kardiolodzy. Gabinet 
Prywatny ul. Sienkiewicza 8, Oława 
(NZOZ MEDAN) rejestracja wyłącznie 
telefoniczna Tel. 698 808 606

Nieruchomości
Sprzedam

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187  

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  

*2POKOJOWE 53,53 M KW.,  
I PIĘTRO, II BALKONY ZACISZNA  

- 315 TYS *3-POKOJOWE, 91 M KW., 
WYSOKI PARTER, KAMIENICA,  

1 MAJA - 174 TYS ZŁ *3-POKOJOWE 
54 M K.W, III PIĘTRO, BALKON, 

BLOK 3 MAJA - 189 TYS ZŁ*  
4 - POKOJOWE 84,64 M KW 5 

PIĘTRO DWA BALKONY, WINDA 
2014 R. , OSIEDLE ZACISZNA - 389 

TYS. ZŁ *4-POKOJOWE 58,20 M KW., 
I PIĘTRO, BALKON, PO REMONCIE 
- 275 TYS ZŁ*4-POKOJOWE, 79,10 
M KW., IV PIĘTRO, Z TRÓJKĄTEM, 
SOBIESKIEGO - 289 TYS ZŁ*DOM 

NA DWIE RODZINY 130 M KW. 
, DZIAŁKA 700 M KW., 6 POKOI, 
2 KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, GARAŻ 

NOWY OTOK - 499 TYS ZŁ.* DOM 
SZEREGOWY 108 M KW., DZIAŁKA 
457 M KW., 6 POKOI, GARAŻ - 419 
TYs ZŁ* DOM JEDNORODZINNY 
125 M KW., DZIAŁKA 459 M KW., 

4 POKOJE, GARAŻ 1999 ROK, 
OKOLICE SOBIESKIEGO  

- 480 TYS ZŁ*  
CAŁA OFERTA NA STRONIE   

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
Tel. 601-990-187

►► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

►► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

Nowe domy  
parterowe  

w zabudowie szeregowej  
o pow. ok. 73mkw.   

Tel. 691 731 691

►► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice 
 Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz- Laskowice Tel. 506 540 
120

►► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

►► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

►► Sprzedam/wynajmę lokal usługo-
wy, 43m, J-L,  +48510265979

►► Sprzedam ziemię przemysłowo-
-usługową 46 arów w Ścinawie Pol-
skiej  514-626-064

►► Budowę domu parterowego na 
Zwierzyńcu w Oławie,  Tel. 502-627-
675 

►► Z powodu wyjazdu za granicę 
sprzedam dużą (24 ary), pięknie poło-
żoną działkę budowlaną w Bystrzycy 
Oławskiej. Media, las, spokojne są-
siedztwo. Informacje: zialkabystrzy-
ca@wp.pl lub po godz. 15.  Tel. 0044 
7451013134

►► Mieszkanie 3-pokojowe 50,6 m2 
na oś. Sobieskiego w Oławie wraz z 
umeblowaniem. Cena 230 000 do ne-
gocjacji. Tel. 662 770 93

►► Sprzedam mieszkanie 4 pokoje w 
centrum Oławy Tel. 603 463 473

►► Sprzedam mieszkanie 40m kw. IV 
piętro i do remontu w Oławie ul.Pa-
derewskiego  Tel. 508 834 806

►► Dom Oława jedno,dwurodzinny + 
100 m przybudówka! 2 garaże, osob-
ne media, 585 tys zł,  Tel. 792 370 795

►► Działka budowlana 13 Wójcice 71 
318 66 34

►► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze Tel. 
606 929 502

►► Sprzedam działkę leśną ok 16 
arów, pole orne 85 arów Tel. 71 303 
09 06 , 608-043-433

►► Sprzedam działki budowlane w 
Oleśnicy Małej o powierzchni od 13 
do 19 arów, objęte planem zago-
spodarowania przestrzennego blisko 
media,  Tel. 669 398 267

Sprzedam  
mieszkanie w Oławie 54 m2, 

3 pokoje, łazienka, wc, Ip. 
Chopina,  

stan b.dobry. 200 tys. 
Tel. 509 724 991

►► Sprzedam ziemię rolną o pow. 
5,41 ha. Miłocice Małe 601-307-407

►► Sprzedam mieszkanie 2p + k + ł  
- 37,50 m kw., na os. Chrobrego 
175000 zł 691-740-182

►► Sprzedam działkę 964 mkw 
Chwałowice (media w utwardzonej 
drodze) Tel. 881 523 940

►► Sprzedam grunty orne o areale 
10,710 ha i działkę  rekreacyjną o are-
ale 3,40 ha Tel. 513 285 608

►► Sprzedam działki budowlane w 
Jelcz-Laskowicach ul. Morelowo - Po-
lna Tel. 508 834 806

►► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym w 
Jelczu-Laskowicach Tel. 608 653 214

►► Sprzedam mieszkanie 2-pokojo-
we, 67 m2, w Godzikowicach, oferta 
na OLX i Otodom, do negocjacji. Tel. 
503 118 772

►► Sprzedam działkę  14,5 ar,  uzbrojo-
na, możliwość podziału na 2 mniejsze,  
ul. Baczyńskiego Oława koło szpitala  
 603 571 182

►► Sprzedam 3-pokojowe mieszka-
nie w budynku z windą ul. Chrobrego. 
Tel. 668 369 646 ExpertNieruchomo-
sci.eu

Kupię

►► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

►► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

►► Mieszkanie w Oławie 2-pokojowe 
Tel. 602 448 610

►► Kupię mieszkanie zadłużone z 
kredytem Tel. 691 740 182

Posiadam do wynajęcia

Do wynajęcia  
lokale o pow.  

15,28 mkw,  
23,50 mkw i 36,83 mkw  

w budynku  
biurowo-usługowym.  

Do dyspozycji:  
zaplecze socjalne, duży 
parking przed budynkiem  
Tel. 691 731 691, 71/303 40 11

►► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

DO WYNAJĘCIA LOKAL  
60 M KW.,  

W CENTRUM OŁAWY,  
ŚWIETNA LOKALIZACJA,  

NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ,  
LOKAL SKŁADA SIĘ Z  

4 POMIESZCZEŃ W TYM ZAPLECZE 
SOCJALNE I WC,   
Tel. 605 996 555

►► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

►► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

►► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

►► Wynajmę kawalerkę  przy ul. 
Chrobrego w Oławie. kontakt 603-
267-208

►► Do wynajęcia kawalerka w Oławie 
609-840-762

►► Kawalerka do sprzedania 27 m 
kw., Wierzbno Tel. 609 469 362

►► Wynajmę mieszkanie 4-pokojowe 
w centrum Oławy  Tel. 603 463 473

►► Dwupokojowe, umeblowane 
mieszkanie do wynajęcia przy ul. Za-
cisznej  Tel. 53 512 06 73

Do wynajęcia lokale  
o pow.  

od 13,98 mkw do 36,83 mkw  
w budynku  

biurowo-usługowym.  
Do dyspozycji:  

zaplecze socjalne,  
duży parking przed 

budynkiem.   
Kontakt: 691 731 691, 71/303 40 11

►► Mieszkanie do wynajęcia Tel. 606 
919 969

►► Do wynajęcia mieszkanie 2-poko-
jowe w Rynku od marca Tel. 697 854 
021

►► Wynajmę lokal Rynek Oława ul. 
Krótka 3 (od podwórka) Tel. 668 346 
560

►► Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, w wieżowcu przy PKS-ie Tel. 667 
632 919

►► Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe 
od zaraz w Oławie Tel. 691 816 804
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►► Do wynajęcia stelaż pod tablicę 
reklamową w Jelczu przy ul. Oław-
skiej 263 A wymiar 4x2 m  Tel. 608 
653 214

►► DO WYNAJĘCIA 2-POKOJOWE 
NOWE MIESZKANIE W OŁAWIE OBOK 
Mc”Donalds. Cena 1200 zł + opłaty. 
Tel. 509 724 990

►► Wynajmę 2-pokojowe mieszka-
nie, wyposażone, Oława, od zaraz Tel. 
501 522 492

►► Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
(37 m kw.), umeblowane, IV p., cen-
trum Oławy. Koszt najmu 1000 zł + 
opłaty (czynsz: ok. 330 zł + energia i 
gaz). Tel. 607 211 614

►► Do wynajęcia mieszkanie  w cen-
trum Oławy  72 m2 dla pracowników 
firm Tel. 605 335 511

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, centrum Oława 667-224-619

Zamienię

►► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

Biuro Nieruchomości

►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

►► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2.  Tel. 73 382 74 10

Usługi
Usługi różne

►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  
3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec PKS), 
georob@op.pl Tel. 695-560-911, 697-
791-987

►► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

►► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

►► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

►► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

►► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

►► Elektryk - instalacje elektryczne 
Tel. 665 639 401

►► Kierownik budowy domy jedno-
rodzinne, nadzór nad budowami, 
przebudowami rozbiórkami obiek-
tów, solidnie terminowo  Tel. 739-
250-252

►► Klimatyzacja  604-613-483 

►► Pio-Spaw Piotr Kiełbicki. Wykona-
nie płotów, balustrad i innych czyn-
ności spawalniczych Tel. 783 136 074

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl tel./
fax 71-313-74-45,

Stolarstwo

►► Renowacje mebli antycznych, Tel. 
607-916-795 

►► Schody i drzwi z drewna,  Tel. 605-
741-606

►► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

►► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
– ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD  
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH  

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  
Tel. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD  
Tel.  603-835-219

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

Elektronika RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

►► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

►► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

►► Montaż, serwis anten TV-SAT i TV 
naziemna DVB-T.  Tel. 601 061 629

Czyszczenie

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek,  Tel. 665 
639 401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

►► Pranie tapicerki meblowej i sa-
mochodowej, dywanów Tanio, sku-
tecznie – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

Transport

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI   
Tel. 501 278 422

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki,  Tel. 
693 372 032

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 
147

►► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

►► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

►► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

►► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

Hydrauliczne

►► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika Tel. 71 313 
44 39

►► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan,  Tel. 601 754 709

►► Naprawy oraz montaż instalacji 
gazowych, wodociągowych, ogrze-
wań. Wymiana i montaż pieców cen-
tralnego ogrzewania  502-134-309, 
505-900-394

►► Junkers - naprawa, montaż 501-
278-041

Budowlane

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

►► Remontowo-budowlane,  Tel. 889 
312 688

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI.  

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
Tel. 603 685 925 , 71 303 28 05 

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów  Tel. 889 312 688

►► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

►► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

►► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

►► Ciesielstwo-dekarstwo, Tel. 697 
177 730

►► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

►► Docieplenie budynków, struktury,  
Tel. 607 916 795

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

►► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

►► Ogrodzenia panelowe i z siatki. 
Materiał, słupki, bramy, furtki. Mon-
taż,  Tel. 693 372 032

►► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

►► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

►► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, remonty kominów, mycie i malo-
wanie dachów, przycinanie i wycinka 
drzew,  Tel. 882-087-150 

►► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
regipsy, kafelki,  panele 729 677 185

►► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie Tel. 693 585 786

►► Wykończenia poddaszy, regipsy, 
gładzie, malowanie, płytki, ścianki 
g/k, elewacje. TANIO i SOLIDNIE. Tel. 
790 220 053

►► Adaptacje poddaszy, komplekso-
we remonty mieszkam, łazienek Tel. 
695 217 547

►► Malowanie, regipsy, kafelki, gła-
dzie, tanio, ładnie i dokładnie 695-
217-547

►► Łazienki od A do Z  Tel. 782 495 
853

►► Układanie glazury Tel. 782 495 
853

►► Usługi ogólnobudowlane Tel. 695 
928 441

►► Remonty domów, mieszkań, do-
cieplenia, regisy, malowanie, szpa-
chlowanie, panele, podbitka Tel. 695 
928 441

►► Kostka brukowa, podjazdy, chod-
niki, roboty ziemne, zagospodarowa-
nie terenu.  Tel. 601 354 426

►► Płytki, panele, malowanie, gładzie. 
Szybko i solidnie. Tel. 795 070 885

►► Remonty mieszkań instalacje ga-
zowe, elektryczne wodnokanalizacyj-
ne Tel. 790 421 226

Uroczystości

►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 
gratis,  Tel. 604-421-959

Videofilmowanie

►► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl
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►► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

Zespoły
►► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

►► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

►► For You,  Tel. 604-421-959

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

►► Zespół NANOWO. DJ-K. Tel. 53 535 
52 04

►► Mała kapela Zespół Muzyczny  
512-802-544

Tłumaczenia
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA ZWYKŁE  

I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

Tel. 501-621-443 71-318-10-50

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

Komputery
►► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

►► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

►► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

►► GAMA kursy komputerowe kata-
rzyna.nazar@onet.pl, www.gama-kn.pl 
725 00 23 80 

Różne
BIURO RACHUNKOWE INCOME  

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  
I ROZCHODÓW,  

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US,  

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
Tel. 604-071-018,  71-734-57-33 

►► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

►► POŻYCZKI bez BIK. Tel. 506 575 
943

Nauka
►► Korepetycje z chemii. Nauczyciel 

akademicki. Proszę dzwonić po 17.00. 
Tel. 502 405 729

Oława 
Zapowiedź 

Stan bezpieczeństwa 
publicznego w mieście 
będzie jednym z punktów 
sesji Rady Miejskiej,  
którą zaplanowano na  
28 lutego. Początek obrad 
o g. 10.00 w Sali Rajców 
oławskiego ratusza

Oprócz informacji o  sta-
nie bezpieczeństwa w  mie-
ście radni zajmą się tema-
tem wspólnego transportu 
zbiorowego na terenie miasta 
i gminy Oława oraz zawarcia 
stosownego międzygminnego 
porozumienia. Radni podej-
mą też uchwały w  sprawie 
udzielenia pomocy finansowej 
i rzeczowej dla województwa 
dolnośląskiego. Tematem ob-

rad będzie też ustalenie planu 
dofinansowania form doskona-
lenia zawodowego nauczycieli 
i  maksymalnych kwot dofi-
nansowania opłat pobieranych 
przez uczelnie i form kształce-
nia objętych dofinansowaniem 
w tym roku. Nie zabraknie też 
pytań i interpelacji. Na wstępie 
obrad sprawozdanie ze swojej 
działalności między sesjami 
przedstawi burmistrz.    (WK)

Będą obradować

Motoryzacyjne
SKUP SAMOCHODÓW DO 

KASACJI  
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA  

W WYDZIALE KOMUNIKACJI  
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
Tel. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ  

Tel. 504-004-956

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2  
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

BMW sprzedam E46, 1.8, 2001 r.,  
uszkodzone, do naprawy 
blacharsko-lakierniczej,  

Tel. 669 742 925

►► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO.  
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE  

Tel. 781-306-420

►► Sprowadzę auto! Sprzedam vw 
passat kombi 2011, opel vectra 2005 r.,  
opel astra 2004, opel zafira 2007 r., vw 
golf plus Tel. 501 955 042

PodziękowaniaPodziękowania
Serdeczne podziękowania dla Rady Rodzi-
ców Szkoły Podstawowej w Gaci oraz Eweliny 
i Marcina Krawiec, Ani i Bartka Kądziołka, Jana 
Kownackiego, Magdy Czarneckiej i Moniki Kijora-
-Mazur za organizację i wielkie serce włożone 
w przygotowanie Balu Karnawałowego oraz 
cegiełek na rehabilitację naszej córeczki, Helenki 
Dziękujemy również wszystkim uczestnikom Balu 
za udział i zakup cegiełki. 
Helenka Budzowska z rodzicami oraz dziadkami
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WROCŁAW 
Z sądu 

We wtorek 26 lutego 
prokuratura skierowała 
do sądu akt oskarżenia 
przeciwko Norbertowi 
Basiurze (zgodził się na 
podawanie nazwiska)  
i Ireneuszowi M.,  
którzy są podejrzani  
o brutalny gwałt i 
morderstwo 15-letniej 
Małgosi. Chodzi o tę 
zbrodnię, za którą został 
niesłusznie skazany 
Tomasz Komenda

Ireneusza M. z wioski 
nieopodal Jelcza-Laskowic 
zatrzymano w czerwcu 2017 
r. Sąd w decyzji o jego aresz-
towaniu napisał, że zbrod-
ni dokonał z „prawdopodo-
bieństwem graniczącym z 

pewnością”, o czym miałyby 
świadczyć m.in. jego ślady ge-
netyczne oraz odcisk szczęki 
na ciele dziewczyny. Ireneusz 
M. nie przyznał się do winy, 
ale - jak mówią śledczy - to 
człowiek, który nigdy do ni-
czego się nie przyznał. Te 
same zarzuty usłyszał Norbert 
Basiura z innej podjelczań-
skiej miejscowości, którego 
zatrzymano we wrześniu 2018 
r. Mówi, że czuje się jak drugi 
Tomasz Komeda. - Jestem nie-
winny, liczę na rzetelny proces 
i wierzę, że prawda wyjdzie na 
jaw - przekonuje w rozmowie, 
jaka tydzień temu ukazała się 
na naszych łamach. 

Jak mówił mediom rzecz-
nik sądu Marek Poteralski, 
śledczy zawnioskowali o bar-
dzo obszerny materiał dowo-
dowy, który zawiera się w 83 
tomach akt. Prokurator chce 
bezpośrednio przed sądem  
przesłuchać 133 świadków, 
zawnioskował także o wiele 
opinii biegłych oraz o od-
czytanie lub ujawnienie na 
rozprawie zeznań ponad 500 
kolejnych świadków. W środę, 
gdy oddawaliśmy to wydanie 
gazety do druku, powinno być 
znane nazwisko sędziego, któ-
ry będzie zajmował się sprawą. 
Zostanie wylosowany.

(ck)

Jest akt oskarżenia  
w sprawie 
miłoszyckiej
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Rada Miejska w Oławie tak bardzo przejęła 
się „mową nienawiści”, która zdaniem naszych 
bezradnych radnych jest przyczyną morderstwa 
dokonanego na Prezydencie Gdańska Pawle 
Adamowiczu, że postanowiła na ostatniej sesji 
opracować i podjąć specjalną uchwałę stano-
wiącą „Apel w  sprawie potępienia szerzącej 
się w przestrzeni publicznej przemocy, agresji 
i mowy nienawiści”.

Rada, zajmując się tym tematem, „olała” 
wiele poważnych problemów aktualnie gnę-
biących Mieszkańców Oławy, jak np. tonące 
w błocie i nieoświetlone dojścia i dojazdy do 
wielu budynków mieszkalnych w Oławie, czy 
brak pomocy kilkudziesięciu pracownikom 
supermarketu „SPAR” oszukanym przez nie-
uczciwego pracodawcę, którzy nagle pozostali 
bez żadnych środków do życia, czy chociażby 
gwałtownie rosnące ceny zaopatrzenia w wodę 
i odprowadzanie ścieków. A Burmistrz Oławy 
w ogóle nie raczył przyjść na sesję Rady.

Zamiast tego, bezradni radni z  klubów 
„Koalicja” i „Obywatelska” (czyli czysta żywa 
postkomuna), zajęli się śledztwem, czy wariat, 
który zamordował prezydenta miasta na drugim 
końcu Polski, uległ wpływowi „mowy niena-
wiści” skierowanej przeciwko PO.

Niestety, jakoś naszym bezradnym radnym 
nie przyszło przy tym do głowy, żeby zająć 
się również śledztwem w sprawie, czy mowa 
antypisowskiej nienawiści nie była przyczyną 
morderstwa na urzędującym Prezydencie RP 
wraz z prawie setką najwyższych urzędników 
państwowych i naczelnych dowódców wszyst-
kich rodzajów Sił Zbrojnych RP w 2010 roku 
pod Smoleńskiem, czyli dokonanego wówczas 
zamachu stanu. (...)

I właśnie o to i tylko o to w tej całej uchwa-
le chodzi. Morderstwo na Adamowiczu jest 
tu tylko pretekstem do kampanii nienawiści 
w stosunku do naszego Stowarzyszenia Miesz-
kańców, które nie robi nic innego, jak tylko 
walczy z  lokalną władzą o  interesy i  prawa 
Mieszkańców, wykrywając przy tej okazji 
dziesiątki afer niegospodarności, korupcji, 
samowoli i ignorancji i nazywając sprawy po 
imieniu, takimi, jakimi faktyczne są. (...)

Tego obawiają się władze Oławy i dlatego 
tak wściekle atakują nasze Stowarzyszenie, 
stosując przy tym stare esbeckie metody, no bo 
jak nazwać porównanie „poczucia krzywdy”, 
na które powoływał się wariat - morderca Ada-
mowicza, z  faktycznym poczuciem krzywdy 
Mieszkańców Oławy, bezczelnie robionych 
w  konia i  ignorowanych przez POstkomuni-
styczne władze Miasta, czy poczuciem krzyw-
dy prześladowanych i  szykanowanych przez 
lokalne władze członków zarządu organizacji 
pozarządowej.

Jak nazwać sugestię, że popularny działacz 
społeczny, walczący od lat z lokalną POstkomu-
ną i współpracującymi z nią różnymi mafiami, 
powinien zostać poddany badaniu? To przecież 
nikt inny, tyko komuniści traktowali opozycjo-
nistów, jak psychicznie chorych i zamykali ich 
w „psychuszkach”. To są metody stosowane już 
przez sowiecki bolszewizm.

W świetle tego trzeba się dobrze przyjrzeć 
pochodzeniu radnego (prywatnie adwokata), 
który posługuje się takimi metodami, bowiem 
ferowanie dziś takich pomysłów, rodem z PRL, 
jest typowe dla tzw. resortowych dzieci i  tzw. 
zupełnie nadzwyczajnej kasty ludzi, czyli pewnej 
grupy prawników. Trzeba będzie się dokładnie 
przyjrzeć, czy to nie jest czasem adwokat typu 
Giertych albo może adwokat współpracujący 
z  lokalnymi mafiami, jak to ma miejsce np., 
w Warszawie, w aferze reprywatyzacyjnej, gdzie 
niektórzy adwokaci siedzą już w areszcie. Zaj-
miemy się tym i to bardzo poważnie.(...)

Rolf Michałowski

Od redakcji:
Szanujemy wolność wypowiedzi słowa. 

Wszystkim (choć bywa, że czasem tego ża-
łujemy) dajemy możliwość wypowiedzi, ale 
- z całym szacunkiem - jeśli ktoś sugeruje, że 
katastrofa lotnicza pod Smoleńskiem miałaby 
być efektem „mowy antypisowskiej niena-
wiści” i „zamachem stanu”, na dodatek chce 
przyglądać się czyjemuś „pochodzeniu”, to 
sam ogranicza sobie pole do dyskusji. Niemal 
do zera.

 Echa naszych publikacji

Bezradni radni RM Oławy w roli 
specjalistów od oceny „mowy nienawiści”

POWIAT 
Zapraszamy 

W najbliższy weekend 1-3 marca odbędzie 
się już po raz trzeci Rajd Super Rally, 
współorganizowany przez dwa oławskie 
samorządy - gminę i miasto Oława

Biuro imprezy i park maszyn zaplanowano 
w bazie PKS przy ul.Opolskiej w Oławie. Im-
preza rozpocznie się 1 marca. W godz.15.00-

20.00 trwać będzie rejestracja zawodników oraz 
badanie kontrolne pojazdów. Na godz.16.00 
przewidziano objazd trasy przez zgłoszone 
załogi. 

W sobotę 2 marca o godz.8.30 odpra-
wa zawodników w biurze, a potem o godz. 
9.00 start pierwszej załogi z bazy imprezy.  
W niedzielę 3 marca start zaplanowano na 8.30, 
a uroczyste zakończenie zawodów i wręczenie 
pucharów oraz nagród zwycięzcom I rundy 
SJCAM Super Rally oraz zwycięzcom I rundy 
Pucharu Can-Am - na godz. 14.30.

(ck)

Super Rally po raz trzeci
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OŁAWA 
Kultura 

17 marca o godz. 19:00 
Centrum Sztuki 
w Oławie zaprasza 
do OWE Odra na spektakl 
„Dzień Świra opera/
musical”

Oryginalny tekst pier-
wowzoru zachowujący cha-
rakterystyczny styl języ-
kowy Koterskiego, łącznie 
z powiedzeniami, które na 
stałe weszły do języka po-
tocznego, zostanie zapre-
zentowany na scenie w nie-
konwencjonalnej formie. 

W rolę głównego bo-
hatera, Adasia Miauczyń-

skiego, wciela się Maciej 
Miecznikowski.

Jako synuś  Sylwuś 
wystąpi Michał Koterski 
a wszystkie najważniejsze 
kobiety Adasia Miauczyń-
skiego zagra zjawiskowa 
- i uwielbiana w Oławie 
- Joanna Kołaczkowska. 
W pozostałych rolach - 
członkowie popularnego 
Kwartetu Rampa: Joanna 
Pałucka, Anna Ścigalska, 
Stefan Każuro, Grzegorz 
Kucias. 

Spektakl tylko dla wi-
dzów dorosłych. Bilety 
w cenie 95 zł jeszcze do-
stępne w kasie OWE „Odra” 
i online na www.kultura.
olawa.pl.

(KT)

Filmowa legenda wraca... 
na deskach teatru

OŁAWA 
Kultura 

31 marca o godz. 16:00 
w Ośrodku Współpracy 
Europejskiej „Odra” 
wystąpi Kabaret Nowaki

Grupę tworzą Adrianna 
Borek, Kamil Piróg i To-
masz Marciniak. Połączenie 
energii i kreatywności tych 
trzech artystów daje zupeł-
nie nowatorską jakość na 
polskiej scenie kabaretowej. 
Choć znani są z licznych 
występów telewizyjnych, 
ich żywiołem są występy na 
żywo i bezpośredni kontakt 
z publicznością. To w takiej 
sytuacji czują się jak ryby 
w wodzie, bawiąc widzów 
w sposób nieskrępowany 

i spontaniczny. Z chęcią 
podejmują się trudnej i ryzy-
kownej rozmowy z publicz-
nością, co przeradza się we 
wspólną i niepowtarzalną 
zabawę. 

„Za granicą żartu” to naj-
nowszy program Kabaretu 
Nowaki, w którym publicz-
ność zostaje zabrana w da-
leką rozrywkową podróż. 
Nowaki wznoszą kabaret 
w zupełnie nowy wymiar. 
Daleko za granicą tego, co 
widzowie znali dotychczas, 
pojawią się zupełnie nowe 
skecze, premierowe postacie 
i śmiech jakiego jeszcze nie 
zaznaliście.

Bilety w cenie 80 zł do-
stępne w kasie OWE „Odra” 
oraz online na www.kultura.
olawa.pl.

(KT)

Za granicą żartu

(KT)

OŁAWA 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na recital Tomasza Stoc-
kingera - 5 marca o godz. 
19:00 w Ośrodku Kultury

Tytuł programu pochodzi 
od piosenki „Już nie zapo-
mnisz mnie”, która stanowiła 
główny motyw muzyczny 
polskiej komedii „Zapomnia-
na melodia” z 1938 roku. 
Koncert jest pięknym wspo-
mnieniem dwudziestolecia 
międzywojennego w muzy-
ce i słowie. Usłyszymy naj-
piękniejsze szlagiery pol-
skiego kina przedwojennego 
w rytmie walca i tanga, przy 
akompaniamencie pianisty 
Stefana Gąsieńca. Piosenki 
autorstwa legend: Hemara, 
Tuwima, Warsa, Petersbur-
skiego w wykonaniu Aktora, 

który - poprzez swój recital 
- oddaje także hołd gwiazdom 
kina przedwojennego, przy-
pominając Eugeniusza Bodo, 
Aleksandra Żabczyńskiego, 
Antoniego Fertnera i innych. 

Bilety w cenie 40 zł 
już dostępne w kasie OWE 
Odra, online www.kultura.
olawa.pl oraz w kasie przy ul. 
11 Listopada 27 na godzinę 
przed koncertem.         (KT)

Recital Stockingera
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WĘDKARSTWO 
Zebranie 
sprawozdawcze 

Członkowie Koła PZW 
nr 6 w Jelczu-Laskowicach 
obradowali 11 lutego, 
w klubie „Podkowa”, 
pod przewodnictwem 
Dariusza Skalińskiego

W zebraniu, z udziałem 46 
wędkarzy, uczestniczyli wi-
ceburmistrz Jelcza-Laskowic 
Marek Szponar, komendant 
Społecznej Straży Rybackiej 
Janusz Romańczukiewicz 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Okręgu Wrocławskiego PZW 
- Andrzej Świętach. Obrady 
prowadził Krzysztof Woźniak. 

Sprawozdanie z działalno-
ści koła w roku 2018 przedsta-
wił prezes Dariusz Skaliński. 
Z jego relacji wynikało, ze 
zarząd pracował w składzie:

* Dariusz Skaliński - prezes;
* Mariusz Rogowski i Mate-

usz Latos - wiceprezesi;
* Andrzej Zgud - skarbnik;
* Józef Behrent - sekretarz;
* Leszek Banaszek i Artur 

Sokal - kapitanowie 
sportowi;

* Tadeusz Danaj i Grzegorz 
Tarasiewicz - gospodarze;

* Janusz Bielawski Łu-
kasz Florczyk i Antoni 
Bereźnicki - członkowie 
zarządu.

W minionym roku zarząd 
obradował 14 razy. Na koniec 
grudnia 2018 „Szóstka” zrze-
szała 694 członków, a to ozna-
cza, że w roku sprawozdaw-
czym przybyło 47 wędkarzy. 
Do koła należy też 7 kobiet i 53 
juniorów. Wedle sprawozdania 
skarbnika Andrzeja Zguda, 
koło na początku 2018 roku 
dysponowało kwotą 16.123 zł. 
W roku sprawozdawczym 

osiągnięto przychody z tytułu 
odliczeń ze składek w wyso-
kości 21.669 zł. Po odjęciu 
wydatków, związanych z funk-
cjonowaniem biura, organizacją 
zawodów oraz delegacjami 
w kwocie 16.622 zł, na koniec 
roku 2018 zostało 21.170 zł. 
Preliminarz na rok bieżący 
opiewa na kwotę 23.500 zł - 
zarówno po stronie przychodów 
jak i rozchodów.

Pod opieką koła znajdują 
się zbiorniki „Matunin” oraz 
staw, będący własnością gmi-
ny Jelcz-Laskowice, na mocy 
specjalnego porozumienia 
- udostępniony Polskiemu 
Związkowi Wędkarskiemu. 
Podległe wody zarybiono 31 
października 2018 karpiem, 
w ilości 600 kg, oraz szczupa-
kiem, którego narybek ważył 
łącznie 50 kg. Zorganizowa-

no 13 imprez sportowych, 
a były to:

* otwarcie sezonu, spławik;
* mistrzostwa koła, feeder;
* mistrzostwa koła, spławik;
* zawody dla członków po-

wyżej 60. roku życia;
* mistrzostwa koła, spinning;
* zawody dla dzieci z okazji 

Dnia Dziecka;
* zawody o puchar bur-

mistrza miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice;

* nocne zawody feederowe;
* puchar prezesa koła;
* memoriał Edwarda Płoń-

skiego;
* zakończenie sezonu, 

spławik;
* zawody o puchar burmi-

strza, spławik;
* zakończenie sezonu, 

spinning.

W każdej imprezie star-
towało od 30 do 50 za-
wodników, a najlepszych 
nagradzano pucharami 
i sprzętem wędkarskim. 
Kadra koła uczestniczyła 
w zawodach o mistrzostwo 
powiatu w spławiku, gdzie 
reprezentanci jelczańskiej 
„Szóstki” zwyciężyli w ka-
tegoriach: kobiety, juniorzy 
i seniorzy.

Zarząd koła trzykrotnie 
zorganizował sprzątanie pod-
ległych zbiorników. Prezes 
podziękował jelczańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
- za nieodpłatne użycze-
nie lokalu, oraz Urzędowi 
Miasta i Gminy J-L - za 
systematyczne wspieranie 
poczynań koła.

Po wysłuchaniu sprawoz-
dania i po dyskusji udzielono 

absolutorium zarządowi koła 
oraz zatwierdzono prelimi-
narz budżetowy na 2019 
rok. Za rywalizację całorocz-
ną wyróżniono pucharami 
w kategorii juniorów Mał-
gorzatę Stachnio, Patryka 
Sobolewskiego i Daniela 
Bielawskiego, natomiast 
wśród seniorów - Andrzeja 
Wałkiewicza, Tadeusza Cu-
piała i Piotra Dzendzeruka.

             ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

TEKST I FOT.: (GRARO)

„Szóstka” podsumowała rok 2018

Andrzej Wałkiewicz (na zdjęciu z lewej) został wyróżniony pucharem dla najlepszego wędkarza koła 
w kategorii senior. Trofeum wręczyli laureatowi prezes koła Dariusz Skaliński (na fot. w środku) 
i wiceburmistrz J-L Marek Szponar (na zdjęciu pierwszy z prawej)...

...a Patryk Sobolewski (na fot. z lewej) otrzymał puchar za zajęcie 
drugiego miejsca wśród juniorów

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

Dyżury składkowe w oław-
skich kołach PZW
* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki i czwartki, 
od godz. 15.30 do 17.00, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy człon-
ków Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a 
w Oławie - w środy, od godz. 
16.00 do 18.00. W pozostałe 
dni - w zakładzie rzemieślni-
czym Wiesława Mądrzyka, 
ul. ks. Kutrowskiego (do godz. 
15.30).
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Dwie suczki, prawdopodobnie 
matka i córka, znalezione 
w okolicy Siecieborowic, 
tel. 667-735-988

Starszy, sympatyczny, pilnujący, 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, średni, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Średni, posłuszny, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, pilnująca 
suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Uroczy króliczek czeka na adopcję 
w przychodni weterynaryjnej 
„Aksman”

Młody, żywiołowy pies, 
tel. 577-656-870

Sympatyczny pies Lizak, w typie 
rottweilera, tel. 792-424-962

Wesoły piesek Fred, 
tel. 577-656-870

Staruszek czeka na właściciela 
w przytulisku, tel. 577-656-870

Młoda suczka, tel. 577-656-870
Suczka Sonia, tel. 577-656-870

Duży pies Alwin, tel. 577-656-870

Wesoły i żywiołowy piesek Porto, 
tel. 577-656-870

Uroczy Rudek, tel. 577-656-870

Śliczny, lubiący towarzystwo ludzi 
kocurek. Czeka na nowego pana 
w przychodni weterynaryjnej 
„Aksman”

Piesek znaleziony w Jelczu-
Laskowicach, 
tel. 71 318-80-17, 606-249-437
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Tenis stołowy 
Turniej w J-L 

Eliminacje strefowe 
Dolnośląskich Igrzysk LZS 
Mieszkańców Wsi i Miast 
rozgrywano 24 lutego, 
w hali sportowej przy 
placu Partyzantów

Zawody zorganizowa-
ło Dolnośląskie Zrzeszenie 
LZS we Wrocławiu, przy 
współpracy z  Powiatowym 
Zrzeszeniem LZS w  Oła-

wie oraz z  klubem MLKS 
„Victoria” Jelcz-Laskowice. 
Imprezę otworzył uroczy-
ście burmistrz Jelcza-La-
skowic Bogdan Szczęśniak, 
a  wspólnie z  nim zmagania 
zawodników i  zawodniczek 
obserwowali m.in. sekretarz 
gminy Dariusz Koprowski, 
wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Krzysztof Woźniak, 
przewodniczący Powiatowego 
Zrzeszenie LZS w  Oławie 
Ryszard Wojciechowski oraz 
kierownik Pływalni Miejskiej 
w  J-L - Waldemar Chmie-
lewski.

Uczestnicy rywalizowali 
systemem „każdy z każdym”, 

do dwóch porażek, a  kla-
syfikowani byli w  czterech 
kategoriach wiekowych, od-
rębnie kobiety i  mężczyźni. 
Sędzią głównym turnieju był 
Wincenty Marchewski. 

Przy stołach ustawionych 
w  starej hali dawnego jel-
czańskiego Ośrodka Sportu 
i  Rekreacji rywalizowało 
ogółem 45 tenisistów stoło-
wych, w większości z powiatu 
oławskiego. Czołowi zawod-
nicy za zwycięstwo w  po-
szczególnych kategoriach 
wiekowych otrzymali puchary 
ufundowane przez burmistrza 
Jelcza-Laskowic, natomiast 
za miejsce drugie - pamiątko-

we statuetki. Ponadto każdą 
trójkę najlepszych zawodni-
ków uhonorowano medalami 
i dyplomami, ufundowanymi 
przez Dolnośląskie Zrzeszenie 
LZS we Wrocławiu. 

Zdobywcy miejsc od 
pierwszego do trzeciego 
w  poszczególnych katego-
riach uzyskali prawo startu 
w  finale wojewódzkim XX 
Dolnośląskich Igrzysk LZS 
w  tenisie stołowym, który 
będzie rozgrywany 10 marca 
w Sulikowie.

(KAT)

Jelczanie i oławianie zagrają w regionalnym finale

Pamiątkowa fotografia uczestników jelczańskich zawodów
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Sporty walki 
Brazylijskie jiu-jitsu 

Świetnie spisali się siłacze 
z oławskiego klubu LZS 
„Rio Grappling”, startują-
cy w mistrzostwach Polski

Zawody, zorganizowane 
przez Wielkopolskie Stowa-
rzyszenie Sportów i  Sztuk 
Walki „Alliance”, rozgry-
wano 23 i 24 lutego, w pod-
poznańskim Luboniu, w hali 
widowiskowo-sportowej 
miejscowego Ośrodka Spor-
tu i  Rekreacji. Wystąpiło 
1500 fighterów, rywalizują-
cych w różnych kategoriach 
wiekowych. W  tym gronie 
była również siedmiooso-
bowa ekipa zawodników 
LZS „RGC” Oława, którzy 
wywalczyli 3 medale - dwa 
złote i jeden brązowy. 

Najlepiej już tradycyjnie 
spisał się zawodnik i  tre-
ner w  jednej osobie - Fi-
lip Kopij, startujący w mi-

strzowskiej grupie „Czarne 
pasy”. Zdobył złoty krążek 
w rywalizacji „No Gi” (bez 
kimon), w  kategorii wa-
gowej do 91 kg. Medal 
z  najcenniejszego kruszcu 
wywalczył także Krzysztof 
Witek, zdobywca tytułu 
mistrza Polski w  kategorii 

„Niebieskie Pasy”, w wadze 
do 79 kg

Jedyny brązowy krążek, 
zdobyty w  Luboniu przez 
zawodników LZS „RGC” 
Oława, to dzieło Krzyszto-
fa Przybara, występującego 
w  kategorii „Białe Pasy”, 
w wadze do 91 kg. (KAT) 

3 medale 
„grapplingowców”

Na mistrzostwach Polski w brazylijskim jiu-jitsu, rozgrywanych w 
Luboniu, na najwyższym stopniu podium stanął m.in. Krzysztof Witek, 
zwycięzca walk w kategorii „Niebieskie Pasy”

Kolarstwo 
Startują jelczanie 

Od 27 lutego do  
3 marca w Pruszkowie 
będą rozgrywane mistrzo-
stwa świata w kolarstwie 
torowym

Do reprezentacji naro-
dowej Polski na te zawody 
zostali powołani dwaj wy-
chowankowie UKS „Moto-
-Agbud-Stelweld” Jelcz-La-
skowice - Mateusz i Bartosz 
Rudykowie. 

Mateusz, starszy z  bra-
ci, wystartuje w  sprincie 
drużynowym oraz indywi-
dualnym, a Bartek - w wy-
ścigach drużynowym i indy-
widualnym na dochodzenie, 
rozgrywanych na dystansie 
4000 m. 

Mateusz jest aktualnie 
rekordzistą Polski na 200 m, 
z czasem 9,611 sek. W 2017 
roku został zwycięzcą Pu-
charu Świata w  sprincie, 
natomiast w  roku 2018, 
w tym samym cyklu zawo-
dów uplasował się na drugim 
miejscu. 

Oprócz medali, o  które 
będą rywalizowali w  na-
szym kraju kolarze z całego 
świata, do udziału w  mi-

strzostwach globu zgłoszono 
ponad 400 zawodniczek 
i zawodników, którzy powal-
czą o punkty kwalifikacyjne 
do zaplanowanych na rok 
2020 Igrzysk Olimpijskich 
w  Tokio. W  tej grupie są 
również wspomniani wyżej 

dwaj wychowankowie UKS 
„Moto-Agbud-Stelweld” 
Jelcz-Laskowice, którym 
życzymy podczas startu 
w  Pruszkowie przysłowio-
wego „połamania kół”!

(KAT)

Kibicujmy wychowankom!

Na zdjęciu z lewej Mateusz Rudyk, w koszulce mistrza Europy  
w kategorii juniorów. Ten tytuł jelczański kolarz wywalczył w 2016 roku, 
podczas zawodów we włoskich Montichiari. Po prawej - Bartek Rudyk, 
a w środku były trener klubowy obu braci - Zygmunt Walczak
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sport Finał zimowego 
biegania 2019

s.30 Udany 
pierwszoligowy 
debiut „Polwicy”

Klasyfikacja końcowa turnieju strefowego w J-L

* Młodziczki
1. Wiktoria Bajaka Jelcz-Laskowice
2. Julia Koszur Jelcz-Laskowice
3. Karina Piszczyńska Oława

* Młodzicy
1. Michał Przygoda Oława
2. Michał Klukowski Oława
3. Michał Nowicki Oława

* Kadetki
1. Małgorzata Sędzik Oława

* Kadeci
1. Franciszek Michniacki Oława
2. Michał Gliwa Jelcz-Laskowice
3. Bartłomiej Świerzko Oława.

* Juniorki
1. Marcelina Jarecka Jelcz-Laskowice
2. Dominika Żądło Oława

* Juniorzy
1. Wojciech Popów Oława

*Seniorki
1. Agnieszka Marchewska Jelcz-Laskowice
2. Karolina Bajaka Jelcz-Laskowice
3. Wiktoria Sokal Jelcz-Laskowice

* Seniorzy
1. Igor Chebukin Jelcz-Laskowice
2. Stanisław Jaremenko Jelcz-Laskowice
3. Wincenty Marchewski Jelcz-Laskowice

s.33
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LEKKOATLETYKA 
Nagrodzili najlepszych 

Dodatkowy etap zimo-
wego maratonu na raty 
- tzw. „Joker” - zakończył 
oławsko-jelczańską 
imprezę biegową. Podsu-
mowanie tegorocznego 
„Zimowego Maratonu na 
Raty”, od kilku lat wspo-
maganego przez lokalne 
samorządy gminne, a od 
niedawna także przez 
firmę „Toyota”, odbyło 
się w niedzielę 24 lutego, 
w jelczańskim ośrodku 
rekreacyjnym „Nad 
stawem”

Najpierw na malowniczą 
trasę, przebiegająca przez 
budzący się powoli do życia 
po zimowym śnie las, ruszyli 
zawodnicy, którzy chcieli 
uzupełnić brakującą im do peł-
nego maratońskiego dystansu 
„kilometrówkę”. W gronie 
rywalizujących nie brakowało 
tych, którzy już przed tygo-
dniem dobiegli lub „doma-
szerowali” do „maratońskiej” 
mety. Wśród biegaczy był to 
m.in. Adam Wieczorkiewicz, 
który w klasyfi kacji general-
nej tegorocznego „ZiMnaRa” 

uplasował się na trzeciej pozy-
cji. Ten reprezentant jelczań-
skiego Klubu Biegacza „Har-
cownik” wygrał „Jokera”, 
osiągając czas 25 minut i 30 
sekund. Wyprzedził na mecie 
Remigiusza Paprockiego z jel-
czańskiego „Autolivu” (26.45) 
i Bohdana Leśniczenkę z gru-
py „Wataha” J-L (26.52). 

Wśród kobiet tym ra-
zem najszybciej fi niszowała 
Agnieszka Dublańska z Brze-
gu (32.00), przed Jolantą 
Miśtak z Oławy (32.40) i Mał-
gorzatą Rożniatowską z By-
strzycy (32.44).

Nie odpuścili dodatko-
wego etapu najlepsi nordic-
-walkingowcy. Po raz siódmy 

w tym roku najszybciej dotarł 
na metę strzegomianin Seba-
stian Klimsiak, bezapelacyjny 
zwycięzca „ZiMnaRa 2019” 
w grupie maszerujących z kij-
kami. Jego czas w dodatko-
wym etapie to 46 minut i 7 
sekund. Ponad minutę za nim 
fi niszował Ireneusz Bizański 
ze Skarbimierza, zajmujący 
szóste miejsce w klasyfi kacji 
generalnej, a o 13 sekund póź-
niej od niego dotarł na metę na 
trzeciej pozycji wicelider „ge-
neralki” - Janusz Zagaja z gru-
py „Wesoły Borsuk” Pokój. 
Najszybsza wśród niewiast 
była tym razem Karolina Nie-
wodniczańska-Góra z Szyma-
nowa (54.35), wyprzedzając 

triumfatorkę tegorocznego 
„ZiMnaRa” w kategorii „Nor-
dic-walking Kobiety” - Dorotę 
Bartyzel z Jelcza-Laskowic 
(54.37) i Agnieszkę Zawa-
dę-Biszczad, z grupy „Fani 
Orła Futsal” Jelcz-Laskowice 
(55.25). 

Zimowe bieganie w Oła-
wie i w Jelczu-Laskowicach 
wciąż cieszy się niesłabnącą 
popularnością. W zakończo-
nej jedenastej edycji tej im-
prezy, organizowanej przez 
jelczańsko-oławskie kluby 
biegacza, z Arkadiuszem 
Tołłoczką, Jackiem Załub-
skim, Tadeuszem Babskim 
i Mateuszem Markowskim 
na czele, wspomaganej po-

dobnie jak w poprzednim 
roku przez jelczański oddział 
koncernu „Toyota”, a także 
już od dawna przez władze 
samorządowe miasta i gminy 
Oława oraz Jelcza-Laskowic, 
organizatorzy wydali 503 
numery startowe. Dystans ma-
ratonu, podzielonego na sześć 
etapów, ukończyło w tym roku 
204 biegaczy i 32 kijkarzy, 
co jest jednym z najlepszych 
wyników w jedenastoletniej 
historii „ZiMnaRa”.

Po raz drugi rozgrywano 
„Termathlon”, który ukończy-
ło 16 miłośników biegania po 
trasach „ZiMnaRa” i pływania 
na dystansie 800 m w oław-
skich „Termach Jakuba”. 

Zaraz po „Jokerze”, w jel-
czańskim ośrodku „Nad sta-
wem” odbywało się uroczyste 
zakończenie tegorocznej edy-
cji zimowych zawodów lekko-
atletyczno-pływackich oraz 
wręczenie nagród. Oprócz 
najlepszych na trasach w po-
szczególnych kategoriach, 
wyróżniono również pamiąt-
kowymi statuetkami zawodni-
ków i zawodniczki, którzy na 
poszczególnych etapach bie-
gowych zajmowali dziesiąte 
miejsce. Tę nietypową hono-
rową kategorię wprowadzono 
z okazji 10-lecia powstania 
Klubu Biegacza „Harcownik”. 

Zawodników dekorowa-
li i honorowali burmistrz 
Jelcza-Laskowic Bogdan 
Szczęśniak, jego zastępca 
Marek Szponar, burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann 
oraz przedstawiciel tytuło-
wego sponsora - Dariusz Mi-
kołajczak, dyrektor fabryki 
„Toyota Motor Manufacturing 
Poland”, z siedzibą w Łęgu. 
O oprawę muzyczną finału 
zadbał DJ „Robi”.

              *
Szc zegó łowe  wyn i k i 

wszystkich etapów tegorocz-
nego „ZiMnaRa” oraz klasy-
fi kacja generalna są dostępne 
na stronie internetowej opol-
skiej fi rmy „Zmierzymyczas.
pl”. 

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Finał zimowego biegania 2019
Na ostatnim etapie, potraktowanym przez część uczestników wybitnie rozrywkowo, nie brakowało ciekawych aranżacji stylistycznych...

Na podium trzej najlepsi mężczyźni w tegorocznej edycji „Zimowego Maratonu na Raty”, na fot. od 
lewej: Dariusz Wróbel (II miejsce), Bartosz Roskosz (zwycięzca) i Adam Wieczorkiewicz 

W gronie biegających kobiet bezapelacyjnie triumfowała Agnieszka Burdelak (na fot. w środku), przed Ewą 
Zendwalewicz (z lewej) i Katarzyną Stalą-Kondrakiewicz (z prawej)

Zwycięzcy kategorii nordic-walking open. W środku Sebastian Klimsiak 
a po bokach Janusz Zagaja (z lewej) i Michał Skowroński

Najlepiej maszerujące panie w tegorocznym „ZiMnaRze”. W środku 
zwyciężczyni Dorota Bartyzel z Jelcza-Laskowic. Z lewej druga 
w klasyfi kacji generalnej kobiet Karolina Niewodniczańska-Góra 
z Szymanowa, a z prawej trzecia w tej grupie Maria Drozd z Kruszyny...

Aktywnym uczestnikiem tegorocznego „ZiMnaRa” był burmistrz Oławy Tomasz Frischmann 
(na fot. w środku)
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Podopieczni trenera 
Krzysztofa Janczaka 
odnieśli drugie z rzędu 
zwycięstwo bez straty seta 
i to nad silnym rywalem, 
który na początku sezonu 
był rewelacją rozgrywek

Przed tygodniem prze-
ciwnikiem jelczan była ekipa 
z Ząbkowic Śląskich, która 
zagrała z „Volleyem” po raz 
drugi na wyjeździe, chociaż 
powinna być rzeczywistym, 
a nie tylko formalnym gospo-
darzem rewanżowego meczu. 
Kilka dni później okazało się, 
że to nie był przypadek. Po 
porażce w hali CSiR, ząbko-
wicki klub z powodu kłopotów 
fi nansowych i organizacyjnych 
wycofał swoją drużynę se-
niorów z rozgrywek trzecioli-
gowych. Wszystkie następne 
zaplanowane mecze z udziałem 
ZTS zweryfi kowano więc jako 
walkowery 3:0, na korzyść 
niedoszłych rywali. Siatkarze 
ze Strzelina, którzy zajmują 
obecnie trzecie miejsce w tabe-
li, przynajmniej „na papierze” 
wyglądali na zdecydowanie 
groźniejszych rywali. Nie po-
twierdził tego jednak początek 
sobotniego pojedynku „Vol-
leya” z „Tygrysami”. W ze-
spole gospodarzy dobrą formę 
prezentował Mateusz Paszkow-
ski. Dzięki jego skutecznym 
atakom, „Volley” szybko uzy-
skał kilkupunktową przewagę. 
Obraz gry nie zmienił się do 
końca seta. Goście próbowali 
gonić wynik, ale ostatecznie na 
tablicy wyświetlił się rezultat 
25:21 dla miejscowych. 

Początek drugiej partii 
był wyrównany. Przy stanie 
9:8 dla „Volleya” dobrym 
blokiem popisali się Oleg 
Czekan i Jędrzej Jasielski. 
Później było jeszcze lepiej, 
więc siatkarze z Jelcza-Lasko-
wic powiększali przewagę, by 
ostatecznie zwyciężyć w tej 
odsłonie 25:19. 

Podobny obraz miał - jak 
się potem okazało - ostatni 

set tego spotkania. W przyję-
ciu nieźle grał Jakub Pasier-
bowicz, a ataki skutecznie 
kończyli Jasielski i Czekan. 
Bardzo dobrze rozgrywał 
Mateusz Paszkowski. Trzecią 
partię wygrał „Volley” 25:19 
i cały mecz 3:0. 

                *
Rozgrywki wchodzą w de-

cydującą fazę. Wiadomo już, 
że liderujący SMS „Olimp” 
Oborniki Śląskie w najgor-
szym przypadku spadnie na 
drugie miejsce. Podopieczni 
Tomasza Surtela mają już 
bowiem 48 punktów na kon-
cie, a ostatecznie zwycięstwo 
w mistrzostwach regionu może 
im odebrać tylko PKPS „Siat-
karz” Bierutów. 

Jeśli siatkarze „Volleya” 
J-L utrzymają dobrą formę, 
zaprezentowaną w ostatnich 
meczach, to niewykluczone, 
że będą się jeszcze liczyć 
w walce o miejsce na podium. 
Aktualnie na trzeciej pozycji 
plasują się strzelińskie „Ty-
grysy”, które zgromadziły 35 
punktów. Za nimi są „Pogoń” 
Góra i „Volley” J-L, które to 
drużyny mają po 26 „oczek” 
na koncie. Strzelinianie ro-
zegrali już 18 spotkań, więc 
do końca rundy zostały im 
tylko dwa mecze. Natomiast 
„Volley” i „Pogoń” zagrają 
jeszcze po cztery spotkania. 
Na ten moment „Tygrysy” 
potrzebują więc 4 punktów, 
by zapewnić sobie miejsce 

na podium. Łatwo nie będzie, 
bo czekają ich pojedynki 
z „Pogonią” Góra, która 
depcze im po piętach, a także 
z Obornikami, które chcą 
zgarnąć w mistrzostwach 
pełną pulę. W drużynie z J-L 
już nie miejsca na błędy. Żeby 
uplasować się na podium, co 
daje szansę na uzupełniający 
awans do drugoligowych ba-
raży, trzeba wygrać wszystko 
do końca i liczyć po cichu na 
potknięcia rywali... 

TABELA III LIGI 
1. SMS Olimp Oborniki Śl.  17  48  50:15
2. PKPS Siatkarz Bierutów  16  43  46:15
3. UKS Tygrysy Strzelin  18  35  40:24
4. MKS Pogoń Góra  16  26  34:29
5. TS Faurecia Volley J-L  16  26  32:29

6. AKS Strzegom  17  24  30:33
7. SKFiS Kudowianka  15  21  30:32
8. KS Gwardia II Wrocław  16  18  26:34
9. ZTS Ząbkowice Śl.  20  15  24:51
10. FIUKA Średzianin  17  14  24:43
11. ULKS Ogień Żmigród  16  6  12:43

              *
W sobotę 2 marca TS 

„Faurecia Volley” J-L podej-

mie AKS Strzegom. Początek 
spotkania w hali jelczańskiego 
Centrum Sportu i Rekreacji - 
o godz. 14.00. 

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

TS „Faurecia Volley” J-L - UKS „Tygrysy” Strzelin 3:0

Przed fi nałem forma rośnie...

Jelczańska drużyna gra coraz lepiej, ale chcąc nadal realnie myśleć o awansie do II ligi, w końcówce sezonu już nie może sobie pozwolić na błędy...

Ka
m

il 
Ty

sa

18:0002.03
2019

MKST Astra 
Nowa Sól

SIATKÓWKA 
II liga 

W najbliższy weekend 
dwie oławskie drużyny 
rozegrają w hali OCKF 
rewanżowe mecze, 
w ramach pierwszej rundy 
play-off. Wiadomo na 
pewno, że zarówno żeński 
zespół „Sobieskiego” jak 
i męski „Olavii”, zmierzą 
się z rywalami w sobotę 
2 marca. Natomiast o tym, 
czy zagrają również 
w niedzielę 3 marca, 
zadecydują wyniki 
sobotnich pojedynków...

W rundzie play-off  druży-
ny walczą ze sobą do trzech 
wygranych spotkań. „So-
bieski” i „Olavia” rywali-
zowali najpierw na wyjaz-
dach. Pierwsze mecze nasze 
zespoły rozegrały 16 i 17 
lutego. Podopieczne trenera 
Jarosława Gębarzewskiego 
uległy w Milowicach liderowi 

trzeciej grupy II ligi - MKS 
MOS „Plomień” Sosnowiec 
1:3 i 0:3. Natomiast MKS 
„Olavia” przegrał w Nowej 
Soli z „Astrą”, dwukrotnie po 
0:3. Podopieczni trenera Ar-
kadiusza Stadnika w trzecich 
setach obu spotkań stawili 
jednak silny opór rywalom 
i to pozwala mieć nadzieję na 
skuteczną walkę w rewanżu. 

               *
W sobotę 2 marca „Sobie-

ski” spotka się w hali OCKF 
przy ulicy Sportowej 1 w Oła-
wie z „Płomieniem” o godz. 
15.00, a „Olavia” z „Astrą” 
- o 18.00. W przypadku zwy-
cięstw gości w sobotnich me-
czach, niedzielne już się nie 
odbędą. Jeśli natomiast obie 
nasze drużyny wygrają sobot-
nie spotkania, to o takiej samej 
porze zmierzą się z rywalami 
również w niedzielę. „Sobie-
ski” wystąpi więc o 15.00, 
a „Olavia” o 18.00. Jeśli 
w czwartym spotkaniu play-off  
zagra tylko „Sobieski”, to roz-
pocznie swój niedzielny poje-
dynek także o godzinie 15.00. 
Natomiast jeżeli po sobotnich 
spotkaniach pozostanie w grze 
tylko „Olavia”, to jej niedziel-
ny mecz z „Astrą” rozpocznie 
się o godzinie 16.00. 

(KAT)

„Sobieski” i „Olavia” 
walczą o awans
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Po zaciętej i emocjonu-
jącej walce podopieczni 
trenera Krzysztofa 
Mistaka pokonali rywali 
z ligowej czołówki. Boha-
terem meczu był golkiper 
MJO - Mikołaj Duda, który 
nie tylko świetnie strzegł 
swojej bramki, ale także 
w bardzo ważnym mo-
mencie pojedynku rzucił 
celnie do siatki „Tęczy”

Drużyna z Wielkopol-
ski do sobotniego starcia 
z LKPR „Moto-Jelcz”, 
rozgrywanego w hali im. 
Włodzimierza Lubańskiego 
w Gaci, nie przegrała w run-
dzie rewanżowej ani razu, 
a pokonała m.in. wicelide-
ra z Kątów Wrocławskich 
oraz trzecią do niedawna 
w tabeli „Żagiew” Dzierżo-
niów. W poprzedniej rundzie 
podopieczni trenera Dawida 
Nowaka zwyciężyli LKS 
OSiR Komprachcice różnicą 
aż 16 goli (40:24). - Śmiem 
twierdzić, że „Tęcza” Ko-
ścian to obecnie najsilniejsza 
drużyna w naszej grupie II 
ligi, więc ewentualne po-
konanie jej będzie sporym 
sukcesem - mówił przed me-
czem Tomasz Padula. Słowa 
wiceprezesa LKPR zdawały 
się potwierdzać już podczas 
prezentacji zespołów. Ekipa 
z Kościana, którą w dużym 
stopniu stanowią byli za-
wodnicy pierwszoligowego 
„Wolsztyniaka” Wolsztyn, 
rozwiązanego w 2016 roku, 
wyglądała bardzo groźnie. 
Większość jej szczypiorni-
stów to „chłopy jak dęby”, 
przy których gospodarze 
poza nielicznymi wyjątkami 
wyglądali jak chucherka. 
W dodatku w szeregach 
miejscowej drużyny zabra-
kło dwóch podstawowych 
zawodników, fi zycznie nie 
odstających od rywali z Ko-
ściana - Grzegorza Rutkow-
skiego i Bartosza Paduli. 
Z występów w sobotnim 
spotkaniu wyeliminowała 
ich grypa. Sporym zasko-
czeniem był więc początek 
meczu, w którym niespo-
dziewanie inicjatywę mie-
li miejscowi. Po celnych 

rzutach Denysa Szuszkina 
i Pavlo Loika prowadzili 2:0, 
a po golach Denysa Sawa-
ryna i dwóch kolejnych cel-
nych rzutach Szuszkina - 5:3. 
W 12 minucie, po trafi eniu 
Loika, „Moto-Jelcz” odsko-
czył rywalom na dystans 
trzech bramek (prowadził 
7:4). Dwie minuty później 
było już 10:5 dla podopiecz-
nych trenera Mistaka. 

Po czasie dla szkole-
niowca gości celnie rzucili 
do bramki miejscowych 
Tomasz Piątek i Dawid Graf, 
ale w kolejnej akcji przy-
jezdnych, w której grali bez 
bramkarza, a z dodatkowym 
zawodnikiem w polu, piłkę 
przechwycił strzegący bram-
ki LKPR Jakub Jaskólski 
i popisał się celnym rzutem 
przez całe boisko. W ten nie-
typowy sposób zdobył jede-
nastego gola dla gospodarzy. 

W końcówce pierwszej 
połowy goście przyspieszyli 
rozgrywanie akcji ofensyw-
nych, stawiając jednocześnie 
twardy mur w defensywie. 
W efekcie niemal dogonili 
miejscowych, przegrywając 
po okresie gry „gol za gol” 
tylko jedną bramką - 13:14, 
14:15 i 15:16. 

Ostatnie słowo przed 
gwizdkiem arbitrów na 
przerwę należało jednak 
do drużyny „MJO”, która 
po celnym rzucie Deny-
sa Szuszkina schodziła do 
szatni z dwubramkowym 
prowadzeniem - 17:15.

Emocji nie brakowało 
w drugiej połowie. Przy 
stanie 19:17 dla LKPR kar-
nego nie wykorzystał Denys 
Sawaryn. Potem na czystej 
pozycji był kołowy Jan Gass, 
ale trafił zza linii sześciu 
metrów w bramkarza gości. 
Po kontrze i celnym rzucie 
Dawida Wesołka, przewaga 
miejscowych zmalała do 
jednej bramki. 

Po czasie dla trenera Mi-
staka, gospodarze opanowali 
nerwy i po udanych akcjach 
ofensywnych, zakończonych 
celnymi trafi eniami Loika po 
rzutach zza linii dziewięciu 
metrów, ponownie zbudowa-
li większą przewagę. Wtedy 
trener gości Dawid Nowak 
zaczął szukać nowych spo-
sobów na zneutralizowanie 
rywali. Polecił indywidualne 
krycie Denysa Szuszkina 
i Pavlo Loika. Nietypowo za-
reagował na to trener Mistak, 
posyłając w bój ofensywny 

bramkarza Mikołaja Dudę. 
To przyniosło dobry skutek. 
Po ładnie rozegranej ak-
cji, golkiper „Moto-Jelcza” 
popisał się celnym rzutem 
z biodra. 

Ta dodatkowo podbu-
dowało bramkarza miej-
scowych, który świetnie 
się spisywał także w swojej 
strefi e sześciu metrów. W 45 
minucie nie dał się przelobo-
wać Tomaszowi Piątkowi, 
a później, w bardzo gorącym 
momencie meczu, gdy do 
zakończenia było niespełna 
dwie minuty, a na tabli-
cy wyników widniał remis 
29:29, odbił piłkę rzuconą 
w stronę oławskiej bramki 
przez skrzydłowego „Tęczy” 
Daniela Olejnika. 

W końcówce świetnie 
spisał się w ataku Pavlo 
Loik, rzucając celnie dwa 
razy z rzędu z dalszej odle-
głości. W efekcie na kilka-
naście sekund przed końcem 
gry, gospodarze prowadzili 
31:29, a goście celnym rzu-
tem Damiana Krystkowiaka 
z rzutu karnego zdołali je-
dynie zmniejszyć rozmiary 
porażki. Ostatecznie prze-
grali bowiem w Gaci 30:31, 
co w dolnośląskiej grupie 

II ligi było bez wątpienia 
największą niespodzianką 
XIX kolejki. 

              * 
LKPR „MJO”: Mikołaj 

Duda (1), Jakub Jaskólski 
(1) i Michał Letki - bramka-
rze; Pavlo Loik (12), Denys 
Szuszkin (9), Denys Sawa-
ryn (5), Jakub Borowiec (1), 
Jan Gass (1), Jakub Pejcha 
(1) oraz Piotr Wojtaszek.

MKS „Tęcza”: Adam 
Noskowiak, Amirjan Omar 
i Patryk Zaremba - bramka-
rze; Dawid Graf (6), Kamil 
Napierkowski (6), Dawid 
Wesołek (5), Damian Kryst-
kowiak (4), Kamil Ges-
sner (3), Daniel Olejnik (2), 
Tomasz Piątek (2), Eryk 
Napieralski (1) i Wojciech 
Weiss (1). 

*
W następnej kolejce LKPR 

„Moto-Jelcz” Oława zagra 

w sobotę 2 marca na wyjeździe 
z TS „Zew”. Początek meczu 
w Miejskiej Hali Sportowej 
przy ul. Zachodniej 74 w Świe-
bodzinie - o godz. 18.00. 

TABELA II LIGI PO XIX 
KOLEJCE

1. SPR Bór Oborniki Śl.  19  54  624:516
2. UKS GOKiS Kąty Wr.  19  42  513:439
3. SKS Orlik Brzeg  19  39  518:500
4. KS Żagiew Dzierżoniów  19  39  527:455
5. MKS Tęcza Kościan  19  38  549:495
6. TS Zew Świebodzin  19  32  450:410
7. Sparta Oborniki Wlkp.  19  31  514:488
8. Dziewiątka Legnica  19  27  526:474
9. WKS Śląsk HT Wrocław  19  26  525:506
10. UKS Trójka Nowa Sól  19  26  504:498
11. LKPR M-J Oława 19  18  528:588
12. UKS Lider Swarzędz  19  13  521:607
13. LKS Komprachcice  19  11  517:645
14. SSRiR Start Konin  19  3  419:614

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A.TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

LKPR „Moto-Jelcz” Oława - MKS „Tęcza” Kościan 31:30

Bramkarz w roli głównej
Mecz był bardzo zacięty - od pierwszej do ostatniej minuty... W starciu z kościańską „Tęczą” najwięcej bramek dla „Moto-Jelcza” rzucił Pavlo Loik (na fot. w wyskoku, 

z numerem 24 na koszulce)

Mikołaj Duda (na zdjęciu w środku, z numerem 42 na trykocie) nie tylko świetnie strzegł oławskiej bramki, 
ale brał także aktywny udział w akcjach ofensywnych swojej drużyny...

Mikołaj Duda - bramkarz 
LKPR „Moto-Jelcz” Oława

- W minionym tygodniu 
ćwiczyliśmy na treningach 
nowe techniki i sposoby gry, 
a jednym z nich był wariant 
rywalizacji z bramkarzem 
w ofensywie. Jak się okazało, 
miałem dzisiaj możliwość 
sprawdzenia w meczowym 
boju tego, czego uczyłem się 
na zajęciach szkoleniowych. 
Ta ciężka i dobrze wykonana 
praca na treningach dziś za-
procentowała. Bardzo duży 
wkład w dobrą dyspozycję, 
nie tylko moją, a całej naszej 
bramkarskiej trójki, ma nasz 
drugi szkoleniowiec Alek-
sander Szymanowski. On nie 
tylko świetnie przygotowuje 
nas bramkarzy do wypełniania 
określonych zadań, ale w trak-
cie meczu dobrze nami rotuje, 
wpuszczając na parkiet, przy 
określonym stylu gry rywali, 
odpowiedniego golkipera. 

 A co do całego spotkania, 
to powiem, że mimo sporych 
i jakościowo ważnych ubytków 

w podstawowym składzie, 
zagraliśmy wszyscy bardzo 
ambitnie i dobrze taktycznie. 
Szybko i właściwie reago-
waliśmy na trudne sytuacje 
boiskowe i to był chyba od-
powiedni klucz do naszego 
bardzo cennego zwycięstwa, 
odniesionego w walce z bar-
dzo silnym zespołem. Ta wy-
grana mocno nas przybliża 
do postawionego nam przed 
sezonem głównego celu, jakim 
jest utrzymanie się w drugiej 
lidze na następny okres roz-
grywkowy... 

NOT. I FOT.:(KAT)

Bohater meczu
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CIĘŻARY 
DMP 

W wierzbniańskiej hali 
sportowej im. Szymona 
Kołeckiego rozegrano 
23 lutego jeden z pięciu 
turniejów, stanowiących 
pierwszą turę drużyno-
wych mistrzostw Polski. 
Najlepiej w tych zawodach 
spisali się gospodarze - 
sztangiści LKS „Polwica” 
Wierzbno

Tegoroczny zespołowy 
czempionat krajowy ma po-
dobną formułę, jak ten przed 
rokiem. Osiem czołowych 
zespołów z poprzednich mi-
strzostw oraz dwa najlepsze 
w rozgrywkach drugoligo-
wych w roku 2018, stano-
wią obecnie I ligę, a sześć 
słabszych, w tym dwaj spad-
kowicze z najwyższego po-
ziomu - II ligę. Szesnaście 
ekip podzielono na pięć grup, 
ułożonych po części losowo, 
a po części terytorialnie. Ry-
wale niekoniecznie muszą 
być w danej grupie z tej samej 
ligi, bo uzyskiwane wyniki 
dzięki łączom internetowym 
są na bieżąco odpowiednio 
przeliczane przez Komisję 
Ligi, działającą przy Polskim 
Związku Podnoszenia Cię-
żarów. Tam też ustalana jest 
klasyfi kacja etapowa i gene-
ralna rozgrywek. Tu warto od 
razu zaznaczyć, że nowym 
przewodniczącym Komisji 
Ligi i zarazem dyrektorem 
drużynowych mistrzostw Pol-
ski, został niedawno Jacek 
Góralski - były zawodnik, 
a potem wieloletni działacz 
i menadżer LKS „Polwica” 
Wierzbno, od listopada 2016 
pełniący także funkcję pre-
zesa Dolnośląskiego Związ-
ku Podnoszenia Ciężarów. 
W sobotę 23 lutego sztangiści 
zmagali się na turniejach 
w Ciechanowie, Polkowicach 
i w Konstantynowie Łódzkim, 
no i oczywiście w Wierzbnie, 
a dzień później, w niedzielę 
24 lutego - w Sędziszowie 
Małopolskim. Zespoły startują 
w poszczególnych rzutach 
w sześcioosobowych skła-
dach, w tym może być jedna 
kobieta oraz jeden zawodnik 
lub zawodniczka wypożycze-
ni z innego klubu. W trakcie 
rywalizacji turniejowej sztan-
giści niezależnie od wagi pod-
chodzą do coraz większych 
ciężarów, a każdy ma prawo do 
trzech prób w rwaniu i trzech 
w podrzucie. Wyniki uzyskane 
przez startujących w dwuboju 
olimpijskim przelicza się na 
punkty według męskiej tabeli 
Sinclaira, zaś rezultat ustano-
wiony przez przedstawicielkę 
płci pięknej mnoży się dodat-
kowo o współczynnik 1,4. 
Na końcowy wynik drużyny 
składa się suma punktów, 
uzyskanych przez pięciu jej 
najlepszych reprezentantów. 
Dodatkową premię punktową 
- od 15 do 35 „oczek”, w za-
leżności od wieku - otrzymują 
młodzieżowcy. 

Według zamierzeń organi-
zatorów tegoroczne mistrzo-
stwa powinny być zakończone 
już w pierwszym półroczu. 
Drugi rzut zawodów jest bo-
wiem planowany na maj, 

natomiast w czerwcu ma być 
rozegrana runda finałowa, 
z podziałem na grupy mi-
strzowskie i spadkowe. 

W hali im. Szymona Ko-
łeckiego o pierwsze punkty do 
klasyfi kacji w drużynowych 
mistrzostwach Polski 2019 
rywalizowały trzy zespoły 
i co ciekawe - każdy korzystał 
z wypożyczonych ciężarow-
ców. W barwach LKS „Po-
lwica” Wierzbno wystąpiła 
gościnnie wychowanka tego 
klubu, a obecnie sztangistka 
„Budowlanych” Opole - Ka-
tarzyna Kraska. W zespole 
UKS „Sztangiści” Zielona 
Góra dźwigał Kacper Dach, 
zaimportowany czasowo z KS 
„Promień” Opalenica, a w 
stroju MAKS „Tytan” Oła-
wa ciężary podnosił Marek 
Komorowski, na co dzień 
zawodnik klubu MOS Opole. 

Rywalizację na pomoście 
małej hali w Wierzbnie roz-
począł najmłodszy uczestnik 
zawodów i absolutny debiu-
tant - trzynastoletni oławianin 
Maciej Frysztak. Nowy pod-
opieczny Katarzyny i Wal-
demara Ostapskich zaliczył 
w obu bojach po trzy udane 
podejścia i osiągnął w dwu-
boju 88 kg (38+50), co przy 
wadze zawodnika wynoszącej 
57,1 kg, w tabeli Sinclaira 
stanowiło 167,8 pkt. Jak się 
później okazało, to był jednak 
najsłabszy rezultat w gronie 
zawodników oławskiego „Ty-
tana” i nie został zaliczony do 

wyniku drużyny z Oławy. Am-
bitnie walczył ze sztangą inny 
młody zawodnik „Tytana” 
- Radosław Kanar. W rwaniu 
zaliczył wszystko „na czysto”, 
natomiast w podrzucie miał 
tylko jedną udaną próbę i osta-
tecznie uzyskał w tym boju 95 
kg. Łączny wynik Kanara to 
176 kg oraz 255,5 pkt. Swoje 
zrobili doświadczeni Tadeusz 
Biega i Katarzyna Ostapska. 
Biega uzyskał w dwuboju 
305 kg (130 +175) i 337,1 
pkt, zaś Ostapska - 153 kg 
(68+85) i 282,8 pkt. Córka tre-
nera oławskich sztangistów od 
pewnego czasu sama poświę-
ca się głównie pracy szkole-
niowej, a w tych zawodach 
wystąpiła z konieczności, 
zastępując nieobecną Kingę 
Kaczmarczyk, przygotowu-
jącą się do startu w mistrzo-
stwach Europy seniorek, które 
na początku kwietnia będą 
rozgrywane w gruzińskim 
Batumi. 

- Na obecnym etapie Kin-
ga ma nieco inny cykl trenin-
gowy, więc jej udział w zawo-
dach, w których jednak trzeba 
walczyć z rywalami i przez to 
dźwigać określone ciężary mo-
mentami trochę chaotycznie, 
pod wpływem określonej sytu-
acji na pomoście, nie jest teraz 
wskazany - wyjaśniał przy-
czyny braku Kaczmarczyk na 
turnieju w Wierzbnie trener 
Waldemar Ostapski. Szko-
leniowiec dodał, że z tego 
właśnie powodu nie wystawił 

swojej najlepszej zawodnicz-
ki, licząc się z nieco gorszym 
wynikiem zespołowym, niż 
ten, jaki z pewnością MAKS 
„Tytan” osiągnąłby z Kingą 
w składzie i również z nieco 
lepiej dysponowanym Jaku-
bem Zielińskim, który nie-
spodziewanie spalił pierwsze 
podejście do rwania i musiał 
poprawiać bój ze sztangą 
ważącą 135 kg. Nie powiodło 
mu się także w trzecim podej-
ściu do rwania, gdy sztanga 
ważyła 145 kg. W podrzucie 
sytuacja się powtórzyła, bo 
popularny „Zielak” spalił 
pierwszą próbę, przy sztandze 
ważącej 170 kg. Podniósł ten 
ciężar w drugim podejściu, 
a w trzecim dorzucił jeszcze 
10 kg, uzyskując ostatecznie 
w dwuboju 315 kg oraz 342,1 
pkt do klasyfi kacji drużyno-
wej. Klubowa trenerka Zie-
lińskiego Katarzyna Ostapska 
tłumaczyła swojego pod-
opiecznego: - Kuba przyjechał 
do Wierzbna bezpośrednio 
z obozu młodzieżowej kadry 
narodowej w Spale, gdzie bar-
dzo ciężko trenował i w efekcie 
pobił tam rekordy życiowe. 
Widać dzisiaj było po nim 
spore zmęczenie, co odbiło 
się na osiąganych wynikach... 

Najlepszy w oławskim 
teamie był gościnnie w nim 
występujący Marek Komo-
rowski, który uzyskał w dwu-
boju 260 kg (115+145), co 
w punktacji Sinclaira oznacza-
ło ponad 362 „oczka”. Łącznie 

MAKS „Tytan” Oława uzy-
skał 1579,7 pkt, co dało drugie 
miejsce na turnieju w Wierzb-
nie, a w skali ogólnopolskiej 
uplasowało oławski klub na 
siódmej pozycji w I lidze.

Na piątej  natomiast , 
z łącznym wynikiem 16714,4 
pkt, znalazł się najlepszy 
zespół wierzbniańskich zawo-
dów - LKS „Polwica”. W tej 
drużynie świetnie spisała 
się Katarzyna Kraska, która 
wraz ze swoją nową obecnie 
koleżanką klubową Joanną 
Łochowską uzyskała naj-
lepszy wynik indywidualny 
w gronie kobiet, startujących 
w pierwszym rzucie drużyno-
wych mistrzostw Polski. Mał-
żonka trenera LKS „Polwica” 
Adama Kraski zdobyła 391,2 
pkt, przydzielone za wynik 
w dwuboju 192 kg (82+110). 
Niezły rezultat uzyskał także 
sam szkoleniowiec „Polwicy” 
- wyrwał 138 kg i podrzucił 
188 kg, co dało mu 341,1 pkt 
w klasyfi kacji Sinclaira. 

Na dorobek drużyny 
z Wierzbna pracowali jeszcze 
Kacper Jakóbczak - 328,7 pkt, 
Karol Gontlach - 314,6 pkt 
oraz Patryk Kasielski - 298,8 
pkt. Słabiej spisał się Domi-
nik Góralski, ale był to jego 
pierwszy występ na zawo-
dach po ledwo co zaleczonej 
kontuzji, więc ze zrozumia-
łych względów sztangista 
z Wierzbna zbytnio nie szar-
żował na pomoście w swojej 
rodzinnej miejscowości - np. 
w podrzucie, po zaliczeniu 
130 kg, zrezygnował z trzeciej 
próby w tym boju i zakończył 
walkę z łącznym wynikiem 
230 kg i 297,8 pkt. Trzeba 
tu jednak dodać, że lepszy 
rezultat punktowy piątego 
w drużynie „Polwicy” Patryka 
Kasielskiego był efektem  pre-
mii za status młodzieżowca. 

Z kronikarskiego obo-
wiązku dodajmy jeszcze, że 
trzecie miejsce na turnie-
ju w Wierzbnie zajęła dru-
żyna zielonogórska, która 
rok wcześniej w tym samym 
miejscu świętowała awans 
do I ligi. Licznemu gronu 
widzów, z wójtem gminy 

Domaniów Wojciechem Gło-
gulskim i jego małżonką Gra-
żyną na czele, podobało się 
zwłaszcza „ekspresyjne” i „fi -
nezyjne” zachowanie trenera 
zielonogórskich sztangistów 
- Jacka Orłowskiego, który 
głośnymi i niestandardowy-
mi okrzykami typu „Łapa 
w górę!” mobilizował swoich 
podopiecznych do ambitnej 
i zaciętej walki ze sztangą. 
Nie zawsze było to jednak 
skuteczne, dlatego ciężarowcy 
ze stolicy Ziemi Lubuskiej 
zajmują po pierwszym rzucie 
pierwszoligowych zmagań 
ostatnie, dziesiąte miejsce, 
z wynikiem 1319,5 pkt. Naj-
lepiej w ich zespole spisali się 
wspomniany już wyżej wypo-
życzony Kacper Dach, który 
uzyskał 325,6 pkt, oraz brat 
Joanny Łochowskiej - Jędrzej, 
którego rezultat indywidualny 
to 243 kg w dwuboju i 287,2 
pkt w klasyfi kacji Sinclaira. 

Zawody sędziowali Stefan 
Fałek (główny arbiter) oraz 
Emilia Cichowska i Ryszard 
Jakubiak.

Za całokształt organiza-
cyjny odpowiadali Jacek Gó-
ralski i Adam Kraska, a trans-
misję internetową na żywo 
prowadził Leszek Kołecki. 
Spikerem był natomiast le-
gniczanin Tadeusz Niwiński.

Dodajmy jeszcze, że naj-
lepszy wynik w skali całego 
kraju osiągnęli na zawodach 
w Polkowicach broniący ty-
tułu drużynowego mistrza 
Polski „Budowlani” Opole. 
Podopieczni trenera Ryszarda 
Szewczyka, wśród których są 
najlepsi obecnie polscy sztan-
giści - Joanna Łochowska, Ar-
kadiusz Michalski i Krzysztof 
Zwarycz, uzyskali łącznie 
1961,8 pkt. Drugie miejsce 
w I rundzie DMP zajęła ekipa 
CLKS „Mazovia” Ciechanów 
- 1831,8 pkt, a trzecie - LKS 
„Budowlani” Nowy Tomyśl - 
1737,5 pkt.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Udany pierwszoligowy debiut „Polwicy”

Na pomoście w hali im. Szymona Kołeckiego najlepiej spisała się zawodniczka „Budowlanych” Opole 
Katarzyna Kraska, występująca gościnnie w barwach LKS „Polwica”

U Jakuba Zielińskiego z oławskiego „Tytana” widać było zmęczenie po obozie młodzieżowej kadry 
narodowej...

Prawdziwy hart ducha na pomoście w Wierzbnie pokazał trener i 
zarazem zawodnik LKS „Polwica” - Adam Kraska
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Futsal 
Ekstraklasa 

W wypełnionej po 
brzegi hali jelczańskiego 
Centrum Sportu i Rekre-
acji podopieczni Lopeza 
„Chusa” Garcii wygrali 
trzeci mecz z rzędu 
i dzięki temu umocnili się 
na pozycji wicelidera...

Obie drużyny musiały 
sobie radzić bez czołowych 
zawodników. Miejscowi grali 
osłabieni brakiem Brazylij-
czyka Victora Andrade, który 
pauzował za żółte kartki, na-
tomiast w zespole gości z tego 
samego powodu nie mógł 
wystąpić Ukrainiec Witalij 
Liśniczenko. Od początku 
gra toczyła się z dużą inten-
sywnością. Kilka dogodnych 
okazji strzeleckich stworzyli 
przyjezdni, ale piłka nie wpa-
dała do siatki. W  3 minucie 
zemściły się niewykorzystane 
sytuacje. Sebastian Wojcie-
chowski podał do Szwajcara 
Elii Waltego, a  ten uderzył 
nie do obrony. W odpowiedzi 
szybki kontratak wyprowa-
dził Michał Osypiuk, jednak 
zabrakło ostatniego podania, 
otwierającego drogę do jel-
czańskiej bramki.

W  15 minucie bramkarz 
„Słonecznych” Norbert Jen-
druczek, zdenerwowany nie-
poradnością kolegów, sam 
próbował zaskoczyć Macieja 
Foltyna. Do odbitej piłki przez 
golkipera „Orła” dobiegł Hen-
ry Hatakeyama i efektownym 
lobem niemal przez całe bo-
isko podwyższył na 2:0 dla 
gospodarzy.

Po zmianie stron znów 
błysnął Wojciechowski. Re-
prezentant Polski dobił strzał 
Allysona Amantesa, więc 
było 3:0 dla „Orła”. Po chwili 
Włoch Adriano Foglia mi-
nął zwodem rywala i huknął 

w słupek sprzed pola karnego. 
Skuteczniejszy był Walty, któ-
ry sprytnym strzałem pokonał 
Jendruczka, wykorzystując 
dośrodkowanie Hatakeyamy 
z rzutu rożnego.

Przyjezdni niebezpiecznie 
kontratakowali, jednak nie 
znaleźli sposobu na szczelną 
defensywę jelczan oraz Fol-
tyna, który był w  świetnej 
dyspozycji.

W końcówce grający tre-
ner „Słonecznego Stoku” Ad-
rian Citko wprowadził do gry 
lotnego bramkarza. W efekcie 
kilkakrotnie zakotłowało się 
na polu karnym miejscowych, 
jednak bez efektu bramko-
wego. 

Wynik spotkania ustalił 
w końcówce Wojciechowski, 
uderzając celnie do bramki 
gości z bliskiej odległości. 

- Wspaniale jest grać 
w naszej hali - komentuje Elia 
Walty, zdobywca dwóch goli 
dla „Orła”.  - Taka ogromna 
liczba fanów, dająca nam swo-
je wsparcie, czyni nas silnymi. 
Wygrywanie w roli gospoda-
rza to świetne doświadcze-
nie, nagroda za ciężką pracę 
i jednocześnie podziękowanie 
kibicom za wspaniały doping. 
Mecz był wyrównany, zwłasz-
cza w pierwszej połowie. Na 
nasze szczęście rywale nie 
wykorzystali swoich szans, 
natomiast my byliśmy bardzo 
skuteczni. Po przerwie gra 
przebiegała w dalszym ciągu 
na wysokim poziomie inten-
sywności. Wynik być może nie 
odzwierciedla w  pełni prze-
biegu wydarzeń na parkiecie, 
ale dzięki świetnemu Maćkowi 
Foltynowi wygraliśmy bez 

straty bramki. To zawsze coś 
miłego.. .

Z  kolei szkoleniowiec 
przyjezdnych Adrian Cit-
ko krytykował grę obronną 
swojego zespołu: - Dla nas 
kluczowa była pierwsza po-
łowa, w której mieliśmy swo-
je szanse, ale szwankowała 
skuteczność. Co więcej, znów 
straciliśmy gole po własnych, 
niewymuszonych błędach. 
Pierwsze trzy bramki strzelone 
przez „Orła” były efektem 
naszych strat lub złego usta-
wienia w defensywie. Gospo-
darze to wszystko wykorzystali 
bezlitośnie, obnażając nasze 
niedoskonałości. W  ataku 
też prezentowaliśmy się nie-
szczególnie. Szkoda, że nie 
mógł wystąpić Liśniczenko, 
ale z  kolei gospodarze grali 
bez Victora Andrade, więc po 

stronie strat kadrowych był 
remis...

              *
KS „Acana Orzeł Fut-

sal” J-L: Maciej Foltyn i  
Noel Charrier - bramkarze, 
oraz Allyson Amantes, Henry 
Hatakeyama, Nuno Barbosa, 
Sebastian Wojciechowski, 
Sergio Solano, Mykoła Mo-
rozow, Kacper Kędra, Janis 
Pastars, Elia Walty i Adriano 
Foglia.

M O K S  „ S ł o n e c z n y 
Stok” Białystok: Norbert Jen-
druczek i  Dawid Święciński 

- bramkarze, oraz Mateusz Li-
sowski, Adrian Citko, Michał 
Maciąg, Marcin Firańczyk, 
Dawid Święciński, Krzysztof 
Kożuszkiewicz, Michał Osy-
piuk, Mateusz Łukasiewicz 
i Damian Grabowski.

Bramki: Elia Walty (w 4 
i 25 min.) i Sebastian Wojcie-
chowski 2 (23, 40) - po dwie 
oraz Henry Hatakeyama (15).

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

KS „Acana Orzeł Futsal” J-L - MOKS „Słoneczny Stok” Białystok 5:0

„Orzeł” zgasił „Słonecznych”

Bramkarz i kapitan „Orła” J-L Maciej Foltyn w meczu ze „Słonecznym Stokiem” Białystok był 
pierwszoplanową postacią swojej drużyny
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Piłka nożna 
Mecz kontrolny 

Przygotowujący się do 
wiosennych rozgrywek, 
trzecioligowy zespół 
z gminy Oława zmierzył 
się w kolejnym meczu 
kontrolnym z liderem 
wschodniej grupy dolno-
śląskiej IV ligi. Po zaciętej 
walce gacianie przegrali 
jedną bramką z zespołem 
aspirującym do powrotu 
na ogólnopolski szczebel 
rozgrywek
Spotkanie rozgrywano 

w  sobotnie przedpołudnie  
23 lutego, w Gaju Oławskim, 
na naturalnej murawie. Od po-
czątku przeważali zawodnicy 
ze stolicy Dolnego Śląska, le-
piej czujący się na prawdziwej 
trawie, budzącej się po zimie 

do życia. W  20 minucie, po 
dośrodkowaniu z  rzutu roż-
nego, na polu karnym Foto-
-Higieny najwyżej wyskoczył 
do piłki Mikołaj Łazarowicz 
i piękną główką pokonał Mar-
cina Gąsiorowskiego. Siedem 
minut później, na lewym 
skrzydle, Paweł Bujakiewicz 
stracił piłkę, która stamtąd 
poleciała w stronę bramki Fo-
to-Higieny. Tam po sprytnym 
podaniu w uliczkę futbolówkę 
opanował Mathieu Scalet, 
wyszedł na czystą pozycję i w 
sytuacji sam na sam pokonał 
golkipera gacian. W 55 minu-
cie wybiegający na przedpo-
le bramkarz Śląska Dariusz 
Szczerbal wybił piłkę wprost 
pod nogi Marcina Buryły, któ-
ry niemal natychmiast uderzył 
z ostrego kąta prawie do pustej 
bramki. Strzegł jej bowiem 
tylko stojący na linii obrońca 
wrocławskiej drużyny, ale 
pomocnik Foto-Higieny za-
miast do siatki, trafił w słupek. 
Dwie minuty później Michał 
Bartkowiak otrzymał piłkę 
adresowaną z  prawej strony 

na pole karne gospodarzy 
meczu. Skrzydłowy Śląska 
minął Bujakiewicza i strzałem 
po ziemi podwyższył na 3:0 
dla wrocławian. 

W 67 minucie Michał Tyl-
ki rozegrał na prawym skrzy-
dle „klepkę” z  Dominikiem 

Wejerowskim i podał do Jana 
Jakackiego, a ten efektownym 
strzałem z 12 metrów, tuż przy 
słupku, zdobył pierwszego 
gola dla Foto-Higieny. 

W  następnej akcji Weje-
rowski wywalczył piłkę na 
20. metrze i  przerzucił ją na 

prawą stronę szesnastki, do 
Michała Tylki. Ten uderzył 
mocno, a  futbolówka odbiła 
się od nogi obrońcy i zmyliła 
wrocławskiego bramkarza. 
Golkiper Śląska próbował 
jeszcze rozpaczliwie interwe-
niować, ale wirująca „gała” 

przełamała mu palce i wpadła 
do siatki. Po tej akcji już nic 
ciekawego się nie wydarzy-
ło. Ostatecznie więc goście 
z Wrocławia pokonali rywali 
z powiatu oławskiego 3:2.

              *
Foto-Higiena: Gąsiorow-

ski (46 Wojciechowski) - Pió-
recki, Barski, Krzyśków (46 
Michałek), Orzechowski (46 
Hawryło) - Grochowski (46 
Cieśla), Tylki - Bujakiewicz, 
Gałaszewski (46 Stachowski), 
Buryło (46 Jakacki) - Tarnow 
(46 Wejerowski).

              *
W ostatnim sparingu przed 

rundą wiosenną III ligi, rozpo-
czynającą się 9 marca, Foto-
-Higiena spotka się w sobotę 
2 marca, ponownie na boisku 
w Gaju Oławskim, tym razem 
z innym dolnośląskim czwar-
toligowcem - Orłem Prusice. 
Początek meczu - o godzinie 
11.00.

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Błyskawica Gać - Śląsk II Wrocław 2:3

Przegrali sparing z ekstraklasową rezerwą

Skrzydłowy Foto-Higieny Marcin Buryło (na fot. z prawej, przy piłce) przy prowadzeniu gości 2:0 mógł 
zdobyć kontaktowego gola dla swojej drużyny, ale w dogodnej sytuacji trafił tylko w słupek bramki Śląska...

Do
m

in
ik

 C
ze

re
nd

a

Wyniki spotkań XVIII kolejki,  
rozgrywanej od 23 do 26 lutego

Acana Orzeł Futsal J-L - Słoneczny Stok Białystok 		  5:0
Red Devils Chojnice - Red Dragons Pniewy 				    2:7
Piast Gliwice - Pogoń 04 Szczecin 				    3:0
Gatta Zduńska Wola - AZS UG Gdańsk 				    7:4
Clearex Chorzów - Rekord B-B 				    2:0

Mecz AZS UŚ Katowice z  FC Toruń zakończył się po 
oddaniu tego numeru gazety do druku. Jego wynik podamy 
więc w następnym wydaniu „GP-WO”.

Tabela po XVIII kolejce
1. Rekord B-B 	 39 		  99:35
2. KS Acana Orzeł Futsal J-L 	 33 		  62:46
3. Clearex Chorzów 	 32 		  70:42
4. Gatta Zduńska Wola 	 30 		  58:45
5. FC Toruń 	 29 		  40:38
6. Piast Futsal Gliwice	 24 		  50:39
7. Red Dragons Pniewy	 22		  43:43
8. Red Devils Chojnice 	 19 		  44:63
9. Słoneczny Stok Białystok 	 18 		  51:72
10. AZS UŚ Katowice 	 16		  46:53 
11. AZS UG Gdańsk 	 8 		  54:95
12. Pogoń 04 Szczecin 	 5 		  41:87

*
W następnej kolejce KS „Acana Orzeł Futsal” Jelcz - 

Laskowice podejmie „Clearex” Chorzów. Ten mecz odbędzie 
się w poniedziałek 4 marca, w hali jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji. Drużyny będą rywalizować od godz. 20.00.

(TN)

Ekstraklasa futsalu
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Piłka nożna 
Klasa „O” 

Przygotowujący się do 
wiosennej rundy rewan-
żowej we wrocławskiej 
okręgówce podopieczni 
trenera Jarosława Fliśnika 
w kolejnym meczu kontro-
lnym wysoko, bo aż 6:0, 
pokonali Zjednoczonych 
Szczepanów - drużynę 
z wrocławskiej klasy „A”

Według wstępnych pla-
nów spotkanie miało się od-
być wczesnym popołudniem, 
w sobotę 23 lutego, w Oławie, 
na jednej z  bocznych płyt 
stadionu OCKF, a  więc na 
naturalnej murawie. Jednak 
nagły powrót zimy pod koniec 
ubiegłego tygodnia, objawia-
jący się znacznym obniże-
niem temperatury powietrza, 
powiązany z  krótkotrwałym 
ociepleniem, powodującym 
roztopy, w  praktyce to unie-
możliwił. 

Ostatecznie więc oba ze-
społy rywalizowały w ustalo-
nym terminie, ale w Brzegu, 
na boisku ze sztuczną na-
wierzchnią. Oławska drużyna 
tym razem wystąpiła niemal 
w  optymalnym składzie i  to 
od razu przełożyło się na 
jakość jej gry. Od początku 
sobotniego sparingu wyraź-
nie dominowali podopieczni 
trenera Fliśnika i  szybko się 
wyjaśniło, że jedyną zagadką 
w  tym meczu będą rozmia-
ry zwycięstwa Moto-Jelcza. 
Już do przerwy oławianie 
prowadzili 3:0, po celnych 

strzałach Kamila Dołgana, Ja-
nusza Gancarczyka i Adriana 
Gellesa. 

Po zmianie stron piłkarze 
klubu z  Oławy zaaplikowali 
gościom z okolic Środy Ślą-
skiej kolejne trzy gole, a  na 
listę strzelców dwukrotnie 
wpisał się Jakub Kulczycki 
i raz Andrzej Gancarczyk.  

Przypomnijmy, że tydzień 
wcześniej oławianie ulegli 

w sobotę w Strzegomiu Kuź-
ni Jawor 0:3, a  w niedzielę 
przegrali w  Brzegu z  Burzą 
Bystrzyca aż 1:6. W tamtych 
spotkaniach Moto-Jelcz grał 
jednak w  okrojonym skła-
dzie, z  dużą liczbą juniorów 
w wyjściowych jedenastkach. 
Poza tym oławscy piłkarze 
byli wtedy w okresie ciężkich 
treningów, związanych z bu-
dowaniem siły i wytrzymało-

ści. Stopniowo trener Fliśnika 
aplikuje swoim zawodnikom 
lżejsze ćwiczenia i efekty tego 
było wyraźnie widać w meczu 
kontrolnym z  zespołem ze 
Szczepanowa.

- Trochę jestem rozczaro-
wany poziomem gry rywala, 
bo spodziewałem się z  jego 
strony większego oporu i tym 
samym bardziej zaciętej oraz 
wyrównanej walki - mówi 

szkoleniowiec Moto-Jelcza. 
- Z drugiej jednak strony na 
takim etapie przygotowań, 
na jakim obecnie jesteśmy, 
taki rywal też okazał się być 
przydatny. Mogliśmy sobie 
przećwiczyć grę w ataku po-
zycyjnym a także przetestować 
kilka innych ofensywnych 
wariantów rywalizacji z prze-
ciwnikiem stosującym głęboką 
i zmasowaną obronę.  

Powoli krystalizuje się 
skład drużyny Moto-Jelcza, 
w jakim będzie występowała 
w rundzie wiosennej. Jak już 
informowaliśmy, na stadion 
przy ulicy Sportowej wraca 
kilku piłkarzy-wychowanków, 
odzyskanych z innych klubów. 
Są to Janusz Gancarczyk, 
Kamil Dołgan i  Marcin Ma-
zur, którzy jesienią ubiegłego 
roku grali w  trzecioligowej 
Foto-Higienie Gać. Poza tym 
między słupkami w oławskiej 
bramce wystąpi ponownie 
Radosław Florczyk, repre-
zentujący do niedawna Czar-
nych Jelcz-Laskowice. Nie 
potwierdziła się natomiast 
informacja o  powrocie do 
Oławy pochodzącego z  So-
bociska Dawida Lipińskiego, 
który kilka ostatnich sezonów 
spędził w trzecioligowej Stali 
Brzeg. Popularny „Lipa” wy-
jechał bowiem poza granice 
Polski i  raczej tam będzie 
szukał nowego piłkarskiego 
otoczenia. 

Kilku zawodnikom zo-
stanie przedłużone wypoży-
czenie do innych klubów - 
m.in. Kasprowi Morawskiemu 
i  Jakubowi Pożaryckiemu, 
występującym jesienią na tej 
zasadzie w  marszowickim 
„Orle”. Teraz najprawdopo-
dobniej dołączą jeszcze do 
nich Wiktor Gajdek, Maciej 

Sobota i  Kacper Makowski, 
którzy dostali wolną rękę 
w  poszukiwaniu dla siebie 
tymczasowo nowego klubu. 
Ze względu na swoją pracę 
zawodową wymagań trenera 
Fliśnika co do intensywności 
i częstotliwości treningów nie 
może wciąż spełnić Wojciech 
Czerniak, więc najprawdo-
podobniej wiosną pozosta-
nie nadal jako wypożyczony 
w Burzy Bystrzyca. 

Kontuzje leczą bramkarz 
Adrian Leśkiewicz oraz Paweł 
Bekieszczuk, Tomasz Watral, 
Bartłomiej Musiał i Artur 
Gancarczyk. Najbardziej do-
tkliwą (złamanie kości w sto-
pie) ma ten ostatni i wiadomo, 
że nie zagra co najmniej do 
końca marca. 

                *
W meczu ze Zjednoczony-

mi Szczepanów oławianie gra-
li w  następującym składzie: 
Florczyk - Dołgan, Ankle-
wicz, Kolano. Mazur - Skorłu-
towski, Waliś - J.Gancarczyk, 
Prusak, Dobkowski - Gelles. 
Po przerwie wystąpili także: 
Kubas, Nikodem, A.Gancar-
czyk, Telatyński, Żurawski, 
Mańkowski, Sobota i  Kul-
czycki. 

               *
W najbl iższą  sobotę  

2 marca piłkarze Moto-Jel-
cza Oława zagrają towarzy-
sko w  Bielawie z  miejscową 
Bielawianką. Mecz ma się 
rozpocząć o  godzinie 14.30 
i  prawdopodobnie będzie 
rozegrany już na boisku z na-
turalną nawierzchnią. 

 
Krzysztof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

Odbudowali formę i odrobili sparingowe straty

Jakub Kulczycki (na fot. z prawej) w sparingu ze Zjednoczonymi Szczepanów zdobył dla Moto-Jelcza Oława 
dwa gole...
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Piłka nożna 
IV liga 

Piłkarze „Sokoła” 
Marcinkowice w ramach 
przygotowań do wiosennej 
rundy rewanżowej średnio 
raz w tygodniu rozgrywa-
ją mecze sparingowe

P r z y p o m n i j m y,  ż e 
w styczniu podopieczni tre-
nera Marcina Krzykowskie-
go przebywali na obozie 
kondycyjnym w  Jastrzębiu-
-Zdroju. Trenowali tam na 
sztucznym boisku miejsco-
wego klubu pierwszoligo-
wego oraz w hali sportowej, 
gdzie na co dzień swoje 
mecze w  „Plus Lidze” roz-
grywają siatkarze „Jastrzęb-
skiego Węgla”. Po powro-
cie z  obozu, 26 stycznia 
rozegrali w  Strzegomiu, na 
sztucznej murawie, pierwszy 
w tym roku mecz sparingo-
wy, w którym ulegli „Karko-
noszom” Jelenia Góra 2:4. 
Potem, 9 lutego, na sztucznej 
murawie kompleksu „Gem” 
we Wrocławiu zmierzyli się 
w gminnych derbach z trze-

cioligową „Foto-Higieną” 
Gać, której ulegli 2:5. 

Tydzień później, 16 lu-
tego, marcinkowiczanie po-
nownie zawitali na ulicę Mia-
nowskiego we Wrocławiu, 
gdzie tym razem zmierzyli się 

towarzysko z  przebywająca 
w Polsce drużyną z regional-
nej ligi niemieckiej SG „Ger-
mania” Birklar. W zespole tym 
występuje jako bramkarz były 
podopieczny trenera Marcina 
Krzykowskiego z czasów gry 

w LKS Stary Śleszów - Robert 
Nowicki. Niemieccy amatorzy 
nie sprostali polskim półza-
wodowcom i ulegli im aż 0:8.

Znacznie trudniejszą prze-
prawę mieli marcinkowicza-
nie 23 lutego, gdy zagrali 

w Strzegomiu z miejscowym 
AKS. Jak relacjonuje trener 
Krzykowski, mecz zakończo-
ny wynikiem remisowym 4:4, 
toczył się pod dyktando jego 
drużyny: - Byliśmy lepiej zor-
ganizowaną ekipą, mobilniej-

szą, lepiej operowaliśmy piłką. 
Rywal w swoim składzie miał 
jednak Marcina Morawskiego 
który robił na boisku różnicę. 
Grający trener rywali strzelił 
nam bramki z rzutu wolnego, 
karnego i  po rzucie rożnym. 
Kuriozalny był gol na 4:4, 
zdobyty przez miejscowych 
w 90 minucie spotkania. Za-
wodnik Strzegomia wykony-
wał rzut wolny z własnej poło-
wy i przelobował wysuniętego 
z  bramki Patryka Janiczaka. 
Pokazaliśmy w  tym meczu 
kilka naprawdę ładnych akcji. 
W przerwie wymieniłem całą 
linię pomocy i ataku, a mimo 
to nie odbiło się to na jakości 
naszej gry. Dwie bramki dla 
Sokoła strzelił w  pierwszej 
połowie testowany zawodnik, 
a po zmianie stron trafili także 
Jacek Mądrzejewski i  Rafał 
Rybiński. 

                 * 
Następny mecz kontro-

lny Sokół rozegra w  sobotę  
2 marca, w Środzie Śląskiej, 
a  rywalem marcinkowiczan 
będzie Orkan Szczedrzyko-
wice. Spotkanie to ma się 
rozpocząć o godzinie 14.00.

 
(KAT)

Sokół trafia, ale i obrywa

W międzynarodowym meczu towarzyskim Sokoła z zespołem z niemieckiej ligi regionalnej (na fot. z lewej) zdecydowanie lepsi byli 
marcinkowiczanie (na zdjęciu z prawej)

ar
ch

iw
um

 S
ok

oł
a 

M
ar

ci
nk

ow
ic

e 



36 www.gazeta.olawa.pl 9/2019

Co roku z  powodu zwyrodnienia stawów (ar-
trozy) miliony ludzi puka do drzwi gabine-
tów ortopedycznych, szukając ulgi w bólu. 

Artroza prowadzi do całkowitego zaniku chrząst-
ki chroniącej zakończenia kości. Przy każdym 
ruchu nagie nasady kości pocierają o   siebie, co 
wywołuje ostry stan zapalny, obrzęki i  ból. Bywa, 
że ta bezlitosna dolegliwość prowadzi do całko-
witego unieruchomienia stawów. A    to oznacza 
jedno - kalectwo.

Szansa na zdrowie
Pani Danuta (lat 67) z  Ożarowa MazowieckiegoPani Danuta (lat 67) z  Ożarowa Mazowieckiego
cudem uniknęła takiego losu. Jej historia jest do
wodem na to, że artrozę można pokonać:
ü  naturalnie,
ü      bez operacji i  stania w kolejkach
     do specjalisty,
ü  w  36 dni...

Tak, wystarczy tylko 36 dni, by wytarte do gołej 
kości stawy zaczęły proces odnowy, ból złagod-
niał, a  obrzęki zniknęły! To efekt autorskiej kuracji 
prof. J. Reinoldsa, opisanej w ponad 500 artyku-
łach naukowych. 

Zanim pani Danuta doświadczyła na sobie 
uzdrawiającej mocy natury, próbowała leczyć się 
konwencjonalnie. ,,Lekarze tylko bezradnie roz-
kładali ręce” - wspomina ze smutkiem. ,,No bo jak 
leczyć człowieka, którego wszystko boli? Twier-
dzili, że stawy będą mnie męczyć do końca życia”.

Zwyrodnienie  
wżerało się w  stawy
Pani Danuta znalazła się w   dramatycznej sy-
tuacji: „Artroza powoli zabijała moje stawy. 
Naświetlania, prądy i   ćwiczenia nie przynosiły 
rezultatów. Bałam się, że skończę na wózku in-
walidzkim”.

Ze swoich problemów pani Danuta zwierzyła 
się kuzynce z   Chicago. Ta rozpoczęła poszuki-
wania specjalisty, który byłby w stanie pomóc 
krewnej. Po 2 dniach zadzwoniła z   wiadomo-
ścią, która dała pani Danucie nadzieję. W  USA 
osoby z  artrozą stosują naturalną i bezpiecz-
ną kurację na bazie leczniczych właściwości 
Metylosulfonylometanu. Jej twórcą jest prof. 
James D. Reinolds, autorytet w  terapii artrozy 
i  dolegliwości na podłożu reumatoidalnym.

Jak działa kuracja  
prof. Reinoldsa?
Po dokładnie 36 dniach kuracji w stawach za-
chodzą zmiany prowadzące do ich całkowitej 
regeneracji. Zwiększa się produkcja komórek 
chrząstkotwórczych, które na nowo pokrywają 
nasadę kości, zapewniając im ochronę przed 
tarciem i   stanem zapalnym. W odbudowanym 
stawie wzrasta ilość mazi, która dodatkowo 
zmniejsza tarcie. 

każdy ma szansę pokonać dokuczliwe bóle każdy ma szansę pokonać dokuczliwe bóle 
stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. stawów i odzyskać dawną sprawność fizyczną. 
Nieważne, czy bolą kolana, biodra, nadgarstki 
czy kręgosłup. Nieważne, czy schorzenie ma 
podłoże genetyczne, jest wynikiem przecią-
żenia stawów czy otyłości. Z  artrozą można i   
TRZEBA walczyć. Dlatego prof. Reinolds wyraża 
sprzeciw wobec przepisywania pacjentom zbyt 
wielu środków przeciwbólwych, podkreślając, 
że każdą dolegliwość można zniszczyć u  źródła. 

Specjaliści w  szoku
W     jednym z artykułów prof. Reinolds tak opo-
wiada o  swoich dokonaniach:

„Gdy pokazaliśmy ekspertom od artrozy 
zdjęcia z  efektami kuracji, byli w  szoku. Nie mo-
gli uwierzyć, że zmiany zwyrodnieniowe w  ob-
rębie stawów mogą w  ogóle się cofnąć. Starta 
tkanka chrzęstna w  dużym stopniu się odbudo-
wała, a płyn maziowy odzyskał po części swoją 
poślizgowość. U   wszystkich osób, które brały 
udział w  testach, bóle stawów odczuwalnie się 
zmniejszyły. 

Natura chce, żeby ciało funkcjonowało perfek-
cyjnie, a organizm dążył do samonaprawy. Wy-
starczy, że podamy mu substancję o odpowiednich 
właściwościach bioinformacyjnych, a   wszystko 
zacznie wracać do normy. To nie żadna magia, to 
czysta biologia. Doskonałym przykładem tego jest 
penicylina powstała ze zwykłego grzyba (znanej 
wszystkim pleśni), która zmniejszyła umieralność 
z  powodu zakażeń bakteryjnych o  przeszło 90%! 
Podobnie jest ze zwyrodnieniami stawów: czło-
wiek nie wymyśli sposobu na artrozę, ale może 
go znaleźć w  naturze. I  tym tropem poszedł mój 
zespół. 

śmy formułę, która sprawia, że organizm sam zaśmy formułę, która sprawia, że organizm sam za
czyna walczyć ze stanem zapalnym. czyna walczyć ze stanem zapalnym. 
bokich przyczyn dolegliwości, odżywiając przy tym 
chondrocyty i  inicjując proces samoleczenia znisz-
czonej tkanki. W ten sposób wpływa na zmniejsze-
nie dolegliwości artretycznych i  uśmierzenie bólu. 
To może być najpotężniejsza broń przeciw bólom 
stawów, jaką wymyśliła matka natura. Niestety, 
większość lekarzy celowo ignoruje doniesienia 
o  przełomowych kuracjach” - czytamy w  artykule.

Podstępne działania  
koncernów
Ignorancja lekarzy to nie jedyna przeszkoda na 
drodze do odzyskania zdrowych stawów. W obli-
czu rewolucji, jaką miała wywołać formuła prof. 
Reinoldsa, 7 koncernów farmaceutycznych za-
wiązało ze sobą sojusz. Miał on nie dopuścić, by 
stworzony przez niego preparat można było kupić 
w  aptekach. Tym samym koncerny na pewien czas 
zablokowały ludziom dostęp do tej formuły. 

„Koncerny zalewają rynek produktami o  che-
micznym składzie, wątpliwej jakości i jeszcze 
słabszej skuteczności” - komentuje profesor Re-
inolds. „Walczą z  nami, bo oferujemy naturalną 
kurację, która nie tylko hamuje postęp artrozy, ale 
przede wszystkim odwraca szkody, jakie zwyrod-
nienie wyrządziło w  Twoich stawach. 

Naturalne preparaty na stawy są tak samo 
rygorystcznie badane jak leki chemiczne. To, że 
zostały wyprodukowane z całkowicie naturalnych 
składników, nie oznacza, że są gorsze. 
składniki naturalne zawierają substancje aktywskładniki naturalne zawierają substancje aktyw
ne, które działają leczniczo na stawy, nie powodune, które działają leczniczo na stawy, nie powodune, które działają leczniczo na stawy, nie powodune, które działają leczniczo na stawy, nie powodune, które działają leczniczo na stawy, nie powodu
jąc skutków ubocznych”.jąc skutków ubocznych”.jąc skutków ubocznych”.

Aby pozbyć się bólu
Aby trwale zmniejszyć ból, wystarczy przyjmować Aby trwale zmniejszyć ból, wystarczy przyjmować Aby trwale zmniejszyć ból, wystarczy przyjmować Aby trwale zmniejszyć ból, wystarczy przyjmować 
2 kapsułki dziennie. Już na drugi dzień kuracji 2 kapsułki dziennie. Już na drugi dzień kuracji 
można oczekiwać, że ból zacznie słabnąć. Po kilmożna oczekiwać, że ból zacznie słabnąć. Po kil
ku dniach może ku dniach może 
zniknąć bolezniknąć bole
sność, obrzęk sność, obrzęk 
i  drętwienie, i  drętwienie, 
które nie daje w   które nie daje w   
nocy spać. nocy spać. 
nie koniec!

Po skończo-
nej kuracji Two-
je życie może 
wyglądać tak 
jak przed pierw-
szym atakiem 

artrozy. Uwolnisz się od bólu i  odzyskasz pełną 
sprawność ruchową. 

Mimo spisku koncernów, preparat na stawy 
prof. Reinoldsa zyskuje coraz większą popular-
ność. W Polsce kuracja jest dostępna za udział 
w Klubie Seniora!! Promocja dotyczy wyłącznie 
pierwszych 150 osób, które złożą zamówienie do 
7 marca 2019 roku.

Całkowicie darmowa wycena, 
bez finansowego ryzyka!
Jeśli masz jakieś pytania, coś budzi Twoją wąt
pliwość, zadzwoń i  zapytaj. Zamawianie jest 
banalne, a  o  tym, czy zdecydujesz się na zakup a  o  tym, czy zdecydujesz się na zakup 
preparatu, ostatecznie postanowisz Ty sam, nikt preparatu, ostatecznie postanowisz Ty sam, nikt 
inny!inny!
niższy numer telefonu. Odbierze Kasia, Monika 
lub Andrzej, którzy stacjonują w biurze.
przysługuje Ci całkowicie darmowa wycena, bez przysługuje Ci całkowicie darmowa wycena, bez 
najmniejszego finansowego ryzyka.najmniejszego finansowego ryzyka.
wycena była rzetelna, a  produkt odpowiedni dla 
Twoich problemów zdrowotnych, w   imieniu pro
ducenta usłyszysz kilka pytań, by decydując się 
na zakup, 
korzystny cenowo, a  dzięki indywidualnemu pokorzystny cenowo, a  dzięki indywidualnemu po
dejściu, wreszcie skuteczny w  walce z  dręczącym dejściu, wreszcie skuteczny w  walce z  dręczącym 
bólem zmęczonych stawów. bólem zmęczonych stawów. bólem zmęczonych stawów. bólem zmęczonych stawów. 
pieczne, ponieważ nie trzeba wcześniej nic pła-
cić – dopiero u  listonosza w  momencie odebrania 
przesyłki. Wystarczy teraz zadzwonić na poniższy 
numer, by za pośrednictwem Klubu Seniora otrzy
mać 
towaną 73% zniżką, w  przypadku zdecydowania towaną 73% zniżką, w  przypadku zdecydowania 
się na zakup preparatu prof. Reindoldsa. Ilość 

Czy będzie przełom w reumatologii?
Przerwano zmowę milczenia 

Już 247 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i naturalnie uwolniło się od przewlekłego bólu stawów

Na świecie, dzięki nowoczesnym metodom, walkę z bólem stawówNa świecie, dzięki nowoczesnym metodom, walkę z bólem stawów
wygrywa się aż w 98,4% przypadków. Niestety w Polsce osobywygrywa się aż w 98,4% przypadków. Niestety w Polsce osoby
z artrozą nie mogą liczyć na łatwy dostęp do nowoczesnych,z artrozą nie mogą liczyć na łatwy dostęp do nowoczesnych,
naturalnych terapii. Ludzie czują się pozostawieni sami sobie...Ludzie czują się pozostawieni sami sobie...

Na zdjęciu po lewej widać puste przestrzenie w obrębie torebki stawowej powstałe na skutek utraty 
gęstości tkanki i częściowego jej zaniku. Po kuracji kości są odpowiednio „naoliwione”, dzięki  cze-
mu nie trą o siebie, ponieważ funkcje amortyzujące stawy zostału przywrócone (zdjęcie po prawej).

po 36 dniach!”po 36 dniach!”po 36 dniach!”
„Wszystkie wizyty 
u  ortopedy wyglądały 
tak samo. Słuchał, 
z  czym przyszedłem, 
a potem wpisywał 
coś w   kartę. Wycho-
dziłem, trzymając w  ręku kolejną receptę na 
drogie preparaty, które niewiele pomagały. 
Dopiero kuracja prof. Reinoldsa przyniosła 
prawdziwe efekty. I  to już po 36 dniach!”.

Mieczysław (l. 73) z Białegostoku Mieczysław (l. 73) z Białegostoku Mieczysław

PRZED kuracją: PO kuracji:
ZADZWOŃ I POPROŚ O  

CAŁKOWICIE DARMOWĄ WYCENĘ!
Pierwszym 150 osobom, które zadzownią do 7 marca 2019 r., 7 marca 2019 r., 
przysługuje całkowicie darmowa wycena oraz gwarantowane 

73% dofinansowanie producenta. Otrzymasz wówczas preparat na 
stawy prof. Reinoldsa za udział w Klubie Seniora (przesyłka GRATIS)!

Zadzwoń: 81 300 37 48
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

REKLAMOWANE W TV

„Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam „Znowu mam 
sprawne stawy!”sprawne stawy!”sprawne stawy!”sprawne stawy!”
Od zawsze byłam otyła, 
miałam siedzącą pra-
cę, mało się ruszałam. 
Z biegiem lat odczu-
wałam przez to coraz 
większe i bardziej bole-

sne dolegliwości stawów. W końcu 
okazało się, że moje chrząstki stawowe są 
całkowicie zrujnowane, wdarło się poważne 
zapalenie. Już wtedy ledwo chodziłam, a leka-
rze straszyli mnie, że będzie tylko gorzej. Sami 
oczywiście nie potrafili mi pomóc! Gdyby nie 
preparat profesora Reinoldsa pewnie byłabym 
już inwalidką, a tak trochę ponad miesiąc sto-
sowania i moje stawy są jak nowe!

Irena (l. 52) z Rybnika
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